
STAN POGODY
Popoda bedzie dz’sia.i częściowo słonecz­

na i w da'szym ciągu ciepło i parno. Możli­
wość burzy deszczowej z piorunami. Tem­
peratura osiągnie 80 stopni. Wieczorem po 
burzy spadnie do 60 stopni. Wiatry połu­
dniowe i południowo-zachodnie o sile do 
20 mil na godzinę.

Wschód słońca o 5:50; zachód o 7:46. 
Jutro pogoda pochmurna, deszcz i burza 

z piorunami oraz oziębienie.
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KALENDARZYK

Dziś środa, dnia 29-go kwietnia, __
Piotra, Roberta i Bogusława.

Jutro czwartek, dnia 30-go kwietnia, __
Mariana i Katarzyny.

Pojutrze piątek, dnia 1-go maja, __
Filipa i Jakuba.
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ZNIESIENIE PODATKU OD ŻYWNOŚCI
/

Izrael

Z Dnia
—ABSURDALNA 
—POLITYKA 
—WOBEC KAMBODŻY 

♦ * +
“Senior delinquents” w Se­

nacie mobilizują opinię prze­
ciw jakiejkolwiek, nawet ma­
terialnej, pomocy Stanów 
Zjednoczonych dla Kambo­
dży. Zaczadzone “liberaliz­
mem” umysły nie mogą zrozu­
mieć. że powodzenie “wietna- 
mizacji” i szybkie wycofanie 
amerykańskich wojsk zależy 
od usunięcia komunistów z 
Kambodży, a walki w Połu­
dniowym Wietnamie, Kambo­
dży i Laosie wiążą się z sobą 
i od ich wyniku zależy los In- 
dochin.

♦ + ♦
Histeryczne apele niektó­

rych senatorów do prez. Nix- 
i ona by nie odważył się roz­
szerzać” wojny na Kambodżę 
i Laos są sprzeczne z elemen­
tarnymi zasadami logicznego 
myślenia oraz dyplomacji. 
Wojnę na Laos i Kambodżę 
rozszerzyli komuniści. Gdy 
opanują te kraje, rozszerzą 
wojnę na Syjam, Burmę i Ma- 
lazję. Elementarną zasadą dy­
plomacji jest nie wykładanie 
kart na stół i zmuszanie prze­
ciwnika do przewidywań. Ale 
wielu naszych senatorów nie 
można posądzać o znajomość 
elementarnych zasad dyplo­
macji lub zdrowry rozsądek. 
Wydaje się, że troszczą się oni 
tylko o to, ażeby ktoś nie po­
krzyżował planów komuni­
stów,

¥ ¥ ¥
Mimo, że część Kambodży 

znajduje się pod okupacją dy­
wizji regularnych wojsk Pół­
nocnego Wietnamu “liberal­
na” sitwa w Senacie, prasie i 
telewizji mówi stale o "party­
zantach Victkongu”, solidary­
zując się ze swymi marksi­
stowskimi towarzyszami rzą­
dzącymi w Indiach, którzy 
głoszą, że w Kambodży toczy 
się “wojna domowa”, a inwa­
zja wojsk Północnego Wietna­
mu jest “kłamstwem” wymy­
ślonym przez “reakcjonistów”.

♦ ♦ + •
Z absurdalną polityką Sta­

nów Zjednoczonych wobec 
Kambodży rozprawiają się 
publicyści Evans-Novak, pi- 
sząc, że neoizolacjoniści zwią­
zali ręce Washingtonu, zmu­
szając go do niewyzyskania 
“złotej okazji” jaką było usu­
nięcie “różowego’ ’ks. Siha- 
nouka, który zezwalał komu­
nistom na utworzenie “san­
ktuariów” w Kambodży. Wo­
bec zepchnięcia oddziałów ko­
munistycznych w Południo­
wym Wietnamie na niezalud- 
nione tereny, bazy zaopatrze­
nia na terenie Kambodży, słu­
żące do wypadów na teren

(Dokończenie na str 2ej)

Dr Sheppard 
w Spadku $5,000
Columbus, Ohio (UPI). — 

Dr. Sam Sheppard który 
zmarł w dn. 6-go kwietnia, li­
cząc przy zgonie lat 46, pozo-' 
stawił majątek obliczany na 
sumę $5,000, z którego więk­
szość stanowiła niezapłacone 
rachunki za opiekę lekarską 
udzieloną pacjentom. Shep­
pard spędził 10 lat w więzie-' 
niu, uznany winnym zamor­
dowania swej pierwszej żony 
Marilyn. W roku 1954 na po­
lecenie Najwyższego Sądu 
Kraojwego, Sheppard po raz 
drugi był sądzony i został 
wówczas uniewinniony i zwol­
niony z więzienia. Sheppard , 
zmarł na chorobę wątroby, I 
pozostawiając w żałobie trze­
cią poślubioną przed sześciu i 
miesiącami żonę, Colleen.

Oskarża Władców Kremla
0 Podjudzanie I 
Egipcjan 
Do Wojny
Rosyjscy Piloci 
Osłaniają Egipt Od 
Nalotów Izraela
Bliski Wschód. — (UPI) — 

Rząd Izraela ogłosił oficjalne 
oświadczenie, będące jednym 
oskarżeniem Sowietów o pod­
judzanie Egiptu do wojny 
oraz o torpedowanie wszel­
kich wysiłków pokojowych ze 
strony Izraela i innych po­
kojowo nastawionych państw. 
Bezpośrednią przyczyną opu­
blikowania oświadczenia stał 
się fakt stwierdzenia, że so­
wieccy piloci dokonywują lo­
tów operacyjnych nad Egip­
tem, startując z baz na tere­
nie Egiptu, znajdujących się 
pod kierownictwem Rosjan.

Według źródeł izraelskich 
oraz amerykańskich kore­
spondentów prasowych, so­
wieccy piloci latają na nowo­
czesnych Migach-21. Prze­
jęli oni na siebie osłanianie 
Egiptu przed izraelskimi na­
lotami i dzęki temu zwolnili 
część egipskiego lotnictwa, 
umożliwiając mu przeprowa­
dzanie nalotów na tereny 
Izraela.

Rozpaczliwe Wołanie o Pomoc

Izraelskie oświad c z e n i e 
mówi, że sowiecka penetracja 
na tereny Egiptu jest bezpo­
średnim zagrożeniem nie tyl­
ko samego Izraela, lecz rów- i 
ież wszystkich krajów, prag­
nących pokoju.

Nawiązując do przeszłości, 
rząd Izraela twierdzi, że po­
pieranie egipskiej polityki 
agresji przez Sowiety było 
bezpośrednią przyczyną 6- 
dniowej wojny w r. 1967. Po 
wojnie zaś, właśnie polityka 
Kremla przyczyniła się do 
faktu odmawiania przez Egipt 
podjęcia bezpośrednich roz­
mów pokojowych. Odbudo­
wanie przez ZSRR, egipskich 
sił wojskowych, dzika sowiec­
ka propaganda antyizraelska, 
a ostatnio budowa instalacji 
rakiet SAM-3 przez sowiec­
kich specjalistów i udział so­
wieckich pilotów w osłonie 
powietrznej Egiptu — przy­
czyniają się do złamania rów­
nowagi sił na Bliskim Wscho­
dzie i grożą nową wojną — 
twierdzi izraelskie oświadcze­
nie.

Demonstracje 
w Firmie 

“Honeywell”
Minneapolis, Minn. (UPI) 

— Anty-wojenni właściciele 
akcji firmy “Honeywell Inc.” 
doprowadzili we wtorek do 
rozbica dorocznego zebrania 
akcjonariuszy w 14 minutach. 
Przed gmachem firmy, 1,500 
demonstrantów, walczyło z 
policją. Dwóch pracowników 
firmy odniosło lekkie okale­
czenia, jeden z demonstran­
tów został pobity i areszto­
wany.

J. H. Binger, przewodniczą­
cy dyrekcji firmy “Honey­
well” zapowiedział demon­
strującym na sali akcjonari­
uszom, że każdy z nich będzie 
miał sposobność wypowie­
dzieć swe zdanie podczas ze­
brania, ale został zakrzycza- 
ny przez demonstrujących. 
Plany przeprowadzenia de­
monstracji w firmie “Honey­
well” zostały opracowane 
przez koalicję studentów, na­
uczycieli, pastorów i innych, 
którzy systematycznie zaku­
pywali akcje tej firmy, dla 
uzyskania prawa głosu na do­
rocznym zebraniu akcjonariu­
szy. Demonstranci anty-wo­
jenni pragną zmusić firmę do 
zaprzestania produkcji uzbro­
jenia wojennego. Jednym z 
czołowych przywódców de­
monstracji był spadkobierca 
milionowej fortuny, Charles 
Pillsbury, lat 22, student uni­
wersytetu Yale.

Skutki 
Powodzi 

w Polsce
Warszawa. (ZW) — Tego­

roczna powódź na Mazowszu, 
pod względem rozmia rów, 
skutków i zalanych obszarów, 
była trzecią co do wielkości 
w ostatnim 25-leciu.

W odróżnieniu od corocz­
nych powodzi — objęła swym 
zasięgiem niemal cały obszar 
województwa warszawskiego. 
Stało się tak dlatego, że silnie 
przybrały nie tylko Wisła, 
Bug czy Narew, ale również 
małe rzeczki. Ogółem zala­
nych zostało ponad 85 tys. ha, 
w tym ok. 19 tys. ha gruntów 
ornych.

W okresie trwania najwięk­
szej kulminacji oblanych było 
1706 gospodarstw, a 177 zo­
stało całkowicie zalanych w 
dolinach Bugu i Narwi. Ewa­
kuacja objęła 1512 osób w 
tym 1169 dzieci.

Wstępne dane co do wiel­
kości strat zamykają się na 
razie sumą ok. 140 min zł., ale 
zachodzi obawa, że zostaną 
zwiększone po dokła d n y m 
przeprowadzeniu ewidencji. 
Stanie się to z chwilą opad­
nięcia wód. W akcji brało 
udział ok. 10 tys. osób łącznie 
z wojskiem. Użyto 85 tys. 
worków z piaskiem. 16 tys. 
pochodni i ponad 15 tys. m 
bież, faszyny do umacniania 
wałów. Akcja przeciwpowo­
dziowa trwała od lutego do 
ostatnich dni.

597 Dni Żyje 
z Przeszczepem 

Serca
Capetown, Południowa Af­

ryka (UPI) — Piotr Smith, 
najdłużej żyjący pacjent z 
przeszczepem serca, poddał 
się operacji wewnętrznej. 
Smith, pacjent sławnego szpi­
tala Groote Schuur, żyje już 
597 dni, to jest o 2 dni dłużej 
niż dr Blaiberg. Komunikat 
szpitalny stwierdza, że opera­
cja udała się, nie podaje je­
dnak żadnych bliższych szcze­

Agnew Potępił 
Administratorów 

Szkolnych
Hollywood Beach, Fla. — 

(UPI) — Wiceprezydent Spi­
ro T. Agnew, przemawiając 
na bankiecie republikańskim 
we wtorek wieczór, powie­
dział że nadszedł najwyższy 
już czas załatwienia się stano­
wego ze zbuntowanymi stu­
dentami wyższych uczelni, 
którzy zachowują się tak jak- 
gdyby nosili “bronzowe ko­
szule (nazistowskie) albo bia­
łe płachty (ku-klux-klan).” 
“Lepiej dla naszych uczelni 
ażeby doszło do konfrontacji, 
aniżeli do kompletnego zała­
mania się naszego systemu 
szkolnego” — powiedział Ag­
new.

Agnew wystąpił z ostrą 
krytyką radykalnych studen­
tów i administratorów szkol­
nych, wyróżniając szczególnie 
rektora uniw. Yale Kingham 
Brewster. “Czas najwyższy 
— mówił Agnew — ażeby 
alumni tej uczelni domagali 

‘się zastąpienia Brewstera, 
człowiekiem rozsądnym i od- - 
powiedzialnym. Brewster po­
wiada że czarni rewolucjoni­
ści nie mogą spodziewać się 
sprawiedliwości w ramach 
obecnego naszego systemu 
sądowniczego — mówił Ag­
new. Uważam że studenci 
uniw. Yale pod kierownic­
twem rektora Brewster, nie 
mogą we właściwym świetle 
zapoznać się z naszym ustro­
jem, naszą przeszłością histo­
ryczną, ani też naszymi osiąg­
nięciami i zdobyczami.”

Agnew zachęcając admini­
stratorów szkolnych do zasto­
sowania silnych środków 
przeciwko zbuntowanym ra­
dykalnym studentom, zalecał 
natychmiastowe wydalenie 
studentów za poważniejsze 
przekroczenie reguł szkol­
nych; dalej zalecał nie prowa­
dzenie żadnych rozmów ze 
studentami, dopóki terror i 
nacisk studencki nie będzie 
zaniechany, a następnie od­
mówienia amnestii studentom 
winnym bezprawia i gwałtów.

Urodziny Cesarza
Tokio. (UPI) — Japoński 

cesarz Hirohito obchodzi dziś 
gółów.

Smith uskarżał się na ostry 
ból w biodrze, który nastą­
pił, po usunięciu mu w marcu 
guza w żołądku.

swe 70 urodziny, pozdrawia­
jąc, składające . mu życzenia, 
tłumy Japończyków, z tarasu 
swego pałacu w centrum mia­
sta.

Komunistyczna 
Agresja 

w Kambodży
Phnom Penh (UPI) — Ko­

munistyczne oddziały uderzy­
ły dziś na portowe miasto 
Kampot, leżące nad zatoką sy­
jamską. Natarcie zaczęło się 
od ataku na tamtejszą cemen­
townię, leżącą na przedmie­
ściu, która jest jedyną cemen­
townią w Kambodży. Komu­
niści próbowali również wy­
sadzić w powietrze most, łą­
czący centrum miasta z leżą­
cym dalej portem, poprze­
dnio zwanym “Sihanouk- 
ville.’ Akcja została udarem­
niona przez wojska kambo- 
dżańskie a ataki odparte. Wal­
ki jednak nadal trwają.

Kampot jest połączone ze 
stolicę autostradą nr. 3, która 
jest jedną z 4 głównych arte­
rii komunikacyjnych, będą­
cych celem komunistycznych 
ataków.

Gen. kambodżański Fernan­
dez stwierdził, że wojskom 
Kambodży brak zaopatrzenia 
w broń i amunicję. Kolumna 
800 żołnierzy Kambodży, idą­
ca na odsiecz zdobytego przez 
komunistów miasta Antga- 
som, leżącego 40 mil od stoli­
cy, została w marszu zatrzy­
mana, na skutek braku zao­
patrzenia w amunicję i łącz­
ność radiową.

Jak twierdzi Fernandez, w 
rękach komunistów znajdują 
się obecnie miasta: Tani, Touk 
Meas, Kompong Trach i Kep.

Aktor Ed Begley 
Ne Żyje

Hollywood, Calif. (UPI)— 
Aktor filmowy Ed Begley, 
który w roku 1962, otrzymał 
nagrodę “Oscara” jako naj­
lepszy aktor charakterystycz­
ny, zmarł we wtorek wieczór 
na udar serca. Bagley liczył 
lat 69. Śmierć aktora nastą­
piła na przyjęciu w domu pu­
blicysty filmowego Jay Bern­
stein. Zmarły pozostawił żo­
nę Helenę, oraz syna i córkę 
z poprzedniego małżeństwa.

Temperatura
New York. (UPI)—Najniż­

szą temperaturę, osiem stopni, 
zanotowano dzisiaj nad ra­
nem w Flagstaff, Arizona — a 
najwyższą, 101 stopni, wczo­
raj po południu w Laredo, 

I Texas,

684 Amerykanów 
Wróciło z Kuby

St. John, New Brunswick. 
(UPI) — Statek frachtowy 
"Luis Arcos Bergnes" przy­
wiózł we wtorek 678 Amery­
kanów, którzy spędzili osiem 
tygodni przy żniwach trzciny 
cukrowej na Kubie.

Grupa znana jako 'brygada 
Venceremos", śpiewając pieśni 
kubańskie na pokładzie stat­
ku, prowadziła równocześnie 
rozmowy z oczekującymi na 
nich krewnymi w porcie. 12 
autbousów miało zawieść 
Amerykanów do Stanów Zje­
dnoczonych, gdy szoferzy i 
mechanicy autobsowie wyszli 
na strajk, protestując przeciw­
ko wydaleniu trzech pracow­
ników firmy autobusowej. Gdy 
przedstawiciele unii i kompa­
nii autobusowej prowadzili ro­
kowania 12 innych, autobusów 
przysłano z Montrealu, które 
zawiozły przybyłych z Kuby 
Amerykanów do miast amery­
kańskich, jak Nowy York, Los 
Angeles, Boston, Philadelphia 
i San Francisco.

Sekr. Laird 
o Wzrastającej 
Groźbie ZSRR
Washington (UPI) — Sekr. 

Obrony Melvin R. Laird, 
przemawiając we wtorek na 
łącznej konferencji wojsko­
wych i prawodawców, stwier­
dził że “gdy Stany Zjednoczo­
ne wydają ogromne sumy pie­
niędzy na finansowanie woj­
ny w Wietnamie, Sowiety po­
czyniły wielki postęp w u- 
zbrojeniu.”

Dept. Obrony wyświetlił 
film w którym pokazano trzy- 
głowicowe oddzielne pociski 
wracaj ące w najnowszego 
wymysłu sowieckim statku 
przestrzennym w atmosferę a 
które wyglądały jak małe 
błyski światła na tle niebie­
skiego nieba Pacyfiku. Dept. 
Obrony podał także do wiado­
mości że widziano sowiecką 
łódź podwodną zaopatrzoną 
w pociski na wodach Atlanty­
ku, niedaleko wybrzeży Sta­
nów Zjednoczonych. W latach 
1950 sfotografowano olbrzy­
mie bazy radarowe w Sowie­
tach, tak olbrzymie że po­
czątkowo wywiad amerykań­
ski był pod wrażeniem że nie 
mogły to być bazy radarowe. 
Pentagon przyszedł jednak do 
przekonania, że bazy te stano­
wią część sowieckiego syste­
mu anty - balistyczn ego 
(ABM). ale precyzyjna rola 
tych urządzeń, pozostaje da­
lej tajemnicą dla Pentagonu.

Manewry floty sowieckiej 
odbywające się obecnie na 
wodach Atlantyku, Pacyfiku, 
oceanu Hinduskiego, oraz mo­
rzach Śródziemnego, Bałtyc­
kiego i Czarnego, podkreśla­
ją wzrastającą siłę zbrojną 
Sowietów. Sowiety chwalą 
się że manewry te stanowią 
pierwsze światowe skoordy­
nowane manewry floty w hi­
storii całego świata.

Sihanouk Oskarżony 
o 1000 Morderstw 

Politycznych
Phnom Penh, Kambodża. 

(UPI) — Komunikat rządo­
wy podaje, że książą Siha­
nouk będzie zaocznie sądzony, 
oskarżony o zdradę i morder­
stwa, Akt oskarżenia zarzu­
ca byłemu szefowi państwa 
mord tysiąca więźniów poli­
tycznych skazanych bez roz­
prawy sądowej.

Oskarżona ma być również 
i księżna Monika, żona Siha- 
nouka, oraz jego matka. Za-1 
rzucana im jest kurupcja i ła- 
pownictwo polityczne.

1 oyota
Torrance, Calif. (UPI). — 

Japońska firma samochodo­
wa “Toyota Motor Sales” od­
wołała 916 małych ciężaró­
wek, model z roku 1970, jak i 
58 małych samochodów tej 

J firmy, do naprawy części do- 
j starczających gazolinę do mo­
torów.

I Lekarstw 
Przewiduje 
Legislatora 
Drogą Poprawki 
Do Konstytucji 
Stanowej
Springfield, Ill. (CT) — 

Komitet Wykonawczy Izby 
Niższej Legislatury Stanowej, 
jednogłośnie wypowiedział się 
wczoraj zfl wniesieniem po­
prawki do Konstytucji, prze­
widującej zniesienie podatku 
od sprzedaży na żywność i le­
karstwa.

Drugą ważną uchwałą pod­
jętą przez Komitet Finansów 
Izby Niższej, była jednogło­
śnie przyjęta przez komitet 
uchwała, zwolnienia człon­
ków amerykańskich sił zbroj­
nych od płacenia stanowego 
podatku dochodowego, Illi­
nois jest jedynym stanem 
unii, który pobiera stanowy 
podatek dochodowy od żołdu 
żołnierskiego.

Propozycja zniesienia po­
datku od sprzedaży na żyw­
ność . i lekarstwa, drogą po­
prawki do Konstytucji, zosta­
ła wniesiona przez przewo­
dniczącego Izby Niższej Le­
gislatury Stanowej rep. Jack 
E. Walker (R-Lansing). Po­
prawka musi uzyskać aproba­
tę wyborców w listopado­
wych wyborach.

Przy zniesieniu podatku od 
sprzedaży na żywność i le­
karstwa, skarb stanowy ponie­
sie straty w sumie około dwu­
stu milionów dolarów.-

Rep. Walker przedkładając 
propozycję poprawki komite­
towi, stwierdził, że podatnicy 
stanu Illinois opodatkowani 
są do wprost niemożliwych 
granic i żądają ażeby Legi­
slatura na tej sesji wprowa­
dziła pewne ulgi. Podatek od 
sprzedaży na żywność i lekar­
stwa, jak twierdził Walker* 
krzywdzi najbardziej biedne 
rodziny o najniższych docho­
dach.

Walkę o zwolnienie człon­
ków sił zbrojnych od płace­
nia stanowego podatku od do­
chodów, prowadzi rep. Clyde 
Choate (D-Anna) wiceprze­
wodniczący mniejszości demo­
kratycznej w Izbie Niższej 
Legislatury i bohater drugiej

(Dokończenie na str. 6-ej)

Czy Był To Nowy 
Podstęp 

Komunistów Hanoi?
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI)—Radio Viet Kon­
gu ogłosiło wczoraj, że komu­
niści pragną wydać pewną 
ilość sajgońskich jeńców, jeże­
li Południowo-wietnamczycy 
zgodzą się na 8 godzinny ro- 
zejm. Wydanie jeńców miało 
nastąpić w okolicy obozu zie­
lonych beretów Dak Seang, 
który od dłuższego czasu jest 
oblegany przez komunistów. 
Alianci, w wyznaczonym 
przez komunistów. Alianci, w 
czasie, zaprzestali .w okolicy 
Dak Seang wszelkiej ak­
cji wojennej, z bombardowa­
niami z powietrza włącznie. 
Mimo upływu czasu na zawie­
szenie broni, podanego przez 
komunistów, żadne oznaki ak­
cji, celem wydania więźniów, 
nie miały miejsca.

Jest możliwe, że cała akcja 
była podstępem komunistów, 
celem bezpiecznego przepro­
wadzenia przegrupowań 
wojsk. Potwierdza tę możli­
wość wiadomość wywiadu, że 
komuniści grupują większe 
oddziały, celem uderzenia peł­
nymi siłami na Kambodżę.

Walki Myśliwców 
Izraela i Egiptu

Bliski Wschód (UPI) —- 
Wczoraj miały miejsce nowe 
walki nad Kanałem Sueskim. 
Doszło do walk powietrznych 
między lotnictwem Izraela a 
Egiptu. Według komunikatu 
Izraela, dwa egipskie samolo­
ty zostały strącone. Z Kairu 
twierdzą, że egipscy piloci 
strącili jedęn izraelski myśli­
wiec.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Polonia w Cleveland Uczci 179 
Rocznice Konstytucji 3-go Maja

Dorocznym zwyczajem Po­
lonia w Cleveland będzie uro­
czyście obchodzić 179 rocznicę 
uchwalenia Konsyucji 3-go 
Maja. Komitet czyni starania 
by obchód ten wypadł jak 
najokazalej. Cel ten możemy 
osiągnąć jedynie wspólnym 
wysiłkiem przy współpracy 
wszystkich organizacji i całej 
Polonii.

Musimy wszyscy zdać sobie 
sprawę, że obchód ten jest 
jedyną doroczną patriotyczną 
manifestacją Polonii i sukces 
tej manifestacji jest sukcesem 
Polonii. Dlatego obowiązkiem 
wszystkich jest wziąć udział 
w tym obchodzie i przyczynić 
się do jego pełnego sukcesu.
Program Obchodu

W niedzielę, 3-go maja, o 
godzinie 11 rano nastąpi zło­
żenie wieńca przed pomni­
kiem Tadeusza Kościuszki w 
Wade Park przez przedstawi­
cieli organizacji polonijnych.

O godzinie 1:15 po południu
— zbórka na Mail, obok 
Public Audiorium, oddziałów 
biorących udział w defiladzie.

O godzinie 2:00 po południu
— defilada pod przewodnic­
twem marszałków Stanley 
Sternika, PLAV, Stanisława 
Leśniewskiego, SWAP, Wło­
dzimierza Juranda, SPK. Tra­
sa przemarszu, jak w ubie­
głym roku.

O godzinie 2:30 — rozpo­
częcie głównego programu, w 
którym wezmą udział, między 
innymi: Chór 3-go Okręgu 
Zw. Śpiewaków w Ameryce 
pod dyrekcją Romana Trep- 
czyka. Inwokację odmówi ks.

proboszcz Franciszek Szcze­
pański.

Główną mowę wygłosi Dr. 
Edward Różański z Chicago. 
Dr. Różański jest prezesem 
zarządu Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na 
stan Illinois, oraz dyrektorem 
Zarządu Głównego ZNP. Dr. 
Edward Różański dał się po­
znać jako jeden z najdziel­
niejszych pracowników ZNP, 
oraz wielu innych organizacji 
polonijnych, którym nigdy 
nie odmawia swej pomocy i 
poparcia. Następnie przemó­
wią; burmisrz miasta Cleve­
land Carl Stokes, rewident 
powiatowy Ralph Perk oraz 
Ryszard Jabłoński, prezes 
KPA na stan Ohio.

W dalszej części programu 
odczytanie rezolucji w jężyku 
polskim przez Józefa Ptaka, 
sekretarza Wydziału KPA, o- 
raz w języku angielskim 
przez Kazimierza Bielenia, 
dyrektora Wydziału KPA.

Komitet Ochodu apeluje do 
Patriotycznej Polonii o maso­
wy udział w Obchodzie, który 
w tym roku odbędzie się na 
Placu Pułaskiego, obok ratu­
sza, w centrum miasta. Ape­
lujemy również do okolicznej 
Polonii by przyłączyła się do 
naszego obchodu. Wiemy, że 
politycy liczą się z ilością, 
więc skoro liczba przemawia 
do nich, dlatego pokażmy ilu 
jest tych, którym sprawa Po­
lonii i Polski jest bliska.

Odłóżmy zebrania i inne 
plany na późniejszy czas. Na­
szym pierwszym patriotycz­
nym obowiązkiem jest obec­
ność na Obchodzie Konstytu­
cji 3-go Maja.

Z Komitetu Grup 
Narodowościowych

We wtorek, 21-go kwietnia, 
1970 r., odbyło się zebranie 
Komitetu Grup Narodowo­
ściowych (Nationality Move­
ment Cuyahoga County), w 
sali parafialnej St. Josaphat 
Ukrainian Catholic Church, 
5720 State Rd., Parma, Ohio.

W zebraniu wzięło udział 
ponad 200 osób, reprezentują­
cych 20 grup narodowościo­
wych. Bogdan Futey, przed­
stawiciel grupy ukraińskiej 
zagaił zebranie i poprosił 
przewodniczącego Ralpha J. 
Perka o prowadzenie zebra­
nia. Omawiono następujące 
sprawy:

a) Rezolucję przeciwko de­
cyzji NZ, uczczenia 100-ej 
rocznicy urodzin Lenina na 
terenie Stanów Zjednoczo­
nych. Delegaci przyjęli rezo­

lucję jednogłośnie. Rezolucja 
będzie wystana do prez. Nixo- 
na, podsekretarza Stanu i 
przewodniczącego Zromadze- 
nia Narodów Zjednoczonych.

b) Tydzień Narodów Uja­
rzmionych, który przypada 
na 3-ci tydzień lipca.

c) Plan pracy na bieżący 
rok.

W dwóch ostatnich spra­
wach zabrał głos p. R. Kudu- 
kis, sekretarz komitetu. W 
czasie dyskusji wyłoniło się 
sporo porjektów, z których 
jeden omawiano dłużej, a 
mianowicie; konieczność wy­
dawania miesięcznika, albo 
przynajmniej kwartalnika 
Komitetu Grup Narodowo­
ściowych.

Po zebraniu odbyło się 
przyjęcie.

Święcone u Kombatantów
Prawdziwie rodzinny na­

strój panował w sobotę wie­
czorem, 11-go kwietnia w 
domu Kombatanta w czasie 
tradycyjnego Święconego, na 
które przybyło wielu przyja­
ciół i sympatyków Koła SPK, 
oraz zaproszonych gości.

Za stołem głównym zasiedli 
znani działacze polonijni i 
dzielni pracownicy społeczni 
i polityczni; ks. F. Szczepań­
ski, znany jako niezmordowa­
ny pracownik społeczny, ks. 
L. Telesz, kapelan Koła SPK 
Nr. 2, po w. rewident Ralph J. 
Perk prezeska Stow. Polek 
F. Tesny, wiceprez. S. Owcza­
rek, dyrektorki Stow. Polek 
W. Barańska, W. Piotrow­
ska, S. Oleksiak i przewodni­
cząca Głównej Komisji Roz­
woju p. W. Tomcik z mężem, 
W. Nagórny komendant Pla­
cówki 203 SWAP z żoną, K. 
Ochociński komendant Okrę­
gu 9 SWAP, prezes W. Jurand 
z żoną, wiceprezes J. Ptak i

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano 

W. Rostafiński, oraz Vacław 
Hyvnar, Prezes Chech Cath. 
Alliance, North Eastern of 
Ohio. '

Część oficjalną przeprowa­
dził prezes Jurand i obaj wi­
ceprezesi, przedstawiając ho­
norowych gości i prosząc ich 
do przemówienia. Bardzo miłe 
i interesujące przemówienia 
wygłosili: ks. Szczepański, 
prezeska Tesny, rewident 
Perk i ks. Telesz. Poza tym 
przemawiali, życząc pomyśl­
ności Kombatantom pozostali 
goście, siedzący za stołem 
głównym.

Po części oficjalnej odbyła 
się zabawa taneczna przy 
dźwiękach orkiestry Borkow­
skiego. Dużą pracę wykonał 
Kol. Z. Karpiński ze swoim 
komitetem, do którego wcho­
dziły panie; A. Rudzińska, J. 
Korczowska, Z. Fiszei’ i L. 
Dobrowolska. Ogółem przy­
było ponad sto osób, ale nie­
wielu Kombatantów. Zarząd 
Koła SPK serdecznie dzięku­
je tym wszystkim, którzy 
zaszczycili nasze Święcone w 
dniu 11-go kwietnia 1970 ro­
ku.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 

i jedynym jego wolnym 
i głosem.

Kolegium Związkowe Wyda Dyplomy 
Dla Nauczycieli Jeżyka Polskiego Z Dnia
Cambridge Springs, Pa. 

(KW) — W Kolegium Związ­
kowym trwają w tej chwili 
prace nad rozpoczęciem no­
wego programu studiów, któ­
ry dla studentów, którzy ten 
program ukończą przyniósłby 
dyplomy nauczycieli języka 
polskiego. To ważne rozsze­
rzenie dotychczasowego za­
kresu studiów w Kolegium 
Związkowym podał do pu­
blicznej wiadomości rektor 
Kolegium, Dr. Henry J. Par- 
ciński.

Decyzja powyższa jest kon­
sekwencją prowadzonych już 
od dłuższego czasu szczegóło­
wych badań nad stanem nau­
czania w Stanach Zjednoczo­
nych języka polskiego w a- 
kredytowanych średnich 
szkołach publicznych oraz w 
instytucjach wyższego szkol­
nictwa, przygotowujących 
dyplomowanych nauczycieli 
języka, polskiego. Badania te

Zgon 
Ekonomisty

Warszawa, (D.P.) — Prof, 
dr Michał Kalecki, członek 
PAN, ekonomista o spawie 
światowej, zmarł w Warsza­
wie w wieku lat 70. Prasa 
zachodnia poświęca mu ob­
szerne wspomnienia.

Paryski “Le Monde” przy­
pomina jego pracę o koniunk­
turze ekonomicznej w latach 
1933-35, gdzie uwzględniał 
zarówno teorię Marksa i Róży 
Luxemburg jak i Keynesa. 
Wsławił się studiami o Ox- 
fordzie (1940-45) nad ekono­
mią wojenną i teorią pełnego 
zatrudnienia. Jego “teoria dy­
namiki ekonomicznej”, ogło­
szona w r. 1954 po angielsku, 
tłumaczona na wiele języków, 
zyskała wielki rozgłos.

W latach 1947-54 pozosta­
wał w sekretariacie gen. O- 
NZ. Wrócił do Polski w r. 
1955 i był doradcą komisji 
planowania, z której ustąpił 
w r. 1964. Był autorem pro­
jektu planu 20-letniego, a w 
r. 1963 ogłosił “Szkic teorii 
rozwoju ekonomii socjalisty­
cznej”, próbę dania podstaw 
naukowych w planowaniu. — 
Stał na czele szkoły ekonomi­
cznej, która zajmowała się ra­
cjonalizacją systemu “socjali­
stycznego” i zagadnień gospo­
darczych “trzeciego świata”.

Czynniki oficjalne zaatako­
wały Kaleckiego w okresie 
walki z “rewizjonistami” 
“syjonistami”, zwłaszcza p« 
marcu 1968. W związku z re­
presjami, które dotknęły wie­
lu jego współpracowników 
przeniósł się dobrowolnie na 
emeryturę.

A;’

!■

Elegant Knit

7296 _

Knit this elegant A-line dress 
of 3-ply fingering yarn for im­
portant occasions.

Vibrant vertical! Leaves “grow” 
upward creating slender flattery 
with border intrigue. Mainly 
stockinette. Pattern 7296: sizes 10- 
16 incL 

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing. Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N. Y. 10011. 
Print Name, Address, Zip, Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs, 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave; 
Toys, gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book
— marvelous afghans, fashions, 
pillows, baby gifts, more! $1.00.

*‘50 Instant Gifts’' Book. 50c 
"18 Jiffy Rugs’* to knit, crochet, 
weave, sew. hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — pat- 

| terns for 12 superb quilts. 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv- 

I ins.” 15 patterns. 50c.

objęły zarówno kręgi kierow­
ników szkół stanowych jak i 
Federalne Biuro Oświaty, Bi­
bliotekę Kongresu, Amery­
kańską Radę dla Spraw Języ­
ków Obcych, Amerykańskie 
Stowarzyszenie dla Rozwoju 
Studiów Slawistycznych (the 
American Association for the 
Advancement of Slavic Stu­
dies) jak również Amerykań­
skie Stowarzyszenie Wykła­
dowców Slawistyki i Języ­
ków Wschodnio - Europej­
skich.

Kolegium Związkowe zo­
stało oficjalnie uznane jako 
instytucja przygotowująca 
nauczycieli języka polskiego, 
decyzją z dnia 8-go grudnia 

• 1969 roku' Departamentu O- 
swiaty w Stanie Pennsylva­
nia, powziętą na podstawie 
wyników wizytacji dokonanej 
w Kolegium w dniach 4-5 li­
stopada 1969 roku. A więc, 
nauczyciele języka polskiego 
będą otrzymywać obecnie 
swoje dyplomy, uprawniające 
do nauczania, na podstawie 
rekomendacji Kolegium 
Związkowego w Cambridge 
Springs, Pa. Ten nowy pro­
gram studiów w Kolegium 
Związkowym, przygotowują­
cy nauczycieli języka polskie­
go, jest wynikiem wspólnej 
inicjatywy dwóch wydziałów 
Kolegium: Wydziału Pedago­
giki i Psychologii oraz Wy­
działu Studiów Slawistycz­
nych, na których czele stoją 
Dr. Walter Śmietana i Dr. 
Jerzy J. Maciuszko.

Bezcenne Prace 
Naukowe 
Spłonęły

Palo Alto, Calif. (UPI) — 
Bezcenne prace, którym nau­
kowcy poświęcili większość 
swego życia, spłonęły w poża­
rze jaki został spowodowany 
podrzuconą bombą zapalną w 
uniw. Stanford. — Pożar wy­
buchł o godz. 5-ej nad ranem 
w ub. piątek, w gmachu “Ad­
vanced Studies Center”, w 
trzy godziny po rozpędzeniu 
studentów demonstrujących 
przeciwko laursom przygoto­
wania oficerskiego (ROTO).

Wśród zniszczonych bez­
cennych zbiorów, znajdują 
się prace M. N. Srinivas, naj­
znakomitszego antropologa 
Indii; Sol Tax, antropologa 
z uniw. Chicago; Howard S. 
Becker z uniw. Northwestern; 
Richarda R. Brandt z uniw. 
Michigan; John Bunzel z ko­
legium San Francisco; prof. 
S. Kendler i jego żony z uni­
wersytetu California w Santa 
Barbara; Edmund S. Phelps 
z uniw. Pennsylvania i John 
Rawls z uniw. Hovard. Szko­
dy wyrządzone w gmachu o- 
blicza się na sumę około stu 
tysięcy dolarów, ale nie obej­
muje to ogromnych strat po­
niesionych przy zniszczeniu 
bezcennych zbiorów i prac 
naukowców.

Sen. Muskie 
o Walce Ze 

Skażeniem Wód
Washington (UPI) — Sen. 

Edmund S. Muskie (D-Maine) 
jako przewodniczący sena-\ 
ckiego sub-komitetu do walki 
ze skażeniem wód i powiet­
rza, przepowiedział, że Kon­
gres przeprowadzi ostrzejsze 
prawa w tej niezmiernie waż­
nej kwestii, jeszcze przed 
świętem “Dnia Pracy.”

Muskie ostrzegał jednak, że 
wprowadzenie ostrych re­
strykcji na ‘ wydzieliny gazów 
samochodowych, na fabryki i 
zakłady sanitarne przyczynia­
jące się do zanieczyszczania 
powietrza, nie wpłyną na na­
tychmiastową zmianę atmo­
sfery, gdyż zajmie lata za­
nim wprowadzone przez Kon­
gres prawa, dadzą rezultaty. 
“Walkę z zanieczyszczeniem 
powietrza i wód — mówił 
sen. Muskie — będziemy mu- 
sieli toczyć przez dekady lat.” 

“W kraju znajduje się obec­
nie' sto milionów samochodów 
na naszych drogach, których 
użyteczność może potrwać od 
8 do 10 lat. Samochody nie 
możemy skonfiskować dla u- 
niknięcia skażania powietrza, 
gdyż nie posiadamy zastęp­
czych środków lokomocyj- 
nych. Gdyby doszło do wpro­
wadzenia w użytek samocho­
dów o napędzie elektrycznym, 
to musimy wybudować więk­
szo zakłady do wytwarzania 
energii elektrycznej, jak i sta­
cje usługowe po drogach. Bę­
dziemy musieli stoczyć walkę 
o każde miejsce, gdzie po­
wstanie taki zakład i stacja,” 
mówił Muskie. Muskie dalej 
ostrzegał, że technologia mu- 
si dorównać wymaganiom, 

I ażeby nie pogrążyć kraj w 
) bezrobocie, prowadząc walkę 
i z przemysłem w walce ze ska- 
I żeniem powietrza i wód.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Południowego Wietnamu po­
siadają doniosłe znaczenie.

❖ 4* ❖
Klasycznym p r z y k ładem, 

piszą Evans-Novak, “małej 
Ameryki” jest ambasada Sta­
nów Zjednoczonych w Phnom 
Penh. Jej “sztab” składa się 
z dwóch urzędników pracują­
cych w jednym pokoju, atta­
che lotnictwa i referenta pra­
sowego. Są oni przepracowa­
ni i nie próbują nawet wpły­
wać na rząd gen. Lon Nol 
lub interweniować przeciw 
masakrze cywilnych Wiet­
namczyków, która oburzyła 
opinię świata i przyczyniła 
się do izolacji Kambodży.

4* 4* 4*
Kambodża znajduje się w 

tragicznej sytuacji. Jej słaba 
armia potrzebuje natychmia­
stowej pomocy, dział, ciężaró­
wek, środków łączności i amu­
nicji. Lotnictwo posiada za­
ledwie 12 samolotów. Łącz­
ność między oddziałami utrzy­
mują gońcy. Brak radiostacji 
polowych w obecnych czasach 
i w warunkach wojny podjaz­
dowej uniemożliwia Kambo­
dży szybkie przerzucanie od­
działów tam, gdzie są one naj­
bardziej potrzebne.

4* 4* 41
Francuska misja wojskowa 

otrzymała z Paryża rozkaz nie 
mieszania się do działań armii 
Kambodży. Znaleźli się jed­
nak oficerowie, którzy wbrew* 
rozkazowi pomagają swym 
przyjaciołom w potrzebie. 
Kambodża nie prosi o wysła­
nie na jej teren amerykań­
skich wojsk, lecz o broń i 
amunicję. Zachodni dyploma­
ci w Phnom Penh, którzy ro­
zumieją ogromne znaczenie 
Kambodży dla Wietnamu są 
zdumieni paraliżem Stanów 
Zjednoczonych, a żądania se­
natorów by Washington nie 
pozwolił Południowemu Wiet­
namowi na udzielenie pomocy 
Kambodży uważają za szczyt 
głupoty.__________________

Entuzjasta 
“Stripteasu” 
Genewa, (D.P.) — Właści- 

cel restauracji w Bellinzonie 
(Szwajcaria) przez tydzień u- 
prawiał strajk głodowy w 
proteście przeciw zakazowi 
striptisu w lokalach szwajcar­
skich. Po uzyskaniu zgody na 
zorganizowanie takich sean­
sów zmarł jednak na atak 
serca, 36-letni Rodolfo Wirz, 
mający żonę i dwoje dzieci 
pragnął, żeby jego restaura­
cja przyciągała licznych tu­
rystów. Po jego śmierci praw­
dopodobnie znowu nie będzie 
stripteasów w mieście.

So Slimming! 
'PRINTED PATTERN!

4907
SIZES 
8-16

FLIP, flirty, front pleats show 
off your legs beautifully as you 
travel here and there. Neckline’s 
perfect for scarfs, pins and so on.

Printed Pattern 4907: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
60-inch fabric.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to Anne Adams C/O PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 1001L Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING - SUM­
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
Cree pattern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK - wardrobe 
planning secrets, flattery, acces­
sory tips. $1.00.

BOLESŁAW PRUS
(Aleksander Głowacki)

EMANCYPANTKI
146-------- (Ciąg dalszy)

— No, ale dlaczego ty chcesz wyjechać?... — badał ma­
jor. — Przecie ty masz uczennice...

— Właśnie, że mam...
— Więc otwieraj pensję...
— Ale ja nie mogę rujnować bytu rodziny nauczyciela... 

nie mogę odrywać dzieci od matki i ojca... Jakażby to była 
sprawiedliwość, gdyby ginął człowiek po kilkunastu latach 
pracy...

— Brzozowski nie miał tych skrupułów względem twego 
ojca — rzekła doktorowa.

— Może doktór Brzozowski nie miał innego miejsca... 
A ja mam doskonałe warunki w Warszawie.

— Panno Cecylio... niechże pani coś powie!... — zawo­
łała doktorowa. — Przecież pani ma prawo nie zwolnić Ma­
dzi z danego słowa...

— Bóg wie — cicho odezwała się zapytana — ile mnie 
to kosztuje... Ale pobudki panny Magdaleny są tak szla­
chetne...

— A cóż na to ojciec?... Ojca zdanie chcielibyśmy usły­
szeć... — rzekł proboszcz.

— Zrobi pani krzywdę całemu miastu, całej... — wtrą­
cił Miętlewicz.

— Ty jesteś ojciec?... — ostro zapytał go major.
— Ja tu nie mam nic do powiedzenia — odezwał się 

doktór. — Boli mnie jej wyjazd, ale cieszą jej instynkta... 
Trzeba dbać nietylko o własne interesa!...

— Mój doktorze — odparł major — gdyby każdy żoł­
nierz myślał o skórze swego sąsiada a może nawet i nie­
przyjaciela, pięknie wyglądałaby armia!... Niech każdy dba 
o siebie...

— Słyszysz, Madziu? — rzekła doktorowa, posyłając 
majorowi spojrzenie pełne wdzięczności,

— Zresztą — zabrał głos Miętlewicz — jeżeli panna 
Magdalena chce odszkodować nauczyciela, niech mu od 
każdej uczennicy odstąpi jakiś procent...

— Tak jak pan Eisenmanowi, ażeby ci nie przeszkadzał
— dodał major.

— Posłuchajcie mnie, panowie — mówiła wzruszonym, 
głosem doktorowa. — Dzięki mężowi, już nie śmiałabym 
ograniczać swobody naszym dzieciom, gdyby tylko chodziło 
o swobodę... Ale co Madzię czeka w tej Warszawie? Będzie 
guwernantką rok... dwa... dziesięć lat... no, i co potem?My, 
w razie śmierci, oprócz starego domu i kilku morgów gruntu, 
nic nie zostawimy dzieciom... Więc co ona pocznie ze sobą?...

— Toż samo grozi jej, gdyby została tutaj — wtrącił 
doktór.

— Ale tu miałaby pensyjkę... swoją własną... I po kilka 
latach pracy, ona, taka oszczędna, mogłaby coś odłożyć... — 
mówiła matka. — Przecież sam postanowiłeś, Feliksie, że 
15 rubli, które chce nam płacić za mieszkanie i obiady, będą 
składały się dla niej na posąg...

— Madzia ma posag... cztery tysiące rubli —. odezwał 
się major.

— Co też pan mówi!... — odparła doktorowa. — Madzia 
od babki dostała trzy, nie cztery tysiące rubli, a dzisiaj nie 
ma z tego i połowy...

— A ja pani powiadam, że Madzia będzie miała cztery 
tysiące rubli... Nie teraz, ale za parę lat — odparł major.

W altance zrobiło się cicho. W tym, najprzytomniejszy 
ze wszystkich, Miętlewicz pochylił się i — pocałował majora 
w ramię.

— Tyś chyba zupełnie oszalał, Miętlewicz? — rzekł major; 
Podziękuj-że, Madziu... — odezwał się proboszcz.

Madzia stała zdziwiona, nic nie rozumiejąc. Ale dokto­
rowa rozpłakała się.

— Nigdy już ona nie będzie należeć do mnie — zawo­
łała. — W dzieciństwie odebrała mi ją babka, później ta 
nieszczęśliwa Latterowa, której niech Bóg przebaczy... a te­
raz major...

— Ani jej pani odbieram — odparł starzec — ani jej 
za mego życia grosza nie dam. Jest młoda, więc niech pra­
cuje... Ale, niechże mi nikt nie gada, że dziewczyna nie ma 
zabezpieczonej przyszłości!...

— A gdyby pani zaangażowała naszego nauczyciela?.^
— zawołał rozpromieniony Miętlewicz. — Mógłby uczy® 
arytmetyki, geografii...

— Myślałam o tym — odparła Madzia — ale on ma 
czas dopiero po czwartej, kiedy u nas kończą się lekcje.

Major zamyślił się.
— Ile miałabyś dochodu miesięcznie? — spytał Madzi.
— Około sześćdziesięciu rubli na nas dwie...
— Więc podzieliwszy między trzy osoby, wypadnie po 

dwadzieścia rubli... Gra niewarta świeczki!... — zakonklu­
dował major. — No, proboszczu, siadajmy do warsztatu.,.

I wysypał z pudełka figury na szachownicę.
— Jakże to?... więc jak panowie radzicie?... — pytała 

rozgorączkowana doktorowa, chwytając majora za ramię.
— Nareszcie niechże się dowiem: co zrobi dziewczyna?.„

— Ona wie o tym lepiej od nas — odparł major, usta­
wiając szachy.

— Ale ja nic nie wiem, ja... matka...
Major jedną rękę oparł na szachownicy, drugą na po­

ręczy ławki i, odwróciwszy się całym korpusem do dokto­
rowej, mówił, przystukując wieżą:

— Pensja odrazu mi się nie podobała, bo Madzia na 
przełożoną jest za młoda. Powtóre — nie zapłacą jej, jak 
należy, wkońcu opuszczą, i dziewczyna zmarnuje się w ciągu 
kilku lat... A co potem?... Nic potem!... Niech więc jedzie do 
Warszawy, kiedy chce pracować, co się jej chwali... Niech 
pozna świat, nie ten iksinowski kurnik... Tam może i chłopca 
porządnego znajdzie... A za jakiś rok... dwa, kiedy odejdę 
na wieczny urlop, będzie miała cztery tysiące rubli... może 
i trochę więcej... Z takim groszem i doświadczeniem, jeżeli 
zechce, niech założy pensję, ale już porządną...

— Widzi mama, że pan major każę mi jechać do War­
szawy — odezwała się Madzia.

— Uściskajże majora!... podziękuj!... — wtrącił pro­
boszcz, popychając Madzię.

— Basta!... — rzekł major. — Kiedy ją ściskam, robię 
to bez pozwolenia jegomości. — A dziękować niema za co, 

j bo przecie nie zabiorę pieniędzy do grobu.
— Ja nie wiem, czy mi wypada przyjmować taką 

ofiarę... — odezwała się zakłopotana Madzia.
j (Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Apel Do Młodzieży
Szkoły Pułaskiego

Jak rok rocznie tak i w 
tym roku szkoła nasza bierze 
czynny udział w Manifestacji 
Narodowej. Apel Komitetu 
zwraca się do ogółu Polonii o 
jaknajliczniejszy udział, a 
przede wszystkim młodzieży.

Młodzież Polska wychowa­
na w warunkach życia amery­
kańskiego, — a dodatkowo u- 
częszczająca do polskich szkół 
— jest bardzo wartościowym 
elementem społecznym, gdyż 
chce sięgnąć dalej niż prze­
ciętny uczeń szkoły krajowej. 
Chce poznać nie tylko język 
ojców, ale ich kulturę, oby­
czaje i historię.

Słuszne jest, że w tym roku 
Komitet Manifestacyjny wy­
sunął szkoły polskie na pierw­
sze miejsce w marszu. — Bo 
nie jest ważne jaka firma 
wystawi reklamowy rydwan, 
ale ważne jest czy zdobędzie- 
my się na liczbę, która będzie 
świadczyć o naszej wspólno­
cie narodowej i uświadomie­
niu narodowym, że należymy 
do polskiej grupy etnicznej,

która wniosła tyle wartościo­
wych pierwiastków do roz­
woju tego kraju. Najwięk­
szym rydwanem tego dnia bę­
dzie “POLSKA MŁODZIEŻ”.

Jak wiadomo, polska szkoła 
im. Pułaskiego jest najwięk­
szą szkołą sobotnią języka 
polskiego. W jej murach po­
biera naukę przeszło 800 mło­
dzieży.

W ub. roku pod sztandara­
mi tej szkoły widzieliśmy za­
ledwie 250 dzieci. Gdzie resz­
ta — zapyta się przeciętny 
uczestnik. Wyjaśnienie jest 
łatwe - 85% młodzieży naszej 
szkoły bierze udział pod sztan­
darami harcerstwa.

Wierzymy, że rodzice doło­
żą wszelkich starań, by każde 
dziecko uczęszczające do na­
szej szkoły wzięło udział w 
paradzie, przez co jeszcze raz 
podkreślimy swą sprężystość 
organizacyjną i zajmiemy go­
dne miejsce jakie się naszej 
szkole słusznie należy.

Zdzisław Witt Sikora 
Ref. Inf. Prasowy Szkoły.

Apel Stow. b. Żołnierzy 1 Dvw. Pane, 
o Udział w Obchodzie 3 Maja

Pochód Trzeciego Maja jest 
naszą największą manifesta­
cją polonijna, której znacze­
nie wychodzi poza ramy pol­
skiego społeczeństwa w Chi­
cago, a jego rozmiar jest naj­
lepszym wskaźnikiem dla A- 
merykanów innego pochodze­
nia o wielkości Polonii w na­
szym mieście. Od wielu lat 
czarne berety, proporce puł­
ków dywizyjnych oraz skrzy­
dła husarskie uświetniały po­
chód i defilowały przed try­
buną w Humboldt Parku.

W tymi roku mamy szcze­
gólny powód, dla którego po­
winniśmy wziąć udział w po­
chodzie.

W 25-tą rocznicę wkrocze­
nia naszej Dywizji do Wilm- 
helmshaven i zakoń c z e % i a 
chwalebnych działań wojen­
nych, defiladę odbierać bę­
dzie nasz dowódca, Gen. A. 
Grudziński.

Po raz pierwszy na czele 
pochodu, jako jeden z wice­
marszałków, — będzie szedł 
przedstawiciel 1 Dywizji Pan­
cernej.

Stowarzyszenie 1 Dywizji 
Pancernej będzie czołowym 
oddziałem w pochodzie.

Chociażby dla tych trzech 
przyczyn wszyscy członkowie 
Stowarzyszenia, zdolni do 
marszu, powinni nałożyć swo­
je czarne berety i stanąć w 
szeregu dywizyjnym, aby wy­
kazać przed naszym Genera­
łem, całą Polonią i przedsta­
wicielami władz amerykań­
skich nasze poparcie dla pol­
skiej sprawy i przywódców 
poloni j nych.

Parada, która odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3-go maja, 
wyruszy o godzinie 1-ej po 
południu sprzed Związku Na­
rodowego, 1520 W. Division 
Street (trasa jak w ubiegłym 
roku) do pomnika Kościuszki 
w Humboldt Parku.

Zbiórka kolegów, biorących 
udział w paradzie, dnia 3-go 
maja, godzina 12-ta południe 
przed budynkiem Związku 
Narodowego, róg Division i 
Milwaukee.

Ubiór ciemny, oraz czarne 
berety (w miarę możliwości).

Apel Koła Armii Krajowej 
o Udział w Obchodzie 3 Ma
W ubiegłą niedzielę, dnia 26-go 

kwietnia, na dorocznym Walnym 
zebraniu Koła b. Żołnierzy 
January Nazorek, prezes: Chro- 
go — ukonstytuowały się nowe 
władze Oddziału w składzie: 
aJnuary Nazorek, prezes: Chro- 
bustowski i Wilimczyk, wicepre­
zesi; H. Latoszyńska, sekr.; H. 
Balia, skarbniczka; oraz Loryś, 
Molarow, Bielecki i Sten, jako 
członkowie Zarządu. W skład ko­
misji Rewizyjnej weszli: More- 
lewski, Jeziorański i Latoszyński. 
Obchód 3 Maja

Największa doroczna Impreza 
polonijna, parada 3-cio Majowa, 
odbędzie się w niedzielę, 3-go 
maja.

Prezes ZNP mec. A.A. Mazew- 
ski jako organizator tej impre­
zy apeluje do całej Polonii Chi- 
cagoskiej, by ze względu na obe­
cną sytuację Narodu Polskiego, 
wzięła gremialny udział w tej 
Paradzie dla wykazania jak naj­
większej siły tutejszej Polonii.

Zrząd Oddziału AK dołącza się 
do tego apelu i prosi wszystkie 
koleżanki i kolegów zdolnych do 
marszu o stawienie się na miej­
scu zbiórki koło gmachu Związ­
kowego przy zbiegu ulic Divi­
sion i Bosworth w niedzielę. 3 
Maja o godzinie 11-ej w połud­
nie, gdzie będą mogli otrzymać 
opaski i berety o ile ich nie po­

siadają i by sformować kolumnę 
marszową.
Zjazd Akowców

W dniach 30, 31 maja i Igo 
czerwca br., odbędzie się projek­
towany przez Zarząd Okręgu A. 
K. Zjazd Akowców w Amery­
kańskiej Częstochowie —(Doyle­
stown, Pennsylwania) w związku 
z przewiezieniem tam zwłok Gen. 
Montera - Chruściel.

Ponieważ Oddział w Chicago 
ma zamiar pojechać tam zwartą 
grupą i wynająć w tym celu 
autobus. Zarząd Oddziału prosi 
koleżanki i kolegów o zgłaszanie 
się na tę wycieczkę do któregoś 
z członków Zarządu lub do se­
kretarki na telefon: BR 8-8167 
wieczorami, możliwie nie później 
niż do dnia 15 maja. — J. Nazo­
rek, prezes; H. Latoszyńska, sekr.

53 Osoby Ofiarą 
Katastrofy 

Kolejowej w Japonii
Tokio (UPI). — W pobliżu 

miasta Itaga, na północ od 
Tokio na przejeździć kolejo­
wym zderzył się pociąg oso­
bowy z ciężarówką.

W wyniku katastrofy 53 
osoby zostały ranne.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym orogu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu Nazwa ulicy  Piętro.

Numer Telefonu _____

Miasto  Zone !.  Stan ..........

Podpis zamawiającego „ ._

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenia

Koło Nr. 5 im. Władysława 
Zamojskiego przypomina swo­
im członkom, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3-go maja br., 
w sali Lipskich, pnr. 2059 W. 
19-ta ulica, o godz. 2-ej po 
południu.

Klub Żmigród zaprasza 
członków do wzięcia udziału 
w posiedzeniu, jakie się odbę­
dzie w niedzielę, dnia 3-go 
maja br., w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica, o godz. 
2-ej po południu.

Pogrzeb Członka 
Gr. 1797 ZNP

Znany związkowiec śp. 
Franciszek Lipień, członek 
Tow. św. Sebastiana Gr. 1797 
ZNP i członek Tow. Najśw. 
Im. Jezus pożegnał się z tym 
światem. Pogrzeb odbył się w 
czwartek, 23 kwietnia, z za­
kładu pogrzeb. Blichta-Bajek, 
2325 S. California ave., do ko­
ścioła św. Romana, zaś stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Zmarły pozostawił w smut­
ku pogrążoną rodzinę: Józef 
(Helena), syn i synowa; Sta­
nisław (Helena), Maria 01- 
kowska, Julia (Marcin) Po- 
skonka i Helena Cisz, brat i 
siostry; Theresa i Patricia, 
wnuczki.

Udział w Obchodzie 
Konstytucji 3-go Maja

Zarząd Gminy 87 ZNP ape­
luje do wszystkich grup przy­
należnych do naszej Gminy 
oraz delegaci i delegatki, jak 
również członkowie należą­
cych do grup przy Gm. 87 
ZNP, jako że jest “Wielkie 
Święto” narodu polskiego, 
więc powinni \vszyscy wziąć 
udział w obchodzie Konsty­
tucji 3-go Maja, pod pomni­
kiem Tadeusza Kościuszki, w 
parku Humboldta, ażeby wy­
kazać światu, że my Polacy 
jesteśmy dumni z naszej na­
rodowości i obchodzimy każ­
dego roku w 1-szą niedzielę 
maja święto Konstytucji, oka­
zując że jedność jest siłą Na­
rodu Polskiego.

— Zarząd Gminy 87.ZNP: 
Michał Latka, wiceprez.; Lot­
tie Poremba, wiceprez.; Stani­
sław Oleksy, sekr. Gm.; Wła­
dysław Lipski, kasjer; Włady­
sław Tokarz, marszałek.

I " --------

Dr H. Jankiewicz 
Wyróżniony

Los Angeles, Calif. (KW). 
— Dr. Harry Anthony Jan­
kiewicz, wybitny naukowiec, 
który od roku 1963 jest wy­
kładowcą wydziału optomet- 
rystycznego w uniw. Houston, 
a od roku 1937 do 1963 był 
wykładowcą tego wydziału w 
kolegium Los Angeles, otrzy­
mał niezwykłe wyróżnienie. 
Nazwisko dr. Harry Jankie­
wicza z Houston, Tex. ukaże 
się w wykazie z roku 1970 
“Najwybitniejszych Naukow­
ców w Ameryce Północnej”. 
Nazwisko dra Jankiewicza 
przesłał fundacji “Outstand­
ing Educators of America” 
dziekan uniw. Houston w do­
wód najwyższego uznania dla 
jego zdolności i wkładu do 
życia akademickiego i swej 
profesji.

Apel
1 Okręgu SWAP
W związku z obchodem 3- 

Majowym, jaki odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, zwra­
cam się z serdecznym apelem 
do Koleżanek i Kolegów — 
członków poszczególnych Pla­
cówek SWAP — o jak naj­
liczniejszy udział w tym Ob­
chodzie.

Nikogo z nas, komu tylko 
zdrowie pozwoli, nie powinno 
braknąć na tej uroczystości.

Zbiórka w Domu Weterana 
1239 N. Wood ul., o godz. 11.30 
skąd nastąpi wymarsz zwar­
tym szeregiem przed Dom 
Związku Narodowego, a na­
stępnie z Pochodem do Hum­
boldt Parku.

Po Manifestacji przekąska 
w Domu Weterana, na którą 
również uczestników pochodu 
serdecznie zapraszam.—M. B. 
Kaczmarski, komend. Okr. 1.

Termin Płacenia 
Podatku Od Realności

James E. Peterson, zastępca 
skarbnika powiatowego przy­
pomina właścicielom realno­
ści, iż piątek jest ostatnią da­
tą zapłacenia pierwszej raty 
podatku od realności i od wła­
sności prywatnej za rok 1969. 
Po tej dacie, właściciel będzie 
musiał płacić kary.

Ze Sceny i Estrady
Spacer Po Warszawie i Stary Wiedeń. — Teatr 

Ref Rena, Na Trójcowie, Ubiegłej
Soboty i

Humor, sentyment i pio­
senka składały się na całość 
widowiska, po którym publi­
czność wychodziła z sali Trój- 
cowa ogarnięta mieszanymi 
uczuciami: niektórzy uśmie­
chnięci, nucąc stare piosenki 
warszawskie i piękne melodie 
wiedeńskie, inni — nieco roz­
czarowani.

Pierwsza część przedstawie­
nia, poświęcona Warszawie 
przedwojennej (lub, jak się 
mówi obecnie - międzywojen­
nej), stanowiła atrakcję prze­
de wszystkim dla Warszawia­
ków, którzy zachowali w pa­
mięci swe ukochane miasto z 
tamtego okresu. Dla tego od­
łamu publiczności “Spacer po 
Warszawie” był uroczym 
wspomnieniem zamierzchłej a 
może nawet dla współczes­
nych, zabawnej epoki posłań­
ców noszących listy i paczki, 
kwiaciarek na każdym rogu 
ulicy, strażaków zaprasza­
nych na dobre obiadki do ku­
charek i.t.p, Przed oczyma 
przewijał się obraz Warszawy 
z jej wspaniałymi parkami, 
ogrodami; Warszawy Sta­
rzyńskiego, który włożył całe 
swe serce by upiększyć stolicę 
Polski.

Dla widzów, którzy nie 
znali “naszej” Warszawy, u- 
rodzonych i wychowanych w 
erze atomowej i big-beatowej
— Spacer po Warszawie był 
niewątpliwie mniej ciekawy, 
może nawet raczej przewle­
kły. Stare, wyciągnięte z la­
musa piosenki: “Powróćmy 
jak za dawnych lat”, “Tango 
Milonga”, wydawały się zbyt 
sentymentalne, a spacer kon­
ną dorożką w Alejach Ujaz­
dowskich — anachronizmem 
z epoki kamiennej. Dla War­
szawiaków, których sądząc z 
frekwencji publiczności, nie­
wielu mamy w naszym wie­
trznym grodzie, — Spacer po 
Warszawie był wzruszającym 
przemiłym wspomnieniem.

W drugiej części programu, 
bardziej “międzynarodowej”
— Stary Wiedeń z “Gospodą 
pod modrym Dunajem”, prze­
piękną muzyką Straussa, Le- 
hara, Kalmana. Wiedeń, trys­
kający szampańskim humo­
rem, Wiedeń z równie jak do­
rożka warszawska, anachroni­
cznym fiakrem, damską ka­
pelą oraz — największą, są­
dząc z reakcji widzów, atrak­
cją — Franciszkiem Józefem.

Widowisko — w obu częś­
ciach — b. starannie opraco­
wane, żadnych dłużyzn, żad­
nych niedociągnięć, Arie ope­
retkowe i piosenki przeplata­
ne świetnymi skeczami, piek- 
ńe kostiumy (zwłaszcza Mo­
niki Sylvan i Wicika). Na­
strojowa oprawa sceniczna' - 
Wł. Gawron w “Spacerze po 
Warszawie” i B. Wolskiego 
w “Starym Wiedniu”.
TFyfconawcy

Podobnie jak całość przed­
stawienia, każda rola b. do­
brze, w naj drobni ej szych

Niedzieli
szczegółach opracowana. W 
części wokalnej Monika Syl­
van miała pole do popisu tak 
w piosence warszawskiej jak 
walcu wiedeńskim oraz w roli 
cyganki. Czarowała piosenką 
i dużym wdziękiem osobis­
tym. Poza b. miłym głosem 
i zacięciem aktorskim p. Mo­
nika posiada jeszcze jeden ta­
lent: umiejętność noszenia 
strojów.

Wicik śpiewał jak zwykle 
wspaniale, nie szczędząc swe­
go potężnego głosu, wywoły­
wano go na “bis” po każdej 
arii i piosence. B. dobry ak­
torsko w przemiłym obrazku 
“Wiosna, Ach”! z Moniką 
Sylvan.

Nina Oleńska zbierała za­
służone oklaski za nastrojowe 
“Staromiejskie Gołębie”, do­
bra skeczach ‘A tu się pali’ 
oraz “Hrabina ma Ritza”. 
Szepet — posłaniec warszaw­
ski, Bazewicz na ulicy War- 
reckiej, świetny w roli Fran­
ciszka Józefa. — Młodziutka 
Krysia Bielska miała tym rk- 
zem większe pole działania, 
młody talent rozwija się, co­
raz mniej tremy i napięcia.

Na “deser” zostawiliśmy 
śpiewaka i aktora, którego od 
lat przeszło 20 podziwiamy 
na scenach chicagoskich. Tym 
razem Zygmunt Kossakowski 
p r z e s z d ł samego sie­
bie ; doskonały w roli strażaka 
warszawskiego, woźnicy fia­
kra, niezrównany jako “Wo­
dzirej Laluś”. Pomijając uro­
czą całość przedstawienia, dla 
samego wodzireja — Kossa­
kowskiego warto było pójść 
do teatru. Widzieliśmy go w 
rolach operetkowych, drama­
tycznych ikomicznych, 
“Laluś” jednak pobił wszyst­
kie rekordy. Rola tego rodza­
ju jest znaeźnie trudniejsza 
do opracowania i zagrania od 
innych; naogół łatwiej wzru­
szyć niż rozśmieszyć. Wodzi­
rej Laluś (świetna charakte­
ryzacja) bawił od chwili uka­
zania się na scenie, każdym 
słowem i ruchem, kilkakrot­
nie zmuszano go do bisowa­
nia.

Inspiratora i twórcę wido­
wiska, aktora, reżysera, auto­
ra świetnych tekstów i kom­
pozytora wielu piosenek — 
Ref-Rena, krytykowa 1 i ś m y* 
nieraz, lecz nawet krytykując 
podziwialiśmy i stale podzi­
wiamy przebogatą skalę jego 
talentu. Doskonały w ske­
czach, sentymentalny w pio­
sence “Powróćmy jak za da­
wnych lat”, dał nam jeszcze 
jedno urocze widowisko.

Specjalne słowa uznania 
należą się p. Jadzi Kwiatkow­
skiej za “full time” akompa­
niament. Przemiłą p. Jadzię 
na chwile tylko odciągnął od 
pracy Wicik, zapraszając ją 
do walca.

Pubilczność nie dopisała, 
reakcja obecnych jednak 
sprawiała wrażenie przepeł­
nionej sali.

K. Cz.

Niemieccy Działacze Unijni
z Wizyta

Warszawa, (D.P.) — Po 
raz pierwszy od zakończenia 
wojny delegacja zachodnio- 
niemieckich związków zawo­
dowych przybyła z oficjalną 
wizytą do Polski, witana uro­
czyście przez szefa reżymo­
wych związków zawodowych, 
członka politbiura Logę So­
wińskiego.

Związkowcy zachodnionie- 
mieccy odbywają, jak podaje 
Polska Agencja Prasowa, “za­
sadnicze rozmowy” w War­
szawie oraz zwiedzili Warsza­
wę.

W. komunikacie z rozmów,

w Polsce
które trwały od 8 do 11 kwie­
tnia, stwierdza się, że obie 
strony wymieniły poglądy 
“na wszystkie przewidziane 
tematy, łącznie z europejski­
mi problemami politycznymi” 
i zdecydowały “kontynuować 
dialog”, by osiągnąć ostate­
cznie pełną zgodność poglą­
dów.

Delegacja reżym owych 
związków zawodowych zosta­
ła zaproszona do NRF.

Na czele delegacji niemiec­
kiej stali szef związków Heinz 
Vetter i jego zastępca Bern­
hard Tackę.

Kongres Ukraiński
Piętnuje

New York, N.Y. (KW) — 
Kongres Ukraińców w Sta­
nach Zjednoczonych, wysto­
sował memorandum, w któ­
rym napiętnował UNESCO i 
Komisję Dla Spraw Ludzkich 
przy Zjednoczonych Naro­
dach, za sponsorowanie sym­
posium Leninowskiego, w 
Tampere, Finlandii, wbrew 
sprzeciwu delegacji amery­
kańskiej i innych delegacji, 
dla uczczenia stu letniej rocz­
nicy urodzin Lenina.

Memorandum Kong r e s u 
Ukraińskiego przedstawia Le­
nina jako twórcę terroru ko­
munistycznego, zwolenn i k a 
totalitarnych rządów prowa­
dzących do uciemiężenia ludz­
kości, gwąłciciela praw ludz­
kich, a szczególnie wolności 
religijnej i politycznej.

Dr. Lev E. Dobriansky z 
uniw. Georgetown, prezes

UNESCO
Kongresu Ukraińskiego, we­
zwał wszystkie wolne narody 
świata ażeby wstrzymały się 
od udziału w uroczystościach 
urządzanych na cześć Lenina.

Lenin, jak twierdzi memo­
randum Ukraińców, był sym­
bolem wszystkiego co jest 
sprzeczne z ustawami Zjed­
noczonych Narodów. Był on 
założycielem notorycznej taj­
nej policji bolszewickiej 
“Czeki”, która stała się fun­
damentem dla GPU, NKVD, 
MVD i obecnej KGB. Lenin 
był twórcą zdania że “religia 
— to opium dla mas,” był od- • 
powiedzialny za zniszczenie 
wszystkich religii w Sowie- | 
tach, jak i zalecał i dążył do ! 
obalenia rządów kapitali­
stycznych we wszystkich kra­
jach w całym świecie, przez 
narzucenie “dyktatury pro­
letariatu.” j

Program Obchodu Konstytucji 
3-go Maja w Parku Humboldta

1. OTWARCIE PROGRAMU—Czesław Mikołajczyk, Komi­
sarz 13 Okręgu ZNP, przewodniczący Komitetu Progra­
mu; Helena Orawiec, Komisarka 12 Okręgu ZNP, sekr. 
Komitetu Programu.

2. HYMNY NARODOWE—amerykański i polski—odegra 
orkiestra Szkoły Średniej Św. Trójcy.

3. INWOKACJA—wygłosi Ks. Kazimierz Czaplicki, C.S.C., 
asystent proboszcza parafii św. Trójcy.

4. PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄCEGO MANIFE­
STACJI—Mec. Alojzy A. Mazewski, Pręzes Związku 
Narodowego Polskiego i Prezes Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.

5. ODDANIE SALWY HONOROWEJ—przez Oddział Stan. 
Departamentu Pol. Legionu Amerykańskich Weteranów 
pod dowództwem Oficera Służbowego.

6. ZŁOŻENIE WIEŃCA przy pomniku Gen. T. Kościuszki 
—udział bierą: Podsekretarz Stanu Elliot Richardson; 
Gubernator Stanu Richard B. Ogilvie; Mayor m. Chi­
cago Richard J. Daley; Józef Pranica, Prezes Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko Katolickiego; Adela Łagodziń- 
ska, Prezeska Związku Polek; Walenty Janicki, Prezes 
Macierzy Polskiej; Gen. bryg. Antoni Grudziński z Lon­
dynu, reprezentant 1. Dywizji Pancernej; Mec. Alojzy A. 
Mazewski, Prezes ZNP i Kongresu Polonii Am.; Irena 
Wallace, Wiceprezeska ZNP i Przewodnicząca Generalna 
Obchodu; Tomasz Paczyński, Komisarz 12 Okręgu ZNP; 
Helena Orawiec, Komisarka 12 Okręgu ZNP; Czesław 
Mikołajczyk, Komisarz 13 Okręgu ZNP; Zofia Buczkow­
ska, Komisarka 13 Okręgu ZNP.

7. PRZEMÓWIENIE—Mayor m. Chicago, Richard J. Daley.
8. PRZEMÓWIENIE—Gubernator stanu Illinois, Richard 

B. Ogilvie.
9. PRZEMÓWIENIE GŁÓWNEGO MÓWCY—Podsekretarz 

Stanu Elliot Richardson.
10. ODCZYTANIE REZOLUCJI—Wiceprezeska ZNP i Prze­

wodnicząca Gen. Obchodu, Irena Wallace.
U. POZDROWIENIE POLONII Z LONDYNU—Gen. bryg. 

Antoni Grudziński, OBE, Reprezentant 1. Dywizji Pan­
cernej .

12. PRZEDSTAWIENIE GOŚCI i REPREZENTANTÓW 
WŁADZ.

13. BENEDYKCJA—odmówi Biskup Zach. Diecezji Pol­
skiego Narodowego Kościoła Katolickiego, J. E. Francis 
Rowiński.

14. Wspólne odśpiewanie hymnu kościelnego “Boże coś 
Polskę.”

KOMITET PROGRAMU:
Irena Wallace, Wiceprezeska ZNP i Przewodnicząca Gen. 

Obchodu
Czesław Mikołajczyk, Komisarz 13 Okr. ZNP i Prze­

wodniczący Programu
Helena Orawiec, Komisarka 12 Okr. ZNP i Sekretarka 

Programu
Tomasz Paczyński, Komisarz 12 Okr. ZNP
Zofia Buczkowska, Komisarka 13 Okr. ZNP 
Franciszek M. Prochot, Wiceprezes ZNP 
Edward Moskal, Skarbnik ZNP
Tadeusz Radosz, Dyrektor ZNP 
Katarzyna Dienes, Dyrektorka ZNP 
Dr Edward Różański, Dyrektor ZNP 
Jan Ziemba, Dyrektor ZNP

Komunikat Sprawozdawczy 
Pol. Komitetu Charytatywnego

Polonijny Komitet Charytaty­
wny, zorganizowany do wykona­
nia zadania specjanego, podanego 

■ w poprzednich komunikatach 
prasowo - radiowych, informuje 
tut. Polonię, że zaprojektowana 
impreza charytatywna, na pomoc 
dla ciężko chorego małżonka p. 
Wandy Frydrych, odbyła się w 
dniu 19 kwietnia, w sali Wetera­
nów, przy Wood ulicy, przy dość 
korzystnej frekwencji polonijnej, 
mimo złej pogody i mimo licz­
nych imprez polonijnych w tym 
samym czasie.

Impreza, po pokryciu wszyst­
kich wydatków, przyniosła w su­
mie: $1,300.00, słownie : tysiąc 
trzysta dolarów. Powyższa kwota 
będzie poważną, tymczasową po­
mocą materialną dla wyżej wym. 
Rodziny, a która napewno otrze 
ich łzy i podtrzyma ich na du­
chu. Dlatego też Polonijny Ko­
mitet Charytatywny, tak w imie­
niu własnym, jak i w imieniu 
stroskanej Rodziny Frydrychów, 
składa tą -drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie tym, wszystkim, 
którzy w czemkolwiek przyczy­
nili się do udanej imprezy.

W pierwszym rzędzie Komitet 
serdecznie dziękuje polonijnej 
prasie i naszym programom ra­
diowym za ich zrozumienie, 
szczery stosunek do imprezy i jej 
należytą reklamę. Również ser­
decznie dziękujemy inicjatorom 
imprezy, naszym Artystom, z p. 
Ref-Renem na czele, za bezintere­
sowny i- piękny program artysty- 
czny.Również serdecznie dzięku­
jemy wszystkim osobom z Komi­
tetu wykonawczego za technicz­
ne przygotowanie imprezy.

Wreszcie, Komitet serdecznie 
dziękuje Polonii za zrozumienie 
sytuacji i serdeczne poparcie na­
szej imprezy. W tym miejscu 
specjalne podziękowanie kieruje­

my dla p. Wandy Harcaj. za na­
leżycie zorganizowaną akcję do­
nacji, która, w sumie, z pięknym 
datkiem Sekcji Pań z Klubu 
Niezależnych Polaków, dała kwo­
tę: $107,00 (sto siedem doi.) 
Wreszcie serdecznie dziękujemy 
tym, szlachetnym osobom, które 
już po imprezie przesłały Komi­
tetowi pośrednio, czy też bezpo­
średnio donacje na powyższy cel.

Konkludując nasz Kominikat, 
z przyjemnością stwierdzamy, że 
powyższa impreza była nie tyl­
ko pięknym gestem humanitar­
nym Polonii dla osób, dotknię­
tych tak ciężkim życiowym cio­
sem, lecz również pewnego ro­
dzaju dowodem oceny tut. Polo- 
nij dla Rodziny Frydrychów, 
która swą, piękną i konstrukty- 
wmą pracą społeczną na rzecz 
Polonii i Polski, na takie potrak­
towanie w całej pełni sobie za­
służyła. Za Komitet: Mgr. K. Sa- 
dliński, przewodniczący, Dr. L. 
Konopka, wiceprzewodnicz ą c y ; 
Barbara Poniatowska, sekr.

Prawo Przeciw 
Skażaniu Natury
Moskwa (UPI) — Prasa so­

wiecka ogłosiła dziś projekt 
nowego prawa przaf’W skaża­
niu wody, powietra* i ziemi. 
Projekt nowych przepisów 
ma być dyskutowany publicz­
nie i jeszcze wiosną uchwalo­
ny przez sowiecki parlament. 
Projekt nowego prawa upo­
ważnia władze do zamykania 
przedsiębiorstw, które swą 
działalnością przyczyniają się 
do zanieczyszczania wód i po­
wietrza.

Polecamy nową książkę
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

Tomasz J. Turley

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad »00 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeks osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
tzupełnienie książki T. Turleya, b. prof, geologii i geo­
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię- N 
ciach w nauce- i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
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gościn-

To i Owo

9.00
5.50
2.75

niewidzialny dym, 
szkodliwymi sub-

9.50
6.00
2.75

się odbył, 
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Wheeler oświadczył, 
wierzy bowiem, żelekce- 
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grupa

“Ludzie 
jakimi się 
są lepsi."

Należy przewidywać, że w najbliższych la­
tach nasz budżet wojskowy spotykać się bę­
dzie w Kongresie z poważnymi trudnościa­
mi.

Tak, jak obecnie sprawy stoją, nasze siły 
strategiczne nie ulegają rozbudowie. Flota, 
wojenna starzeje się, a wydatki na nią pa­
dają ofiarą redukcji. Nasz system obrony 
przeciw pociskom Safeguard jest już prze­
starzały. Nie zbudowaliśmy ani jednego my­
śliwca, choć potrzeba jest, paląca, ani nowe­
go bombowca międzykontynentalnego od 
czasów B-52.

Myśląc o Walce Ze Skażaniem Zapominamy, 
Że Sami Zatruwamy Własne Mieszkania.— 
7,000 Rocznie Zaczadzonych w US. — Nie­
bezpieczeństwo Kuchenek Gazowych.

zauważyć 
ogrom- 
parko-
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OMAWIA OSTATNIE HUCTY 1 ZDARZENIA Z DZIEDZINY .POLITYKI, KULTURY,WIEŁIZY,HISTORII, 
I PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH że dopuścić miała do wystą­

pień członków redakcji pisma 
Zwierciadło i Ty i ja w obro­
nie Kołakowskiego”.

Zawadecka odpierała ataki, 
twierdząc zgodnie z prawdą, 
że potępiła agresję izraelską, 
że jej syn nie brał udziału w 
zajściach marcowych w żad­
nej formie, że broniła linii 
partyjnej w sprawie Koła­
kowskiego. A co do solidarno­
ści z Arabkami wyjaśniła, że 
radziła wysłać list drogą dy­
plomatyczną jako, że . . . or­
ganizacje kobiece w krajach 
arabskich są zakazane i nie 
mają adresu a “działaczki” u- 
rzędują — jedna w Pradze, 
inna we Włoszech.

Nic nie pomogło, chociaż 
Zawadecka rzeczywiście była 
zawsze jak najbardziej “na 
linii”. Zdjęto ją z wszystkich 
funkcji. Razem z mężem i sy­
nem, którzy wyjechał z Polski 
w ramach “syjonistycznej e- 
migracji”, osiadła w Izraelu- 

“Na Antenie”

Telephone to City Editor before 8 A.M. 
BRunswick 8-8707

Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Zawadecka 
Wolność
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Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (year) $3.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

które przewiozą pasażerów do 
punktu globu ziemskiego w czasie 
szym niż dwie godziny. Szybkość 
szyn wyniesie 7-10 tys. km na godzinę. Samo­
lot przyszłości będzie przyjmować na pokład 
od 200 do 1,000 osób. Nie będzie tłoku przy 
wsiadaniu i wysiadaniu. Ta “masa” pasaże­
rów zajmie swoje miejsca w ciągu 1-2 mi­
nut. Umożliwi to konstrukcja samolotu, któ­
ry z każdej strony kadłuba będzie posiadać po 
5-10 drzwi.

znów na mętną, ciemną, zdyskredytowania i 
szkodliwą drogę przeszłości. Znów otacza on 
życie narodowe w pajęczynę sztywnej “jed­
nolitości” ideologicznej. Raz jeszcze karze on 
sankcjami jakąkolwiek otwartą, śmiałą, po­
stępową myśl, forsując na jej miejsce bez­
pieczną miernotę. Zniechęca on tym samym 
do podejmowania jakiejkolwiek próby ino- 
wacji i szerokości programów, jakie koniecz­
ne są dla podreperowania kulejącej potwor­
nie gospodarki krajowej.

Te same kroki wstecz zaznaczają się zresz­
tą również w samym Związku Sowieckim, 
tą również w samym nie są — jak się wydaje 
— zdolni do wyciągania nauk z przebytych 
doświadczeń.

Kłopoty Komunistów
THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR— 

Dzisiejszy marxista ma wszelkie prawo do 
sparafrazowania słynnego frahcuskiego afo­
ryzmu, stwierdzając, że “mogę bronić się 
przeciw kapitalistom, ale uratujcie mnie na 
miłość Boską od komunistów”. Do takich w 
każdym'razie życzeń skłaniać muszą mądre­
go marksistę napływające z Czechosłowacji 
ponure wiadomości.

W kraju tym bowiem, przy przybierają­
cych na sile wysiłkach, zmierzających do cał­
kowitego przekreślenia programu liberali­
zacji z czasów Aleksandra Dubceka, docho­
dzi do nawrotu do dawnych, fałszywych 
metod. Reżym praski wysłał ostatnio—przy­
kładowo mówiąc — do szkół średnich i uni­
wersytetów cyrkularz podkreślający zasadę, 
wedle której polityczna lojalność, a nie na­
ukowe przygotowanie ma być decydującym 
probierzem w przyjmowaniu studentów.

Czechosłowacki komunizm wkracza więc { 
ją oni uwagę, że ludzie inte­
resujący się problemem za­
nieczyszczenia powietrza w 
miastach, nie biorą pod uwa­
gę stopnia zatrucia atmosfery 
wewnątrz domów mieszkal­
nych i innych budynków. 
Tymczasem nasze mieszkanie 
jest tylko miniaturowym 
przykładem warunków, jakie 
nas otaczają na zewnątrz. 
Przecież powietrze wielko­
miejskie nie zatrzymuje się u 
naszych okien i drzwi, nawet 
zimą, gdyż wszelkie ich usz­
czelnienia’ nie stanowią pod 
tym względem zapory. Aby ją 
stworzyć, trzeba by odizolo­
wać się hermetycznie od ze­
wnętrznego otoczenia.

Co więcej stan zanieczysz­
czenia powietrza miejskiego 
wzmaga się jeszcze bardziej 

I wewnątrz naszych mieszkań, 
i biur czy fabryk. Przede wszy­
stkim brak mu naturalnego 
nawilgocenia i stąd powietrze 
w pokoju bywa niekiedy bar­
dziej suche niż na pustyni. 
Większość migren i innego ro­
dzaju bólów głowy, wysypek 
skórnych i wszelkich podraż­
nień, uczuleń oraz schorzeń 
dróg oddechowych, współ­
czesna medycyna przypisuje 
długotrwałemu oddziaływa­
niu na nasz organizm suchego 
a zanieczyszczonego powie­
trza w mieszkaniu.

Najbardziej niebezpieczne 
dla człowieka i istot żywych 
są tzw. aerozole. Są to wszel­
kie substancje chemiczne, 
rozpylone w powietrzu. Na­
leżą do nich: dym i sadza z 
zakładów przemysłowych, sil­
ników spalinowych, a także 
różne środki odkażające, owa­
dobójcze, odwadniające, oczy­
szczające itp., używane przez 
nas w gospodarstwie domo­
wym. Badania nad ich działa­
niem na organizm znajdują 
się jeszcze w powijakach.

Jednym z głównych źródeł 
zatruwania są nasze kuchnie 
i pięcyki gazowe. Stają się 
one coraz bardziej podobne

W tym samym czasie Sowiety zbudowały 
trzy nowe aparaty myśliwskie i dobry bom­
bowiec średniego zasięgu. Dokoła Moskwy 
powstał system ABM. Sowiety gorączkowo 
rozbudowują swą flotę wojenną, która wzbo­
gaca się nie tylko o łodzie podwodne, ale i o 
krążowniki do walki z łodziami podwodny­
mi i statki amfibijne. W cągu ostatnch 6 lat 
strategiczny pontencjał obu mocarstw zmie­
nił się wyraźnie na naszą niekorzyść.

Nasze siły konwencjonalne są większe niż 
przed 6 laty na skutek wojny wietnamskiej, 
nie mniej potęga sowiecka i tu jest groźna. 
Sowiety mają w tej chwili pod bronią prze­
szło 150 dywizji, z których 1/3 jest gotowa 
do walki. W Sowietach odbywa się szybki 
proces mechanizacji wojsk przy pomocy 
czołgów i pancernych pojazdów transporto­
wych, wzmacnia się artylerię i flotyllę heli­
kopterów. Wreszcie rośnie liczba sowieckich 
wyrzutni pocisków taktycznych, zbliżonych 
do naszego typu “Honest John.”

Gen. Wheeler wypowiedział się przeciw 
wycofaniu wojsk U.S. z Europy pomimo du­
żego kosztu utrzymania tych wojsk. Ich wy­
cofanie doprowadziłoby do rozpadu NATO.

Chiny w tej chwili nie są dla nas groźne, 
jeśli chodzi o broń atomową, ale mogą stać 
się niebezpieczne już z 
kady.

Na zakończenie gen. 
że nie jest pesymistą,
wrogość do sił zbrojnych jest u nas objawem 
przejściowym. Nie mniej trudno mu zdobyć 
się na optymizm.

nie zawsze 
wydają. Jednak rzadko

(Lessing)

do jakiegoś laboratorium che­
micznego.
mie ilości tlenu, produkując 
przy tym 
obarczony
stancjami. “Włącza się” tu do­
datkowo — chlor, ulatniający 
się z gotowanej wody i zup. 

: Działa on tym szkodliwiej, że 
w połączeniu z zawiesinami 
tłuszczów i olei.' Jedna kuch­
nia gazowa wytwarza rocz- 

• nie przeciętnie do 100 kg roz­
pylonej “brudnej mazi tłusz­
czowej”.

Do zmywania i czyszczenia 
garnków i talerzy, do mycia 
ubikacji i łazienek produkuje 
się w samej Ameryce paręset 
tysięcy środków, o których z 
pewnością wiadomo, że za­
wierają trujące chemikalia. 
Oczywista, większość z nich 
znajduje się w powszechnym 
użyciu. “Współdziałają” z ni­
mi w akcji zatruwania różne, 
nawet najprostsze środki kos­
metyczne, jak np. mydła i 
ługi, ponadto substancje an­
tykorozyjne, przetwory naf­
towe, pasty do podłóg i poli­
tury do mebli. Najwięcej ae­
rozoli pochłaniają dzieci poni­
żej lat pięciu; zatruwa się ni­
mi stale ok. 30% dzieci. Oczy­
wista, największe niebezpie­
czeństwo powstaje, gdy mie­
sza się bielące chemikalia 
chlorowe z silnymi kwasami 
lub roztworami amoniakalny­
mi, jak np. przy myciu mu­
szli w ubikacjach. Wyzwala­
ją się wówczas chlor i chlo­
raminy, które działają silnie 
drażniąco na błony śluzowe 
oczu, nosa i gardła.

Trtłcizna wydzielająca się 
w postaci gazu, to tlenek wę­
gla (czad), który w samych 
tylko US powoduje śmierć ok. 
7 tys. osób rocznie, oczywista, 
w bardziej dramatycznych o- 
kolicznościach niż codzienne 
“podtruwanie”. Jego dzienne 
“dawki”, wdychane przez lu­
dzi w mieszkaniach, powodu­
ją bóle głowy, niedokrwistość, 
ogólnie osłabienie, depresję 
psychiczną, nerwowość, po­
drażnienia; a nawet zaburze­
nia w układzie krążenia. Od­
powiedzialność ponoszą tu 
wszelkie urządzenia gazowe 
w domu, które są mniej lub 
bardziej nieszczelne. Około 
40% naszych kuchenek i pie­
cyków gazowych zatruwa nas 
więc stale czadem.

Jeszcze jeden wróg w domu 
więcej — to azbest, włóknisty 
minerał, który raz dostawszy 
się do płuc, nigdy już ich nie 
opuszcza. W r. 1920 stwierdzo­
no, że górnicy kopalni azbe­
stu w Penage, w Afryce Po­
łudniowej, są o 200% podat­
niej si na schorzenia rakowe 
od innych pracowników. 
Tymczasem procent zapyle­
nia powietrza tym minerałem 
w wielkich miastach osiągnął 
już poziom taki, jak w owej 
kopalni. Jak wiadomo, jest to 
substancja odporna na działa­
nie wszelkich czynników che­
micznych i mechanicznych, 
nawet ognia. Prawie połowa 
kobiet, krzątających się w 
kuchni, robotników budowla­
nych i personelu sprzątające­
go, mą płuca zatrute azbe­
stem. Minerału tego używa 
się do cementowych zapraw 
murarskich, do mieszanin po­
krywających dachy, do urzą­
dzeń izolacyjnych i dźwięko­
chłonnych. Ponadto'stykamy 
się z nim codziennie w kuch­
ni (kafle i obudowa kuchenek 
i piecyków), w całym miesz­
kaniu (plastykowe wykładzi­
ny podłogi). Wszelkie prze­
wody wentylacyjne, podkład­
ki do gotowania itp. — to tak­
że sprzęt zawierający azbest.

Lista naszych codziennych 
“trucicieli” byłaby niepełna, 
■ ybyśmy pominęli szkodli­
we promieniowanie z niezli­
czonych urządzeń, spotyka­
nych na każdym kroku w 
mieszkaniu. Od alarmowych 
światełek przy drzwiach win­
dy, bezpieczników, aparatów 
telewizyjnych (zwłaszcza ko­
lorowych), do wszelkiego ro­
dzaju świetlówek. “W miarę 
unowocześniania naszych ku­
chen, dawnego wroga zastą­
pimy nowym, albowiem pie­
cyki mikrofalowe wysyłają 
promieniowanie, przed któ­
rym nie ochroni nas skóra, 
jak np. przed słońcem. Fale 
ultrakrótkie, przenikają w 
głąb ciała, niszcząc tkanki.”

Mógłby ktoś spytać, dlacze­
go więc nie giniemy masowo 
w takich warunkach? Odpo­
wiedź prosta dlatego, że 
owe codzienne dawki “tru­
cizn” są na razie minimalne.

(Ciąg dalszy na str. 5-cj)

Krokodyl leż zwierzę pożyteczne. Krokody­
lowa skóra ceniona jest w przemyśle obuw­
niczym i galanteryjnym.

Jednakże polowanie pa krokodyle jest 
i związane z dużymi niebezpieczeństwami, co 
podraża skóry owych gadów. Wobec tego w 
Etiopii założono pierwszą w świecie farmę 
krokodylową. Czy hodowla owych miłych ga- 

• dów się przyjmie i płaci — to się dopiero 
okaże.

Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich, b. posłanka na Sejm 
PRL i b. kapitan Wojska Pol­
skiego.

Towarzyszka S t a n is ława 
Zawadecka, która po* wojnie 
zjechała ze Związku Sowiec­
kiego do Polski w “szynelu” 
i zdobywała polityczne szlify 
w wojsku ludowym, może 
wprawdzie wykazać się aryj­
skimi papierami, natomiast jej 
mąż nazywa się Nussbaum i 
jest z pochodzenia Żydem- Ko­
niec kariery dyktatorki orga­
nizacji kobiecych nastąpił 
więę w okresie czystek anty­
semickich. W czerwcu 1968 
Zawadecka została zdjęta z 
prezesury Ligi i Rady Kobiet. 
W listopadzie pominięto ją 
przy wyborze ńa delegatów 
na V Zjazd Partii. Nie wcho­
dziła już do nowego KC. W 
wyborach w 1969 r. nie kandy­
dowała ponownie do Sepmu.

Wielce wpływowa i ogólnie 
znana aktywistka zamieniła 
się w ten sposób w nicość. Ze­
branie Zarządu Głównego Li­
gi Kobiet, które odbyło się w 
kilka miesięcy po wydarze­
niach marcowych przekształ­
ciło się w sąd nad przewodni­
czącą organizacji- “W histo­
rycznej chwili walki ze syjo­
nizmem” — jak się wyraziła 
Melania Mroczek — padła pod 
adresem Zawadeckiej cała 
wiązanka oskarżeń: że “nie 
potępiła agresji izraelskiej, 
sparaliżowała akcję solidarno­
ści z kobietami arabskimi, że 
syn Zawadeckiej miał kolpor­
tować nieprawomyślne ulotki,

Przy piątkowej pięknej pogo­
dzie, autobus Greyhound wyru­
szył o godzinie 5:30 do Milwau­
kee, gdzie program miał się roz­
począć o godzinie 8:15 punktualnie 
Zespół “Polonez” to młodzież bar­
dzo inteligentna, pełna werwy i 
życia. W czasie jazdy nie było 
żadnej dyskusji o mającej się od­
być imprezie. To chyba oznaczało, 
że akt, który miał nastąpić, był 
dobrze i rzetelnie opanowany. 
Trema, która niegdyś miała miej­
sce w Europie na terenie Amery­
ki nie istnieje. Przy miłej i ser­
decznej rozmowie dotarliśmy do 
zamierzonego celu. Już przez okno 
autobusu zdołaliśmy
nowoczesny gmach wraz z 
nym, bardzo praktycznym 
wiskiem.

Kiedy przekroczyliśmy
ne progi Arts Center, mimowoli 
zakręciła mi się łza w oku na wi­
dok tego wspaniałego dzieła, 
gdyż myśl moja jak błyskawica 
przerzuciła się na Trójcowo, gdzie 
miała miejsce świetnie odegrana 
opera “Toska.” Ale jak zupełnie 
inaczej wyglądałaby, gdyby była 
odegrana w tak pięknym gmachu, 
jakim jest Arts Center. A mogli­
byśmy się na to zdobyć. Nasza 
liczba na to wskazuje. Artyści na­
si nie mają domu, który im się 
należy. Ale nie traćmy czasu. Ca­
la ekipa p. Raciborskiego z humo­
rem podąża w podziemia Arts 
Center, gdzie mieszczą się garde­
roby fila artystów występujących 
w tej operze. A artystów tych jest 
sporo. Sam tylko chór liczy sobie 
ni mniej ni więcej, bo aż dwieście 
członków. To chór Bel Canto 
Chorus. Chór dziecięcy złożony z 
60-ciu chłopców. Sama obsada 
sceniczna składała się z około 
dwudziestu aktorów. No i nasi 
słynni tancerze, w skład których 
wchodziło aż osiem doborowych 
par. Wszystkie sale, garderoby i 
korytarze były zapełnione arty­
stami. muzykami i różnymi deko­
ratorami. A ponieważ my do tej 
kategorii ludzi nie zaliczaliśmy 
się, wobec tego musieliśmy szu­
kać kasy, by zaopatrzyć się w bi­
lety, które były prawie na wy­
czerpaniu.

Kocham punktualność i dobrą 
organizację, a tam właśnie wszy­
stko to było. Kiedy te dwa punk­
ty do nas zagoszczą?

Po pięknym czerwonym dywa­
nie. kroczyliśmy do tajemniczej 
sali, w której miał ukazać, się 
utwór słynnego kompozytora ro­
syjskiego Modesta Musorgskiego 
(1839-81), najpierw oficera gwar­
dii, potem wyłącznie oddanego 
muzyce. Radykalizmem swej 
twórczości prześcignął Musorgski 
wszystkich kompozytorów młodo- 
rosyjskich i dziś jeszcze wywiera 
fascynujący wpływ oryginalnością 
swej muzyki. Arcydziełem jego 
jest opera Borys Godunow (1874) 
rewolucyjnością techniki i stylu 
odbiegającai całkowicie od ówcze­
snego operowego stylu zachodnio­
europejskiego. Musorgski odrzuca 
wszelki schemat formy muzycz- | 
nej. który jest dla niego czymś 
sztucznym i sprzecznym z na- j

Jakie będą statki powietrzne za trzydzieści 
parę lat? Z ciekawymi prognozami wystąpili 
konstruktorzy Związku Sowieckiego. Ich zda­
niem — w niedalekiej przyszłości, jeszcze w 

samoloty, 
każdego 

nie dłuż- 
tych ma-

Co Niesie Przyszłość?
Co oznacza nieznaczne ożywienie życia go­

spodarczego w marcu? Na to zdawałoby się 
proste pytanie ekonomiści nie mają pewnej 
odpowiedzi. Jedni uważają, że jest to tylko 
krótka przerwa na drodze w dół; drudzy 
widzą początek okresu niepewności w któ­
rym jednego miesiąca będziemy 
wzrost, a drugiego spadek; trzecia 
uważa to za początek ożywienia.

Specjaliści zagadnień monetarnych 
ważą marcowy wzrost, powtarzając
przepowiednię, że w drugim kwartale bę­
dziemy świadkami dalszego “ochładzania 
się” gospodarki, a dopiero w trzecim kwar­
tale zacznie się powolne “rozgrzewanie.” 
Wyjątek stanowi grupa ekonomistów z St. 
Louis Federal Reserve Bank. Przepowiadają 
oni resesję, która potrwa do końca roku.

Ekonomiści — analitycy są nastawieni 
bardziej optymistycznie. Znaczna podwyżka 
płac, wielkie inwestycje przemysłu, deficyt 
budżetowy, oraz lekkie rozluźnienie kredy­
tu utrudnią walkę z inflacją, ale przyspieszą 
tempo życia gospodarczego i nie dopuszczą 
do wzrostu bezrobocia przepowiadanego 
przez pesymistów. Wszystkie te obliczenia i 
przepowiednie mogą okazać się błędne, je­
żeli kraj zostanie sparaliżowany przez wiel­
kie i długie strajki, które pozbawią miliony 
ludzi zarobków.

Korzystnym zjawiskiem jest ożywienie ru­
chu budowlanego, który w marcu wzrósł o 
około 30 proc, w porównaniu ze styczniem. 
Ekonomiści nie są jednak pewni, czy jest to 
tylko chwilowy skok, czy zwiastun poprawy 
ekonomicznej.

Jak widzimy, ekonomiści znaleźli się w 
ślepym zaułku. Od przeszło dwóch lat roz- • 
wój sytuacji w życiu gospodarczym sprawia ■ 
im niespodzianki. Środki walki z inflacją 
okazały się mało skuteczne. Mimo ich za-1 
stosowania, “przegrzana” gospodarka nie 
chciała ochłodzić się i ceny szły w górę, i 
Gdy wreszcie zwolniła tempo, mimo wzro­
stu bezrobocia ceny i płace idą szybciej w 
górę niż poprzednio. Inflacja nie tylko nie 
została źahamowana, ale nawet wzrosła.

Jeżeli ekonomiści zgubili się w sytuacji, 
kto może wyznaczyć właściwą drogę gospo­
darce?

Jedno jest pewne. Wiele “świętych” teorii 
i dogmatów ekonomii trzeba będzie poddać 
gruntownej rewizji, a niektóre wrzucić do 
lamusa.

tchnieniem; celem jego muzyki 
jest oddanie realnej prawdy ży­
cia. Akcja ma miejsce w Rosji i 
w Polsce. Czas 1598-1605.

Znamy już autora, wobec tego 
wchodzimy do sali. Wszystko 
pachnie świeżością, boć przecież 
budynek liczy sobie zaledwie nie 
cały roczek. Wzrok skierowujemy 
na balkon — wszystko świeci się 
jak w lustrze. Sala olbrzymia, ale 
już prawie wypełniona po brzegi. 
Po prawej i lewej przeważnie ko­
biety, 
brana 
ry. Po 
już w
czesnym, 
koleżanki biorące udział w chó­
rze. Twierdzą również, że widzia­
ły w gazecie zdjęcie zespołu “Po­
lonez” z Chicago, o czym ja jesz­
cze nie wiedziałam. Dobre infor­
macje, a równocześnie bardzo po­
cieszające. Po nawiązaniu tej roz­
mowy, światła gaszną i do głosu 
dochodzi orkiestra symfoniczna, 
złożona z 86-ciu członków. Bo­
gactwo dekoracji sceny zobaczy­
liśmy po odsłonięciu kurtyny, a 
szczególnie salę tronową na Krem­
lu, ale już w stylu raczej zmoder­
nizowanym. ■

Sztuka składa się z prologu i 
czterech aktów. Tak artyści, chór 
jak i orkiestra stali na bardzo 
wysokim poziomie. W akcie trze­
cim pojawia się naszy słynny ze­
spół “Polonez,” który swoją gorli­
wą i wytężoną pracą potrafił 
przekonać obcych, że jednak ma 
swoją wartość artystyczną i bo­
gatą technikę taneczną, jeśli zo­
stał zaangażowany do takiej sztu­
ki. Polonez odtańczony przy sym­
fonicznej orkiestrze z towarzysze­
niem chóru ma zupełnie inny 
urok j wdzięk, aniżeli przy akor- 
dionie lub pianinie. Każdy ruch 
był dokładnie wypracowany i 
świetnie wykonany. Prezentacja 
strojów nadzwyczajna. Zwroty na 
scenie inteligentne, ruchy zręczne 
i zgrabne, miły i nieprzesadny 
uśmiech na twarzy, szarmanckie 
i elastyczne ukłony pań i panów. 
To są cechy, które przyświęcały 
naszej młodzieży na amerykań­
skiej scenie. Mazurek z Opery 
Glinki “Życie za cara” wypadł 
wspaniale, ponieważ poraź pierw­
szy było utrzymane odpowiednie, 
umiarkowane tempo, jakie powin­
no być utrzymane. Całość opery 
wypadła wspaniale, lecz po tych 
oklaskach, po ich natężeniu nale­
ży wnioskować, że tańce te były ■ 
przyjęte z olbrzymiem zadowole­
niem, z nadzwyczajnym entuz­
jazmem. A więc sukces nie byle 
jaki. Chcieć — to móc. A p. Ra­
ciborski chce i może. I potrafi. 
A młodzież ma chęć. A chęć — to 
wielka zaleta.

Życzę z całego serca dalszych 
sukcesów, szczególnie wśród ob­
cych. Niech Wasze zdjęcia coraz 
częściej ukazują się w amerykań­
skich dziennikach, a duma Polo­
nii będzie się stopniowo potęgo­
wała. Powrót był bardzo roman­
tyczny. bo wskazówka na zega­
rze zatrzymała się na trójce.

Franciszek Przysiężny

Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 

i w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $16.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.) 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granice Chicago 

w U.S. 
Codziennie i Sobotę

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.) 

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50 

DO INNYCH KRAJÓW
Codziennie i Sobotnie 
Rocznie (year) $22.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Na “Standach” (News-Stands)—pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy) 10c 
Na "Standach” (News-Stands)—pojedyńczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 15e

Wióra Spod Pióra
ZNALAZŁ SIE “SPOSÓB”

Organizatorzy wielkiego festy­
nu w Gunnislake (Anglia), z któ­
rego dochody przeznaczone są dla 
celów charytatywnych, zwrócili 
się do królowej Elżbiety, aby ze- 
chciała ufundować nagrody w 
projektowanym kiermaszu. Mo- 
narchini odmówiła. Zwrócono się 
więc do premiera Wilsona. Odpo­
wiedź jego brzmiała również 
"nie”.

Mimo to kiermasz 
Głównymi nagrodami 
królowej i premiera.

* * *
MYŚLI

Widać że publiczność do- 
i zna się na pięknie ope- 
mojej lewej zakonnice. Ale 
stroju “modernym” nowo- 

Oznajmiają, że mają

--------------------------------------------------- ----------------------------
Tryumf Zespołu “Polonez” w Operze 

“Borys Godunow” w Milwaukee

. ta • i • -rr p ii t • i i ' k. sekretarz Komitetu FrontuI FUJQCC Działanie Katelkow W Łazienkach Jedności Narodu, b. prezeska 
i Kuchniach. — Więc Co Należy Robić? — 
Nowości Medycyny.

Ubiegły tydzień minął pod 
znakiem walki ze skażaniem 
natury: powietrza, wody i zie­
mi. Uderzono na alarm! Skie­
rowano ataki na przemył, któ­
ry myśląc tylko o własnych 
korzyściach — zanieczyszcza 
nam powietrze i wody. Za­
pomniano jednak o tym, że 
my sami zatruwamy własno- 
wolnie nasze mieszkania, któ­
re stają się nie mniej niebez­
pieczne niż centra miast. Fa­
chowe czasopismo “Hospital 
Practice” w sposób popularny 
ujmuje to zagadnienie. Przy­
znam się, że, poprzecztytaniu 
tego artykułu, ze strachem 
wchodziełem do własnego 
mieszkania, jak do niebez­
piecznego laboratorium che­
micznego. Może, to co pisze 
“Hospital Practice”, jest tro­
chę alarmistyczne, ale w każ­
dym jednak razie otwiera 
oczy na szereg spraw, zwią­
zanych z urządzaniem na­
szych mieszkań.* * *

Pewien starszy księgarz u- 
dał się na odpoczynek do swo­
jego domku w New Jersey. 
Rano znaleziono go ze słaby­
mi oznakami życia. Okazało 
się, że poprzedniego wieczoru 
pozostawił w garażu samo­
chód z zapuszczonym silni­
kiem. Garaż znajdował się a- 
kurat pod mieszkaniem. Na­
gromadzone w nim gazy spa­
linowe przedostały się szpara­
mi w podłodze do sypialni.

36-letnia mieszkanka Bo­
stonu sprzątała kuchnię tu? 
przed kolacją. Użyła przy 
tym mieszaniny płynów i 
proszków do czyszczenia, 
środków bielących oraz zwy­
kłego octu. Wkrótce po spoży­
ciu posiłku w kuchni, u całej 
rodziny wystąpiły objawy po­
ważnego zatrucia: mdłości, 
silny ból głowy, gwałtowny 
kaszel. Okazało się, że mie­
szanina środka wybielającego 
z octem spowodowała po pro­
stu “zagazowanie” wszystkich 
członków rodziny bardzo nie­
bezpiecznym dla zdrowia, a 
nawet i życia gazem — chlo­
rem, który wytworzył się w 
dużych ilościach, wskutek re­
akcji chemicznych.

W prasie amerykańskiej 
pojawiają się coraz częściej 
no tki o tego rodzaju wypad- 
k ?atruć.

Badaniem naukowym tych 
zjawisk zajmuje się w Sta­
nach Zjednoczonych wydział 
medycyny i rehabilitacji cho­
rych uniwersytetu stanowego 
w Pennsylwanii. Wnioski, ja­
kie wysunęli tamtejsi lekarze 
są wręcz alarmujące. Zwraca-

Stanisława 
Wybrała

Niedawno korzystając z 
podróży do Jugosławii wybra­
ła w Wiedniu wolność Stani­
sława Zawadecka. b. zastępca 
członka Komitetu Centralnego 
PZPR. b. przewodnicząca Za­
rządu Głównego Ligi Kobiet,

Antymilitaryzm
Gen. Wheeler, szef połączonych sztabów, 

wypowiedział się niedawno na temat groźne­
go zjawiska, jakim jest rosnąca u nas wro­
gość do wojska. Wyrazem tego “antymilita- 
ryzmu” jest m. in. niedbpuszczanie w nie­
których kolegiach do rekrutacji ochotników, 
lub likwidowanie tam badań naukowych, 
mających związek z obroną kraju.

Po części jest to skutek wojny wietnam- naszym stuleciu, budowane będą 
skiej, ale wojna ta jest raczej pretekstem. 
Sprawa sięga głębiej, a za jej kulisami kryją 
się niewątpliwie wpływy postronne, częścio­
wo idące z zagranicy. Można tu mówić o 
“zgranym wysiłku” w kierunku podkopania 
naszej siły obronnej.

W takiej atmosferze trudno marzyć o prze­
kształceniu naszych sił zbrojnych w forma­
cję ochotniczą, tym bardziej, że niechęć do 
służby wojskowej działa również w szere­
gach wojska. Wielu młodych oficerów i sze­
regowych porzuca służbę, co w konsekwen­
cji może doprowadzić do chaosu i rozkładu 
wojska.

Nie było takich problemów po I i II wojnie 
światowej, a choć wojna koreańska również 
nie należała do popularnych, nie spotkali­
śmy się wówczas z taką reakcją w kraju, jak 
obecnie.

Niechęć do wojska podzielają także nie­
którzy członkowie Kongresu, choć tutaj 
działają również motywy oszczędnościowe.
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PROGRAM

May 3rd Constitution 
Day Observance

In Humboldt Park, May 3, 1970
1. OPENING REMARKS: Chester Mikołajczyk, Commis­

sioner District 13, PNA; Helen Orawiec, Commissioner 
District 12, PNA.

2. NATIONAL ANTHEMS: American and Polish; Holy 
Trinity High School Band.

3. INVOCATION: Rev. Casimir Czaplicki, C.S.C., Assist­
ant Pastor, Holy Trinity Church.

4 INTRODUCTION of MASTER of CEREMONIES: Hon. 
Aloysius A. Mazewski, President of PNA and PAC.

5. HONOR GUN SALUTE: Polish Legion of American 
Veterans, Dept, of Illinois Service Officer in Charge.

6. WREATH LAYING CEREMONY-
7. REMARKS: Hon. Richard J. Daley, Mayor of Chicago. 

Chicago.
8. REMARKS: Hon. Richard B. Ogilvie, Governor of State 

of Illinois.
9. ADDRESS: Hon. Elliot Richardson, Undersecretary of 

State.
10. READING OF RESOLUTION: Mrs. Irene Wallace, PNA 

Vice-President and General Chairman of the Observance.
11. REMARKS: Major Gen. Antoni Grudziński, O.B.E. Repr. 

1st Armoured Div. in London.
12. INTRODUCTION OF GUESTS:
13. BENEDICTION: Rt. Rev. Francis Rowinski, Bishop of 

the Western Diocese, Polish National Catholic Church.
14. CONCLUSION:—

PROGRAM COMMITTEE:
Irene Wallace, Vice-President PNA, General Chairman 
Comm. Chester Mikołajczyk, Program Chairman 
Comm. Helen Orawiec, Program Secretary
Comm. Thomas Paczyński
Comm. Sophie Buczkowski
Frank M. Prochot, Vice-President PNA 
Edward Moskal, Treasurer PNA 
Thaddeus Radosz, Director PNA 
Catherine Dienes, Director PNA 
Dr. Edward Rozanski, Director PNA 
John Ziemba, Director PNA_____________________

International and Local Soccer 
Highlights at Soldier Field

“Big Game Day”: Friday, May 15
The Hertha Soccer CiUb from 

the “Island City’’’ of Berlin will 
show its hand for the first time 
i nthe United States of America. 
In one game of their eight-game- 
schedule. “The Berliner” are go­
ing to test the high ranking Eng­
lish First Divisioner Coventry 
City on Friday, May 15, at Soldier 
Field. Main event starts at 8:30 
P.M. Ahead of this attraction, 
the match between the elite of 
England and West Germany, Mid­
west Soccer Promotion presents 
the local talents of Chicagoland 
i na match between Midwest Soc­
cer Select and Latin-Americans 
Select, starting at 6:30 P.M. Both 
line-ups contain names with high 
reputation from previous activi­
ties in the US-National and Olym­
pic Squad.

Hertha of Berlin has proven 
again last week that the team is

Bulls Will Play 
41 Home Game 

In Chicago
The Chicago Bulls will play a 

41 home game schedule in Chicago 
in 1970-71, and will not return to 
Kansas City, where last season 
they played 8 ‘home’ games. Tire 
anouncement was made by Gen­
eral Manager, Pat Williams.

“We’ve had a wonderful rela­
tionship with the Kansas City 
Chiefs management, and in a 
sense we’re sorry to end our asso­
ciation with the fans in Kansas 
City. However, both Coach Motta 
and I are of the opinion that 
there were several games last 
year in Kansas City that we might 
have won, had they been played 
in Chicago. All of our games this 
coming season will be played in 
Chicago, and we don’t intend to 
farm out any regular season 
games.”

The Bulls were 4-4 in Kansas 
City for the 8 games played there 
last season.

In another anouncement, Pat 
Williams revealed that the Bulls 
have hired Dr. Robert B el, as the 
new Bulls Trainer, replacing 
Jerry McCann, who resigned last 
month. Biel, no stranger to the 
Bulls, was the original trainer 
with the Club when the franchise 
was granted to Chicago in 1966-67. 
Biel, a Podiatrist with offices on 
Chicago's south side, is held in 
high esteem by other trainers in 
the NBA.

“We’re delighted to have a man 
of Dr. Biel’s ability join the Bulls 
as our new trainer,” Williams 
said. “I’ve heard nothing but fine 
things about him from players 
and trainers alike. He’ll be a wel­
come addition to our Club.”

“I had the opportunity of 
watching Dr- Biel work when he 
came out to our Lake Forest Camp 
a year ago and spent a few weeks 
with us,” said Coach Motta. “I 
was highly pleased in the manner 
that he worked and he won the 
respect of all of our players. I’m 
glad that he has accepted the job.”

in excellent shape. After a 9:1 
victory over famous Borussia 
Dortmund and an intermission of 
three days, Berlin has added a 
3:1 gain against VfB of Stuttgart. 
The three goals were scored by 
Tasso Wild, Heinz Ferschl and 
Arno Steffenhagen. Top perform­
ances are reported from star­
forward Lorenz Horr and goalie 
Lothar Gross. With these addi­
tional two points, Berlin overtook 
Cologne in the Bundesliga-Stand- 
ings and is now in a remarkable 
third spot. The remaining two 
league games offer still a slight 
possibility to gain the cash pre­
mium for reaching the runner-up 
spot.

The opponent of Berlin for May 
15, Coventry City of England, 
may likewise be called “The Team 
of the Hour” on British soccer 
grounds. Ever since the founding 
date of 1883, the Club has been 
fishing around in lower grades. 
Then, within a few years Coven­
try made one headline after the 
other: 1964 Champion of Third 
Division; 1967 Champion of Sec­
ond Division and as of now’, after 
concluding this year’s League 
games, our guest team is in sixth 
spot of the highest English Divi­
sion, consisting of no less than 
22 superb Clubs. Coventry is well 
known for its enormous fighting 
spirit and its moderate mixture 
of international stars from Eng­
land, Scotland and Ireland. One 
of its most famous (and most ex­
pensive) stars is Scottish inter­
national forward Neil Martin, 
bought from Sunderland for a 
record transfer of 90,000 pounds. 
The 6-footer has a particular flair 
for scoring goals with his head. 
Additioanl players on the “expen­
sive list” are John O’Rourke 
(80,000 pounds) from Ipswich, 
goalkeeper BT1 Glazier (35,000 
pounds) one of the safest end 
most fearless goalkeepers in Eng­
land’s First Division; Chris Cattlin 
for 70,000 pounds from Hudders­
field Town and Roy Barry (40,000 
pounds) from Dunfermline, Scot­
land.

The Coventry Squad even in­
cludes German flavor: Inside-left 
Dietmar Bruck was born in Dan­
zig, but moved to Coventry at an 
early age. Together with retired 
star-goalie Bernd Trautmann, 
who was a prisoner of war and 
played with Manchester, Dietmar 
Bruck is the only soccer player of 
German descent who ever made 
the First English Division.

Advance tickets for this “Soc­
cer Spring Festival” on Friday, 
May 15, at Soldier Field may be 
purchased from local soccer clubs.

Record Jockey
New York. (URI) — Apprentice 

jockey Rudy Turcotte, 19, rode six 
winners on Dec. 2, 1969 at Aque­
duct Race Track, the first time 
since 1964 that this had been ac­
complished. Mike Venezia, who 
rode against Turcotte that day, 
wras the last apprentice rider to 
turn the trick.

Kronika z Bridgeport!!
Z Gminy 80 ZNP. — Ś.p. Franciszek Górecki 

Zmarł Nagle. — Kroniki Żałobne. —

Kalejdoskop
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

Chicagoski Oryginalny 18-ej Ulicy

LEADER DEPT. STORE

Kołdry Robione Na Zamówienie Darmo

NA WOJCIECHOWIE1700 W. IStłi ST.

W Naszej Własnej Pracowni z Importowanych Materiałów. 
Możecie Sie Przyglądać Robocie.

Gwarantowane Zadowolenie. — Nasz 50-ty Rok.
Kołdra będzie jak nowa — z Waszej starej wetny lub pierza . . . 

darmo z zakupnem materiału. '
• Wełna lub pierze będzie czyszczone 1 sterylizowane.
• Będzie puszyste i odnowione.
• Poszycia do wyboru.

Telefonujcie CA 6-6230 
LAYAWAY lub BUDGET PLAN na ŻYCZENIA

Posiedzenia
Na ostatnim posiedzeniu Gm. 

80-ej, które odbyło się w piątek, 
24 kwietnia, dowiedzieliśmy się 
o pięknej pracy trzech organiza­
cji. Grupa 280, gdzie prezesem 
jest Jan Panka, zdobyła 8 no­
wych członków. Sekretarzem fin. 
w tej Grupie jest Wł. Grenda. 
W Grupie 1824, prezesem jest 
Wł. Tomaszewski, zapisano 8 no­
wych członków, sekr. fin. w tej 
Grupie jest p. Aurelia Frenzel; 
Grupa 1104, gdzie prezesem jest 
Jan Bandur zapisano 6 nowych 
członków, sekr. fin. tej Grupy 
jest Michał Oleszkiewicz. Grupy 
1570 i 2534 nie przedłożyły je­
szcze raportu. A więc piękna 
praca werbunkowa rozwija się w 
Grupach Gminy 80 ZNP, za co 
należy się im uznanie.

W konteście werbunkowym 
wypłaty $1.00 od członka i spe­
cjalne nagrody będą wydane 
przez Gminę 80 ZNP. W dalszym 
ciągu posiedzenia w Gm. 80ej 
przyjęto uchwalony kontest wer­
bunkowy przez komisję Rozwo- 

i ju, po $1 od członka Gm. będzie 
wypłacać, poza tym, która Grupa 
zapisze nie mniej jak 25 człon­
ków otrzyma $25; druga nagroda 
za zdobycie 15 członków otrzyma 
$15; trzecia nagroda za zapisanie 
10 członków Grupa otrzyma $10.

Związek za każdego członka 
wypłaca $7, a więc można do­
datkowo zarobić kilka dolarów 
miesięcznie, wypełniając obowią- [ 
zek wobec organizacji. Trzeba | 
tylko podać nazwisko członka, 
sekretarzowi fin. Grupy i adres, a 
on resztę załatwi. Zabierzmy się 
więc do pracy, szukajmy przy- j 
szłych nowych członków wśród 
naszych rodzin i naszych przyja­
ciół, oraz znajomych. Zapisujmy 
ich do Związku Narodowego 
Polskiego.
Już w Tę Niedzielę 
Obchód 3-go Maje

Cała Polonia zamieszkała w 
dzielnicy Bridgeport jest proszo­
na do Humboldt Parku, pokażmy 

i naszą siłę narodową, niech ten 
park okaże się za mały dla na- ! 
szej Polonii! Młodzież nasza, 
Trębacze i Dobosze wystąpią w 
tej paradzie. Idźmy więc tam zo- I 
baczyć nasze dzieci, jak dziarsko 
maszerują i jak pięknie grają. 
Ci którzy nie mogą maszerować, | 
proszeni są udać się wprost do j 
parku. Wszyscy młodzi i starsi 
powinni wystąpić w dniu taok 
uroczystym dla każdego Polaka. 
Jest to jedyny dzień w roku, w 
którym mamy sposobność wyka­
zać naszą siłę narodową. Do czy­
nu wzywa Was Gmina 80 ZNP., 
wzywają was nasze dzieci z Dru­
żyny Doboszów i Trębaczy. — 
Za Zarząd: — Wł. Tomaszewski, 
prezes; Kaz. Frenzel, sekr.
śp. Franciszek Górecki 
Zmarł Nagle

W środę, 22 kwietnia, w kroni­
ce z Bridgeport ukazała się no­
tatka napisana przez korespon­
denta kroniki Wł. Tomaszewskie­
go, o zgonie wielce zasłużonego 
obywatela tej dzielnicy, długole­
tniego kupca śp. Franciszka Gó­
reckiego. Zgon Jego nastąpił na­
gle. a nie podawała notatka, że 
leżał 3 dni zanim zwłoki odkry­
to. Rodzina wie najlepiej jaką 
śmiercią zmarł ś. p. Franciszek 
Górecki.

Prostując notatkę tę z ub. ty­
godnia, poczuwam się do obo­
wiązku przeproszenia rodziny 
pp.Góreckich, a szczególnie bra­
ta zmarłego, p. Antoniego Gó­
reckiego z rodziną, za błędne po­
danie notatki odnośnie zgonu śp. 
Franciszka Góreckiego. Cześć Je­
go Pamięci.

Kronika Żałobna

Dnia 24 kwietnia, popołudniu, ■ 
zmarła śp. Helena Lewandowska, 
członkini Oddziału Bridgeport I 
nr. 11 Ligi Morskiej i członkini I 
Legionu Pań Post. 29 F. D. Roo­
sevelt PLAV.

Pogrzeb odbył sie 28 kwietnia, 
z kościoła NMP. Nieust. Pomocy, ' 
gdzie o godz. 10-ej rano została 
odprawiona żałobna msza św. za 
spokój Jej duszy. Zwłoki spo­
czywają na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego.

W żalu pozostali: Wawrzyniec, 
mąż; Józefa Lis, Alfreda Miskę i 
Florentyna Szafrańska, córki; 
Stefan Lis, Leonard Miskę i Al­
fred Szafrański, zięciowie. Cześć 
Jej Pamięci!

a szczególnie do sekr. fin. i prot. 
aby podawali swoje wiadomości 
z prac werbunkowych nowych 
członków lub o urządzaniu za­
baw, lub uroczystości. Piszący tę 
kronikę ogłosi każdą dobrą wia­
domość /W tej kronice dotyczącą 
każdej z Grup: 280, 328, 1104, 
1570, 1824 i 2534. Sekretarze tych 
Grup są proszeni o nadsyłanie 
swoich wiadomości, adresując li­
sty: Wł. Tomaszewski, 2906 So. 
Archer Ave. 60608.

Wiadomość o pracy danej Gru­
py musi wpłynąć nie później jak 
w soboty każdego miesiąca lub 
tygodnia. Do tego czasu najwię­
cej wpłynęło wiadomości z Gru­
py 1824 dlatego, że piszący kro­
nikę jest w tej Grupie i nawet 
prezesem, więc wie kto zapisuje 
nowych członków i jaka praca 
jest w tej Grupie.
Szósta Rocznica Wypadku 
Autora Tej Kroniki

Dnia 30 kwietnia, upływa 6-ta 
rocznica wypadku samochodowe­
go, jakiemu uległ piszący tę kro­
nikę, Władysław Tomaszewski. 
Od tego wypadku nie może oą 
dobrze chodzić i dlatego nie ma­
szeruje w ostatnich latach ze swą 
Drużyną Doboszów i Trębaczy, 
którą zorganizował wraz z śp. 
Józefem Gembarą, ,33 lat temu.

P. Tomaszewski jest jednak 
czynny w Gminie 80ej ZNP, któ­
rej jest prezesem i zawsze ota­
cza tę Drużynę opieką i stara­
niami np. o mundury itd. Dru­
żyna jest reprezentacyjną ZNP.
Franciszek Kozik — Nie Żyje

Dnia 19go kwietnia, o godz. 
7-ej rano’ zmarł śp. Franciszek 
Kozik. Pogrzeb odbył się 23-go 
kwietnia, z kościoła św. Barbary, 
gdzie o godz. 10 rano, została od­
prawiona msza św. żałobna za 
spokój duszy Zmarłego. Zwłoki 
spoczywają na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego.

W żalu pozostali: Rudolf. Ed­
ward i Mathew, synowie, Anna, 
Irena i Helena, synowe, oraz li­
czna dalsza rodzina, grono przy­
jaciół i znajomych. Cześć Jegp 
Pamięci!
Zebranie Tow. Króla 
Leszczyńskiego Grupa 280

Tow. Króla St. Leszczyńskiego, 
Grupa 280 ZNP — odbędzie swo­
je regularne posiedzenie w nie­
dzielę, 3go maja, w sali pnr. 3310 
So. Morgan ulica, o godz. 2-ej 
popołudniu. — Jan Panka, pre­
zes; J. Cieśla, sekr. prot.

Zapowiada Większe 
Zaburzenia 

w Uczelniach
Washington (UPI)— Sol M. 

Linowitz, przewód n i c z ą c y 
specjalnego komitetu powoła­
nego do zbadania przyczyn 
zaburzeń w wyższych uczel­
niach dla Amerykańskiej Ra­
dy Edukacyjnej, w wydanym 
przed kilku dniami raporcie, 
stwierdził że “spodziewa się 
większych i ostrzejszych za­
burzeń w wyższych uczel­
niach w tym roku.”

Raport Linowitza konklu­
duje, że brak zainereso wania 
istotnymi problemami studen­
tów wśród społeczeństwa, 
skłócone fakultety, “prowo­
kacyjne wypowiedzi” polity - 
kierów, wpłyną na zwiększe­
nie zaburzeń i zaostrzenie 
problemów wyższych uczelni.

Patrick Shea, prezes Stow. 
Studenckiego przy uniwersy­
tecie Stanford i członek komi­
tetu, powiada że “nasz komi­
tet stwierdził że tam gdzie 
miały miejsce zaburzenia, na­
stąpiły i zmiany na lepsze. 
Konfrontacja wobec tego jest 
nieunikniona i pozostanie z 
nami w wyższych uczelniach 
na dłuższy okres czasu.”

Nie wiemy za to, jak wpływa­
ją one na nasz organizm po 
dłuższych okresach działania 
i czy nie im należy przypisać 
szeregu chorób, na które lu­
dzie obecnie zapadają?

Tak więc, musimy się na 
razie pogodzić z tym, że za 
postęp cywilizacji technicz­
nej w naszych mieszkaniach 
— musimy płacić zdrowiem. 
Niemniej, stosowanie się do 
kilku zaleceń, może znacznie 
zmniejszyć skutki szdodliwe- 
go działania chemikaliów na 
co dzień. Trzeba więc:

1) utrzymywać powietrze 
w mieszkaniu w stanie odpo­
wiedniej wilgotności;

2) zastępować, gdzie tylko 
można, inne tworzywa — pla­
stykami;

3) wszelkie kafle znienić 
na laminowane plastyki;

4) drzwi do łazienki trzy- 
j mać zamknięte;

5) jeśli to możliwe, zastąpić 
wszelkie inne urządzenia

i grzejnicze — elektrycznymi;
6) starać się suszyć mokrą 

I odzież i bieliznę poza miesz­
kaniem;

7) koce, dywany i narzuty 
kupować jak najmniej puszy­
ste. albo łatwe do-prania. 
Pijmy Herbatę!

Biolog A. A. Drodzelidze o- 
| pracował specjalny sposób 
I parzenia gruzińskiej herbaty, 
j Herbata przygotowana w 
| myśl naukowej recepty nie 
I nadaj e się do picia, za to sta- 
I nowi doskonały kosmetyk, za- 
I stępujący glicerynę, a także 
I służący do pielęgnacji wło- 
i sów. Herbata także chroni 
j przed . . . arteriosklerozą. Ba­
dania lekarskie wykazały, że 

i ludzie stale pijący herbatę 
I mają naczynia mniej zwap- 
' niałe od kawiarzy.
Katar Uleczalny?

Prof. Andreas Szirami, kie- 
1 równik oddziału hermatologii 
| i biologii Instytutu Energety- 
1 ki Jądrowej Uniwersytetu w 
Sztuttgarcie. pracując z drem 
Josefem Kłosem nad prepa­
ratem przeznaczonym do 

I zwalczania zakłóceń układu 
I krążenia otrzymał lek, który 
| jak się okazało, posiada cenne 
działanie uboczne. Pacjęnci, 

i którzy go zażywali informo- 
I wali, że wyzbyli się . . . kata- 
! ru. W najbliższym czasie 
j jedna z niemieckich wytwór­
ni farmacetutycznych ma 
przystąpić do produkcji tego 

! leku — tzw. kofańolaminy.

• Miejski Samochód
Coraz większy tłok na uli- 

I each wielkich miast zmusza 
konstruktorów do projekto- 

I wania samochodów, zdolnych 
i do poruszania się we wzmożo­
nym ruchu ulicznym.

Do jednej z ciekawszych 
konstrukcji tego typu należy 
samochód Comuter 511, któ­
rego prototyp opuścił nieda­
wno zakłady eksperymentalne 
firmy General Motors.

Pojazd — jednoosobowy, 
na trzech kołach, dzięki swym 
osiągnięciom technicznym i 
małym rozmiarom ma wielkie 
szanse stać się miejskim sa­
mochodem przyszłości. Jedno­
stkę napędową stanowi tutaj 
silnik spalinowy o pojemności 
950 ccm, osiągający 67 km 
przy 6000 obr./min. Przyśpie­
szenie 0 — 100 km — 16.5 
sekundy, szybkość maksymal­
na — 160 km/godz.

Małe wymiary samochodu i 
jego osiągnięcia już obecnie 
wzbudzają zainteresowanie 
ludzi, którzy bez samochodu 
nie wyobrażają sobie codzien­
nego życia. Kto wie. ezy roz­
wiązania konstruktywne Co- 
mutera 511 nie okażą się re­
wolucyjne dla dalszych kie­
runków rozwoju przemysłu 

i motoryzacyjnego całego świa- 
'ta? (N).

Uwaga Urzędnicy Grup ZNP.
w Gminie 80-ej x

I Piszący kronikę z Bridgeportu,
I zwraca się do urzędników Grup, ■

SALA
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety,
Wesela lub Obchody

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAK 
Zarządczym

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

DZIAŁ
KOBIET

Kombinezon z białej piki, noszony z barwnym krawatem 
lub szaleni.

Blondynki. Brunetki
Wczoraj i Dziś

Podobno kiedyś, zwłaszcza 
iw wieku XIX Polki uchodziły 
j za naj, naj, najpiękniejsze, i 
i do tego pełne wdzięku kobie­
ty. podziw budzące w świecie, 

; a świat w gruncie rzeeży był 
wówczas mały bo właściwie 
była to tylko Europa. Bardzo 
zachwycano się polskimi pa-’ 
hiami, zwłaszcza po kolej-! 
nych powstaniach, kiedy wraz j 
z emigrantami politycznymi z 
naszego kraju, przybywały 
tam także ich żony. Dziś od- 

I czytujemy świadectwo tych 
i zachwytów z lekkim zażeno­
waniem, a niekiedy z uśmie- 

; chem. Oto pan Dudet. który 
: nie mógł się oprzeć urokowi 
“złotych loków spływających 
na nagi karczek” którejś tam 
z kolejnych hrabin polskich, 
przyjmujących twórcę Tarta-i 

1 rina z Tarasconu w swych sa- 
j łonach. Niektórzy wskażą tu 
na okoliczność, że mężczyz­
nom niewiele potrzeba. by, 
dali się oszołomić. Ten nagi 
karczek jest w epoce mini- 

1 spódnic’rozczulający. Ale pa- 
! miętajmy, że w każdej epoce 
! panie co innego prezentowa­
ły zdumionej publiczności.

A więc w XIX wieku mó­
wiono z przekąsem o dekol­
tach “jak miejsce przy sto’e 

| na dwanaście osób”. Kark, 
! czy dekolt, urok czy mądrość 
j wszystko to były sposoby. — 
przy których pomocy polskie 
panie robiły furorę w euro­
pejskich stolicach.

■ Dziś mniej słyszę zachwy­
tów na ten temat. Turystki z 
wycieczek orbisowskich zbyt 

| są .zajęte przeliczaniem cen i 
różnymi zabiegami kalktda- 

j cyjno - komercialnymi. by 
mogły kogokolwiek zachwy- 

; cić. W okresie ostatnich lat 
słyszałem o jednej tylko kon- 

i kiecie. Oto przvbyl do War­
szawy młody intelektualista.

| literat z zagranicv i wędro­
wał sobie po ulicach stolicy w 
towarzystwie Dolskiego kole­
gi. także — a jakże — intelek­
tualisty. Ten ostatni nragnal 
bvć na poziomie, i na Nowym 
Świecie. gdzieś na wysokości 

i ulicy Ordynackiej wyjaśnił 
I swojemu gościowi własne po- 
; glady na chrześcijański egzys- 
I tencjalizm, kiedv spostrzegł, 
j że gość z zagranicy stanał jak 
wryty, oniemiał, a po chwili 

I wrzasnął, że nic go nieobcho- 
I dzi Gabriel Marcel, bo idzie 
właśnie przed nim dziewczy- 

I na'jego żvcia: a potem no- 
! biegł za jakaś tam nimfa sto- 
'ecznego śródmieścia. Pobiegł 

| i zniknął. Ziawił się no trzech 
i dniach, spłukany do nitki i 
; nieco sfatygowany. Nawet się 
zbytnio nie skarżył. Miał mi­
ne owetro kupca z “Powrotu 
Taty”, jak pamiętamy. zbój­
cy przychylili się do prośby 
owego noczciwego kunca: — 
“ach! biedźcie wszystko, ach!, 
bierzete dostatek, tvlko pusz- j 
czajcie mnie zdrowo . . . ”. 
Warszawska rusałka była nie 

| gorsza od tych zbójców i puś­
ciła zdrowo mlr>dew» zagrani­
cznego in1n1r“kt’inlis1e. A winc 
nie wst tek -:’e. A jak ny. 
tiibvlcv nadwiślańscy, rtóni- 
jemy na nasze partnerki? Mo-.

że mi się tylko tak zdaje, w 
związku z nieodwracalnymi 
zmianami biologicznymi, któ­
re przynosi starzenie się, a 
może jest tak. jak mi mówią 
moje obserwacje, że jesteśmy 
nieco zblazowani. Gdzież te 
czasy."kiedy popularnym, naj­
popularniejszym szlagierem 
była piosenka Jana Kiepury, 
rozpoczynająca się od słów: 
— “Brunetki, blondynki, ja 
wszystkie was dziewczynki, 
całować chcę - lecz przyznam 
się. o jednej tylko śnieę, tej 
wyśnionej, wymarzonej” . . . 
itd. itp. Dzisiaj nic z tych rze­
czy. i daleko pd tego tonu en­
tuzjazmu. Nikt właściwie nie 
wie z kim ma do czynienia, 
bo dziś można być brunetką, 
a za kilka dni złocistą blon­
dynką. Dziewczynki? Dziew­
czynka. to już profesja. A w 
ogóle znów nie wiemy. z kim 
mamy do czynienia. W XIX 
wieku kobieta po trzydziestce, 
Drzynajmniej w powieściach 
Balzaka, była już matron;;. W 
latach trzydziestych naszego 
wieku dopiero zaczęto lanso­
wać pogląd, że życie zaczyna 
się po czterdziestce. Dzisiaj 
zgubiliśmy rachubę i trzeba 
niekiedy dużych wysiłków od- 
krywczo-poznawczych. by u- 
stalić istotny stan rzeczy. — 
Oczywiście, eksploracja w’ 
tym zakresie jest nieco fascy­
nująca i można grubo wpaść. 
A poza tym młodzieńczy, pe­
łen zapału i ochoty tenor Ja­
na Kiepury kontrastuje z na­
szym zmęczeniem. — Dzisiaj 
najpopularniejszy zespół — 
“Skaldowie” — w jednej ze 
swoich piosenek kwili: “Nie 
całuj mnie pierwsza, nie ca­
łuj ...” No cóż . . . Bohate­
rowie są zmęczeni.

Na szczęście pewien ład i 
porządek wprowadza na ry­
nek płci, obowiązujący i ufor­
mowany spontanicznie po­
dział pracy. Dziewczęta zajęły 
sie kiepsko płatnymi zawoda­
mi wymagającymi studiów 
humanistycznych, bądź też 
farmacje, medycyną (długie 
studia. malv zysk), bądź też 
pielęgniarstwem, chłopcy zaś 
wzięli w posiadanie lepiej pła­
tną całą resztę. Dziewczęta, 
w czasie studiów’ przegania 
się porządnie w tę i we w te. 
słyszę opowiadania koleżanek 
mojej córki, o makabrvcznych 
pytaniach, jakie zadają im 
złośliwi starsi panowie wr cza­
sie uniwersyteckich egzami­
nów. Tak wiec dziewczętom 
z reguły nie te rzeczv w gło­
wie. bowiem z obłędem w o- 
czach sie uczą. Z ch’opakami 
różnie bywa, ale także i oni 
poddani są ciężkim rygorom.

("Kobu to '• żucie”' 
Warszawa.

Pasy Bezpieczeństwa
Rodzice posiadający auta 

powinni uczyć dzieci, od lat 
najmłodszych, do użjwa.ra 
pasów tak zwanych: ‘.-eat 
beli.-i”, aby < wypad­
kom. jakie mejednokrmme 
kończą się tragedią.
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Sześć Osób Wybranych Do Rady 
Edukacyjnej Przez Komisję

Wśród Wybranych 
Członkowie Rady—J.
Dwóch teraźniejszych człon­

ków rady edukacyjnej było 
wśród sześciu osób mianowa­
nych wczoraj wieczorem do 
rady na 5-letnie terminy przez 
komisję doradczą mayora R. 
Daleya.

Są to: Jack B. Witkowsky, 
lat 55, oraz pani Louis A. Ma- 
lis, lat 49, których terminy 
jutro wygasną. Dalszymi no­
minałami są następujący:— 
Arthur Cervinka, lat 34 z pnr. 
7709 Paulina st.; pani Nancy 
B. Jefferson, lat 47, z pnr. 2841 
Jackson blvd.; Gerald L. 
Sbarboro, lat 36, z pnr. 4824 
Iowa st. i pani Thomas Scha­
fer, lat 47, z pnr. 853 Chal­
mers pl.

Wszyscy nominaci byli 
wśród 33 osób, zbadanych 
przez 13-członkową komisję 
doradczą podczas trzech ze­
brań w ub. tygodniu. Daley 
zobowiązał się publicznie do 
mianowania członków rady 
edukacyjnej z listy komisji 
doradczej. Większość obserwa­
torów wierzy, że mayor po­
nownie wybierze Witkowsky- 
’ego i panią Malis.

Roald Campbell, przewodni­
czący komisji, powiedział, że 
rekordy Witkowsky’ego i pa­
ni Malis “dobrze wyglądają” 
w porównaniu do innych no- 
minatów, których on określił, 
jako frapujących. Cervinka, 
dyrektor spraw społecznych 
w biurze rady szkolnej 15-go

Nowe Reguły 
o Małżeństwach 

Mieszanych
Watykan s ogłosił wczoraj 

że w czwartek opublikuje no­
we reguły odnośnie mał­
żeństw mieszanych, to znaczy 
rzymskich katolików z nie­
katolikami.

Watykan nie podał żadnych 
wzmianek odnośnie treści no­
wego dokumentu o małżeń­
stwach mieszanych. Ale pew­
ne koła watykańskie ujawni­
ły, że nowe reguły nie zado­
wolą oczekiwań Kościoła An­
glikańskiego, Protestantów i 
liberalnych Katolików.

Papież Paweł VI nie po­
zwolił na żadną zmianę w do­
tychczasowej regule, że dzieci 
z takich mieszanych mał­
żeństw mają być wychowane 
w religii rzymsko-katolickiej. 
Kard. Jaeger z zach, Niemiec 
powiedział niedawno, że no­
wy dokument zliberalizuje 
zasady dotyczące ceremonii 
ślubu katolików z wyznawca­
mi innej wiary. Mianowicie 
nowy dokument ma uznać 
ważność małżeństwa katolika 
zawartego przed duchownym 
innego wyznania, pod pewny­
mi warunkami. Ale wymaga­
ne jest zezwolenie na takie 
małżeństwo przed “innym 
duchownym” od samego bi­
skupa rzymsko - katolickiego. 
Takie zezwolenia będą wyda­
wane tylko pod warunkiem, 
że małżonek katolik podpisze 
u biskupa zobowiązanie, że 
dzieci ochrzci i wychowa w 
kościele rzymsko-katolickim.

Małżeństwa zawarte we 
wschodnim Kościele Ortodok­
syjnym między rzymskim 
katolikiem i prawosławnym 
są już uznane za ważne przez 
Kościół Rzymsko - Katolicki. 
Również według wprowadzo­
nej już reguły pastorom pro­
testanckim 'wolno być obec­
nym przy ślubach w kościele 
rzymsko - katolickim, wypo­
wiedzieć podczas ceremonii 
kilka zdań i modlić się we- 
spół z księdzem rzymsko-ka­
tolickim.

Ale ostatnia rewizja reguł 
odnośnie ślubów z 1966 roku 
wykluczała ceremonie ślubne 
wspólnie dla księży katolic­
kich i pastorów protestanc­
kich.

Są Dwaj Teraźniejsi 
Witkowsky i P. Malis
okręgu, jest żonaty i posiada 
troje dzieci, uczęszczających 
do szkół publicznych.

Pani Jefferson, gospodyni, 
jest dyrektorką rady Midwest 
Community Council, organi­
zacji społecznej. Mąż jej jest 
instalatorem wodociągowym. 
Pp. Jefferson mają pięcioro 
dzieci, uczęszczających do 
szkół publicznych. Pani Jef­
ferson jest jedynym nomina­
łem murzyńskim do rady edu­
kacyjnej.

Pani Malis, która mieszka 
pnr. 5757 Sheridan rd., została 
mianowana do rady edukacyj­
nej w 1964 roku. Jest ona dy­
rektorką spraw społecznych 
Institute for International 
Education. Pani Malis ma 
dwie córki, z których jedna 
uczęszcza do średniej szkoły 
publicznej, a druga jest nau­
czycielką elementarnej szkoły 
publicznej.

Witowsky, który mieszka 
pnr. 500 Barry ave., został 
mianowany dó rady edukacyj­
nej w 1968 roku na niedokoń­
czony 2-letni termin. Jest on 
taksatorem i doradcą w spra­
wach realnościowych. Posia­
da dwoje dzieci uczęszczają­
cych do szkół publicznych.

Sbarboro, prawnik, był do­
radcą wicegubernatora Paula 
Simona podczas sesji Legisla- 
tury w 1969 roku. Sbarboro 
posiada dwoje dzieci, a pani 
Schafer, której mąż jest pro­
fesorem Teologicznego Semi­
narium McCormick, była pre­
zeską Zrzeszenia Rodziców- 
Nauczy cieli średniej szkoły 
Waller. Pp. Schaffer posiada­
ją czworo dzieci.

Zabity w Kantorze 
Wymiany Pieniędzy
56-letni John Boyd z pnr 

7128 Aberdeen ave., pracow­
nik firmy Nabisco chciał wy­
mienić swoje auto Chevrolet 
model 1967 roku i udał się do 
agencji samochodów w swo­
im rejonie, gdzie ugodził się 
na wymianę na Cadillac 1968 
roku. Agenci mu powiedzieli, 
iż nalepkę miejską ze starego 
auta może użyć na nowe au­
to, ale musi z tym udać się 
do kantoru wymiany czeliów.

Boyd udał się do Racine 
Currency Exchange pnr 7349 
Racine ave i był w trakcię 
transakcji, gdy do kantoru 
weszło dwóch murzynów, z 
których jeden przyłożył re­
wolwer do głowy Boyda i po­
wiedział kasjerce, iż jeśli nie 
wyda im wszystkich pienię­
dzy, on zastrzeli Boyda.

Kasjerka rzuciła się na po­
dłogę, chcąc się ukryć przed 
rabusiem, a ten wypalił z re­
wolweru prosto w głowę 
Boyda, zabijając go na miej­
scu. _____________________

Morgenthau 
Zrezygnował 

Ze Stanowiska
New York (UPI). — De­

mokrata Robert M. Morgen- 
tau zrezygnował z zajmowa­
nego stanowiska asystenta ma­
yora miasta New York, ażeby, 
rozpocząć na całą parę kam­
panię na urząd gubernatora. 
Pensja Morgentau wynosiła 
$42,500 rocznie. Mayor John 
V. Lindsay ofiarował Morgen­
thau tę posadę, gdy ten został 
usunięty ze stanowiska pro­
kuratora federalnego w sta­
nie New York, po objęciu 
urzędowania prezydenta Ni- 
xona. Morgenthau stara się o 
zdobycie nominacji Partii 
Demokratycznej w prawybo­
rach, mając przeciwko sobie 
tak silnych kandydatów jak 
były sędzia Najwyższego Są­
du Krajowego Arthur J. Gold­
berg i przemysłowiec Howard 
Samuels.

SAMOCHODY

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

DROBNE OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Konsekracja 
Dwóch Biskupów- 

Sufraganów 
Krakowskich

Kraków — W Bazylice na 
Wawelu odbyła się, ostatnio 
konsekracja dwóch nowych 
biskupów, mianowanych su- 
fraganami krakowskimi: ks. 
Stanisława Smoleńskiego i 
ks. Albina Małysiaka. Konse- 
kratorem obu nowych bisku­
pów był ks. kardynał Wojty­
ła, a współkonsekratorami ks. 
biskup Bareła, ordynariusz 
częstochowski, ks. biskup Dą­
browski — sekretarz Episko-/ 
patu, ks. biskup Groblicki i 
ks. biskup Pietraszko. Konse­
kracja odbyła się wedłpg no­
wego rytu to jest w całości 
w języku polskim. Po ewan­
gelii ks. kardynał wygłosił ka­
zanie, w którym mówił o mi­
sji biskupa w Kościele poso- 
borowym. W uroczystości 
konsekracji uczestniczyło po­
nadto: siedmiu księży bisku­
pów z metropolii krakow­
skiej, członkowie Kapituły 
Metropolitalnej, profesorowie 
Papieskiego Wydziału Teolo­
gicznego, duchowieństwo die­
cezjalne i zakonne. Pod ko­
niec mszy św. nowo konse­
krowani biskupi udzielili ze­
branym na uroczystości bło­
gosławieństwa.

Zmarł Profesor 
A. Zajączkowski

Warszawa — Zmarł w Rzy­
mie w wieku 67 lat wybitny 
orientalista polski, członek 
rzeczywisty PAN, profesor 
zwyczajny U ni wersy tetu 
Warszawskiego — dr Anani­
asz Zajączkowski od blisko 
40 lat związany był ściśle z 
Uniwersytetem Warszaw- 
skim, jako jeden z głównych 
przedstawicieli orientalistyki 
w środowisku stołecznym. W 
•okresie powojennym w ciągu 
2 kadencji był dyrektorem 
Instytutu Orientalistyki UW. 
Poświęcił on kilkadziesiąt lat 
Swego życia na intensywną 
pracę naukową w zakresie fi­
lologii ludów muzułmańskich, 
w szczególności ludów ture­
ckich i na tym polu zdobył 
sławę międzynarodową, przy­
nosząc chlubę polskiej orien- 
talistyce. Opublikował prze­
szło 300 prac naukowych. Wy­
razem międzynarodowego u- 
znania dla jego osiągnięć by­
ły doktoraty honorowe nada­
ne mu przez Uniwersytet im. 
Humboldta w Berlinie, Uni­
wersytet w Tbilisi i Uniwer­
sytet w Manchesterze.

Zniesienie Podatku 
Od Żywności

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wojny światowej, odznaczony 
medalem kongresjonalnym, 
najwyższym orderem pań­
stwowym.

Rep. Choate sponsorował 
ustawę któraby zwolniła 
wszystkich obywateli stanu 
Illinois służących w siłach 
zbrojnych po za granicami 
stanu, od płacenia stanowego 
podatku od dochodów. Usta­
wa nie zwalnia jednak od pła­
cenia stanowego podatku do­
chodowego tych żołnierzy 
którzy pełnią służbę w stanie 
Illinois, lub którzy powięk­
szają swój dochód dorywczy­
mi zarobkami w prywatnym 
przemyśle. Choate poinformo­
wał Komitet, że obywatele 
stanu Illinois w siłach zbroj­
nych, byli poinformowani 
przez Dept. Obrony że nie 
podlegają płaceniu stanowego 
podatku dochodowego, wobec 
tego nie byli przygotowani na 
ten dodatkowy wydatek. De­
partament Obrony był pod 
mylnym wrażeniem, że Illi­
nois, tak jak wszystkie inne 
stany, zwolnił żołnierzy od 
płacenia podatku dochodowe­
go. George Mahin, stanowy 
kolektor podatku dochodowe­
go, zarządził jednak skolekto- 
wanie tego podatku, gdyż Le- 
gislatura nie podjęła dotych­
czas żadnej uchwały zwolnie­
nia żołnierzy od płacenia po­
datku dochodowego. Mahin 
biorąc pod uwagę zamiesza­
nie wywołane mylną informa­
cją Dept. Obrony podaną żoł­
nierzom z Illinois, przedłużył 
termin składania wykazów 
podatkowych dla członków 
sił zbrojnych ze stanu Illinois 
do dnia 15go czerwca.
Podatki Na Realność

Komitet Finansów Izby 
Niższej Legislatury, jednogło­
śnie wczoraj przyjął także 
sponsorowaną przez rep. Ger­
ald Shea (D-Riverside) pro­
pozycję, ażeby podatki na re­
alność w powiecie Cook były 
spłacane w sześciu ratach, po­
cząwszy od dnia Igo stycznia.

i
Wypadki Drogowe 

w Polsce
Warszawa, (D.P.) — Ro­

śnie liczba wypadków drogo­
wych na szosach w Polsce. W 
pierwszych trzech miesiącach 
roku bieżącego zanotowano 
7.015 wypadków, o 1.400 wię­
cej niż w tym samym czasie 
roku ubiegłego.

407 osób zginęło w wypad­
kach samochodowych w pier­
wszym kwartale bieżąęego ro­
ku, 4.196 zostało ciężko ran­
nych, ponad 7.000 samocho­
dów zostało zniszczonych lub 
uszkodzonych.

Nowy Kościół w Parafii Św. Jakuba 
Koroną Pracy Proboszcza-Emeryta 
Uzupełnienie Sprawozdania z Bankietu Na 

Cześć Ks. Edwarda Przybylskiego, 
Proboszcza-Emeryta

Nowy Kościół §w. Jakuba
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Uzupełniając sprawozdanie 
z uroczystego pożegnania na 
emeryturę ks. Edwarda Przy­
bylskiego, byłego proboszcza 
parafii Św. Jakuba przy zbie­
gu ulic Fullerton i Mango, ja­
kie zamieszczone było w — 
Dzienniku Związkowym z dn. 
20 kwietnia, należy dodać głó­
wnie, że koroną pracy, po­
święcenia i zapobliegliwości 
ks. Przybylskiego jest nowy 
piękny kościół, niedawno po­
święcony, który widzimy na 
powyższym zdjęciu.

Pożegnanie dziękczynne pro­
boszcza - emeryta, ks. Edwar­
da Przybylskiego, jakie od­
było się w niedzielę, dnia 19 
kwietnia, składało się z częś­
ci religijnej w nowym koście­
le, co było opisane w pierw­
szym sprawozdaniu, i z częś­
ci świeckiej, to jest bankietu 
w Chateau Royhle przy 5747 
W. Chicago Avenue. Podając 
szczegóły tej świeckiej uro­
czystości, należy dodać, że 
Bankiet został otwarty stoso­
wnym zagajeniem przez Al­
fonsa Jamrozka, prezesa Sto­
warzyszenia im. Jezus, który 
na toastmistrza bankietu po­
wołał ks. J. Szymanowskiego, 
CSC z South Bend, Indiana.

Inwokację odmówił obecny 
proboszcz parafii św. Jakuba 
ks. Jan Wodniak. Na powita­
nie wchodzącego na sal£ pro- 
boszcza-emeryta sala zaśpie­
wała mu “Sto Lat”. Podano 
kolację złożoną źe smacznych 
i obfitych dań, w czasie któ­
rej biesiadnikom przygrywała 
orkiestra Józefa Paterka.
Program Bankietu

Pierwsze programowe 
dziękczynno-pożegnalne prze­
mówienie wygłosiła pani Ka­
tarzyna Kostur, przewodni­
cząca Komitetu Bankietu i 
prezeska Tow. Św. Teresy. W 
swym przemówieniu pani Ko­
stur podkreśliła ofiarną dzia­
łalność ks. Przybylskiego nie 
tylko jako kapłana w swym 
kościele, ale głównie jako 
społecznika w takich organi­
zacjach . j ak: Stow. Opieki 
Społecznej, Liga Katolicka, 
Kongres Polonii Amer. i Rada 
Polonii Amer.

Następne główne przemó­
wienie dziękczynno-pożegnal­
ne ks. Michała Pawełka było 
podane w całości w pierw­
szym sprawozdaniu z 20 kwie­
tnia. Po przemówieniu ks. 
Pawełka, zespół “Polonaise 
Dancers” odtańczył 3 polskie 
tańce ludowe - krakowiaka, 
oberka i kujawiaka, nagro­
dzone burzliwymi oklaskami 
za piękne wykonanie.
Przemówienie Ks. Prałata 
St. Piwowara• \

Następnie przemawiał ks. 
prołat St. Piwowar, proboszcz 
parafii Św. Heleny. Mówił o 
ważności i misji kapłaństwa 
oraz jak tę misję pięknie 
spełnił w ciągu przeszło 40 
lat kapłaństwa ks. prób. Ed­
ward Przybylski. Był on wzo­
rem najpierw asystenta, a po­
tem proboszcza, jako kapłana 
społecznika.
Podziękowanie

Na koniec przemówił ten, 
na którego cześć odbył się 
bankiet — ks. Edward Przy­
bylski - proboszcz-emeryt.

Dziękował za dobrych pa­
rafian, z którymi miał za­
szczyt i sposobność razem j 
pracować, za wspaniałą 
współpracę na wszystkich po­
sterunkach, za słowa zachęty 
i otuchy oraz pociechy. Dzię­
kował w końcu Duchowieńs­
twu za tak liczne przybycie. 
Braciom z Wyższej Szkoły 
Św. Trójcy, do której Ksiądz 
emeryt ongiś chodził, Czcigo-j

dnym Siostrom — nauczyciel­
kom, dostojnym reprezentan­
tom rożnych organizacji koś­
cielnych, społecznych i obywa­
telskich, gościom z różnych 
warstw społeczeństwa, krew­
nym, przyjaciołom i miłym 
parafianom Jakubowa.

Największą wdzięczność 
Ksiądz Emeryt pragnął wyra­
zić Panu Bogu, iż mu dal spo­
sobność nietylko rozpocząć ale 
i chwalebnie dokonać dzieła 
budowy nowego Kościoła Św. 
Jakuba. Nowy kościół, to pra­
ca nie tylko moja, to praca 
także księży, sióstr i parafian 
którzy tak wspaniale ze mną 
współpracowali — mówił ks. 
Przybylski. Za to i wszystko, 
składam Wam serdeczne ‘Bóg 
Zapłać”.

Na zakończenie modlitwę 
odmówił ks. Edmund Czech, 
O.F.M., profesor Wyższej 
Szkoły O. Franciszkanów, w 
Sturtevant, Wis. Po modlitwie 
rozpoczęła się zabawa tane­
czna.
Dyplom od Weteranów

Po przemówieniu ks. pro­
boszcza - emeryta - nastąpiło 
uroczyste wręczenie mu dy­
plomu zasługi, przez Posteru­
nek Weteranów. Armii Ame­
rykańskiej, Palmer Post Nr. 
65. Aktu tego dokonał p. Ro­
man Ostapa, Komendant Po­
sterunku.

Na dyplomie tym widnieją 
słowa: — “This citation of 
appreciation is gratefully pre­
sented to Rev. Edward A. 
Przybylski. Pastor Emeritus, 
St. James Parish, in recogni­
tion and sincere appreciation 
of outsanding service and 
assistance, which contributed 
to the advancement of The 
American Legion programs 
and activities dedicated to 
God and Country, by Palmer 
Post No.-56 American Legion', 
Department of Illinois”.
Uznanie dla Komitetu

Potrzeba wyrazić jak naj­
większe uznanie ks. Szyma­
nowskiemu, toastmistrzowi za 
umiejętne prowadzenie całe­
go programu. Również Komi­
tetowi Bankietu za urządzenie 
i przeprowadzenie tej okaza­
łej imprezy. Skład Komitetu 
stanowili: Katarzyna Kostur, 
Alfons Jamrożek, Stefania 
Gawlik, Julia Nowicka, Stefa­
nia Sowzroll, Ignacy Dzia- 
duś, Paweł Goffron, W. Slu- 
pik, L. Szymczak, L. Murzyn, 
J. Gawlik. C. Jamrożek, A. 
Pawlikowska, J. Murzyn, W. 
Bezdon, W. Serafin, H. Scien- 
ska, E. Bąk, J. Żurawski, W. 
Kmiecik, A. Stojak, J. Galek* 
J. Chromicz, W. Chromicz, 
W. Lyskawińska i T. Lepucki.

PopMv Nowego 
Nominata

Rochester, Minn. (NŚ). — 
Nowy nominał, mianowany 
przez prezydenta Nixona na 
członka Sądu Najwyższego, 
sędzia Harry A. Blackmun 
przyznał, że kandydatura je­
go wywołać może pewną opo­
zycję w senacie na skutek je­
go poglądu na karę śmierci, 
którą uważa za “nie konsty­
tucyjnie okrutną”. W swym 
wywiadzie prasowym,- udzie­
lonym korespondentowi agen­
cji Associated Press, Black­
mun stwierdził jednak, że 
“nie byłby zaskoczony, gdyby 
pewnego dnia, może nawet 
już w roku bieżącym” Sąd 
Najwyższy skasował, zgodnie 
z jego przekonaniami, karę 
śmierci.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym donoszę tę smutną wiado­

mość, iż najukochańsza matka moja, śp.

Julia Piskor
(Żona śp. Michała)

po długiej i ciężkiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 28-go kwietnia, 1970 roku, o godzinie 10:15 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Doczesne szczątki najukochańszej matki mojej będą spoczy­
wać w zakładzie pogrzebowym, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave. 
Bliższe szczegóły o pogrzebie będą podane jutro. ,

W ciężkim żalu pogrążona:
Maria Gawron, córka; oraz rodzina w Polsce.
Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski. —.Telefon 7,7-6300. |

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, s. p.,

Laura Zyss
Pankiewicz

(z domu Koński)
Urodzona w Chicago w 1904, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 2-go kwietnia 1970, przeżywszy

’ Przez 22 lata zamieszkiwała w Highland, Kalifornia. 
Pogrzeb odbył się w Kalifornii.

W ciężkim żalu pogrążeni: Albert Pankiewicz, mąż; Ka­
zimierz i Tadeusz, synowie; oraz 6 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia-Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p. •

Edward Szafranowski
‘ Członek Tow. św. Józefa Nr. 245 ZPRK, po krótkiej chorobie, 

pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
27-go kwietnia 1970, o godzinie 1:45 po południu, przeżywszy 
lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1-go maja, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego Otto V. Stransky & Son. pnr. 
5112 So. Western Ave., do kościoła św. Bazylego, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Loretta B. (z domu Lewandowska), żona: Loretta A. (Da­
niel) Baker, Cynthia (Joseph) Rusalaviich, córki i zięciowie; 
Edmund (Marion) i Carl, synowie i synowa; 8 wnucząti Stani­
sław i Henryk Szafranowscy, bracia; Irene (Jan) Kaczkowski, 
Alice (Karol) Kleszynak, siostry i szwagrowie; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Otto V. Stransky Funeral Home, 
j. Telefon PR 8-0700.

Pomoc Szkolna 
w Konwencji 

Konstytucyjnej
Konwencja Konstytucyjna 

uchwaliła wczoraj większością 
głosów zachowanie zasady 
nieudzielania żadnych stano­
wych subwencji dla szkół 
prywatnych i parafialnych.

Taka uchwała przeszła 
większością głosów 79 do 35 
po dwugodzinnej bardzo go­
rącej debacie.

Podkreślając, że wiele pro­
jektów stanowej pomocy dla 
szkół parafialnych pozostawia 
ostateczną decyzję sądom, 
członkowie Komitetu Eduka­
cyjnego ostrzegali innych 
członków Konwencji, że znie­
sienie zasady rozdziału Ko­
ścioła od Państwa i przyzna­
nie pomocy stanowej szkołom 
wyznaniowym przekreśli na­
dzieje na przejście wszystkich 
uchwał Konwencji przez re­
ferendum.

Podkreślano, że sprawa po­
mocy stanowej dla szkół pa­
rafialnych ubiła wysiłki kon­
wencji w innych stanach, jak 
naprzykład w New'Yorku. Za 
zniesieniem starej konstytu­
cyjnej zasady agitowali Ar­
thur Lennon z Joliet i Leo­
nard Miska z Chicago. Len­
non nazwał starą zasadę za­
braniającą pomocy stanowej 
dla szkół parafialnych “śre­
dniowieczną bigoterią.”

Delegat Miska podkreślał, 
że tak prez. Nixon, jak i gub. 
Ogilvie opowiedzieli się za 
pomocą publiczną dla szkół 
parafialnych, skoro spełniają 
tę samą rolę edukacyjną, co 
szkoły publczne.

Prywatny Samolot 
Wpadł Do Jeziora
Mały, prywatny, dwusilni­

kowy samolot wpadł we wto­
rek do jez. Michigan po wy­
startowaniu z lotniska Meigs, 
w gęstej mgle. Szczątki sa­
molotu znalezione zostały w 
wodzie w odległości około 
1,000 jardów od Obserwato­
rium Adlera, po 3-godzin"nych 
poszukiwaniach. Nie znale­
ziono 'natomiast osób, które 
znajdowały się w tym samo­
locie i poszukiwania za nimi 
musiano przerwać wieczorem, 
z powodu ciemności.

W samolocie tym miał być 
24-letni Richard Vitullo z pnr. 
5001 S. Leclaire ave., w roli 
pilota — oraz 42-letni Jack B. 
English z Wakefield, Mich., 
współ pilot i właściciel miej­
sca rozrywkowego zimowego 
w Indianhead Mountain.

Spadający samolot zauwa­
żył student Andrew Borstein, 
z pnr. 3001 King dr. — gdy 
łowił ryby koło Obserwato­
rium Adlera.

Wszystkim krewnym ł zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja i matka nasza, ś. p.

Maria Los
(z domu Grenziak) 

po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 28-go 
kwienia 1970, o godzinie 9:55 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 1-go maja, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1256-58 W. 51 
ul. do kościoła Św. Jana Bo­
żego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Kenneth i David, 
synowie; Józef (Florence) Los, 
Maria Dobrowska, szwagier i 
Szwagierki; Leon (Klara) Ha- 
sier, kuzyn z żoną; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka.
Telefon BO 8-5257.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziadek nasz, 
ś. ja.

Adam Zalesiak
Członek Klubu Chicago, Grupa 
5 ZNP. po krótkiej chorobie 
zasnął w Panu, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 28 kwiet­
nia 1970, o godzinie 1:30 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 1-go maja, o godzi­
nie 10-ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3060-64 Mil­
waukee Ave., a stamtąd na 
cmentarz Irving Park, na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni;

Stella, zona; Sandra (Jack) 
Rushlieu i Dorothy (Bern­
hard) Feldkamp, córki i zię­
ciowie; Richard, syn; Bern­
hard, wnuk; Diane, wnuczka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral H°me — 
Brodziński Bracia.
Telefon DI 2-3330.

(29-30)
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Skaut Zakłuty 
Na Wycieczce

Phoenixville, Pa. (UPI) — 
Terence J. Bowers, lat 11, pod­
czas wycieczki z drużyną 
skautów z parafii rzymsko­
katolickiej św. Bazylego, zo­
stał zakłuty na śmierć. Mor­
derca nie został wykryty.

Chłopiec został zakłuty no­
żem, gdy chłopcy spali we 
wspólnym namiocie. Koroner 
pow. Chester, Donald E. Ha- 
rpp, po przeprowadzeniu sek­
cji zwłok, stwierdził że chło­
piec otrzymał cztery ciosy 
cienkim nożem, dwa w plecy, 
jedno w płuca, a jedno w pra­
we ramie. Około 12 chłop­
ców z innej drużyny skautow- 
skiej z parafii Najśw. Marii 
w Darby, brało udział we 
wspólnej wycieczce, finanso­
wanej przez organizację we­
teranów katolickich.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

godziwa słoneczna
UDU PUCIŃSK1EJ

Steeja WEDC

7 dni w tygodnm
5h30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

CmMWhmb o 1, 3:30 i 6:30 
orać o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Stooctaeent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI

WSBC-4340 KC

Ewtaiemrie 7 - 3: 30 rano 
2 - 3 popoŁ w niedńeie

ROBERT 
kSWANDOWSKI 

Właściciel

“FBAJWCTE & TONY 
SHOW”

Staeja WTAQ—1300 KC 
<MwMnie »:35 - M:00 rano

“GODZINA 
MSJfflCŁYŃABODOWA” 
9teew WTAQ—MOO KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI
WEMKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poi.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 . H;30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
Pelagia i Bronisław 

mrozowie

•<... -. tó
:'fX' *■

WYPOŻYCZALNIA PARASOLI — Kolej Chicago and 
North Western ponownie otwarła wypożyczalnię parasoli 
w Chicago dla swych pasażerów. Są to zapomniane, lub 
zgubione przez pasażerów parasole. Każdy pasażer może 
skorzystać z tej okazji bez opłaty, ale powinien zwrócić 
parasol.

* PRACA * PRACA

MĘŻCZYŹNI i KOBIETY
Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
“silk screen”. Przyj mierny do pracy bez różnicy wieku, 

ambitnych, stałych pracowników. Płatne wakacje.
• Płatne Święta • Okazja na Bonusy- 

Tylko dzienna zmiana.
STUDIO 4, INC.

1751 N. CENTRAL PARK AVE.
Telefon: 278-4003 między 9:30—3 po poł.

Policja Poszukuje 
Skradzioną Broń
North Branford, Conn. 

(UPI) — Policja 13 stanów 
czyni energiczne poszukiwa­
nia za skradzionymi 280 
strzelbami, bagnetami i amu­
nicją, skradzionych wraz z 
ciężarówką z remizy frachto­
wej, niedaleko New Haven, 
Conn. Policja z Newington, 
Conn, równocześnie poszuku­
je skradzione 35 strzelb ze 
składu sportowego “Gelco 
Co.”

Do śledztwa za złodziejami 
jak i w poszukiwaniu skra­
dzionej broni dołączyli się 
agenci Federalnego Biura 
Śledczego (FBI).

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI i KOBIETY 

Do Ogólnej Pracy na 
Cmentarzu.

Zgłoszenia osobiście: 
BOHEMIAN 

NATIONAL CEMETERY 
5255 N. Pulski Rd.

COUNTER MAN OR WOMAN 
wanted for cafeteria 

Morning hours. 5 days 
Experience not necessary. 

Apply 
HOWARD’S RESTAURANT 

808 Madison Street 
or phone 738-1388

PANTRY HELP!
Experienced prefer Nights
5 day week. Own transp.

385-8797

* Pomoc Domowa

Kalendarzyk Historyczny 
Na Miesiąc Maj

Rocznica Konstytucji« 
Zffonu Piłsudskiesrc 
Strajk Szkolny W< 
stwo Pod Monte C<

2 maja 1917 — Stany Zjed- 
I noczone oficjalnie wypowie­
działy Niemcom wojnę. (Pier­
wsza Wojna Światowa).

2 maja 1905 — w operze 
"Metropolitan” w Nowym 
Yorku odbył się ostatni w 
Ameryce występ znakomitej 
artystki polskiej — Heleny 
Modrzejewskiej. Na występ 
ten stawił się cały amerykań­
ski świat artystyczny i litera­
cki oraz miejscowa Polonia.

2 maja 1936 — powstała 
Polska Rada Międzyorgani- 
zacyjna w Ameryce — obecna 
Rada Polonii Amerykańskiej.

3 maja 1791 — to pamięt­
ana data uchwalenia, wbrew 
woli zaborczych sąsiadów i 
ich popleczników w kraju, 
Konstytucji — znanej odtąd 
jako Konstytucja 3 Maja — 
która stanowiła poważny 
krok naprzód w kierunku re-

jform ustrojowych i społecz- 
I nych. W obozie patriotycz­
nym zapanowała wielka ra­
dość. Nad upadającą Ojczyz­
ną zajaśniał blask nadziei na 
lepszą przyszłość.

4 maja 1846 — urodził się 
w Woli Okrzejskiej, — wiel­
ki polski powieściopisarz — 
Henryk Sienkiewicz, 
laureat Nagrody Nobla, twór­
ca tak powszechnie znanych 
dzieł, jak: “Trylogia”, “Quo 
Vadis”, “Krzyżacy”, “W pu-

| styni i w puszczy”, autor licz­
nych nowe i opowiadań — 
między innymi pięknie malu­
jących dolę i niedolę daw- 

| nych polskich emigrantów.
5 maja 1819 — urodził się

■ sławny muzyk i kompozytor 
’ polski Stanisław Moniuszko, 
i Autor najlepszych oper pol­
skich: Halka, Straszny Dwór 
itd.

7 maja 1945 — bezwarun­
kowa kapitulacja Niemiec w 

i Drugiej Wojnie Światowej — 
(V-E Day).

7 maja 1938 — poświęcenie 
j nowego Domu Związkowego
przy Division i Bosworth ul.

Poświęcenia dokonał Ks. 
Kazimierz Sztuczko,proboszcz 
parafii Św. Trójcy. Tysiące 
osób wzięło udział w uroczy­
stości, która odbyła się w so­
botę, rano.

8 maja 1910 — zmarła 
słynna polska powieściopisar­
ka Eliza Orzeszkowa. W jej 
utworach spotykamy wybit-

| ne walory artystyczne i szla­
chetną tendencję. W cieka­
wej i ujmującej formie autor­
ka podsuwa czytelnikowi o- 
woce swoich przeinyślań i 

( chce go przekonać o ich słu­
szności. Orzeszkowa była 
zwolenniczką postępu, żąda­
ła upowszechnienia oświaty 
i równouprawnienia kobiet. 
Domagała się szacunku ula 
każdego człowieka, zachęcała 
do wytrwania "na rodzinnym 
zagonie, mimo piętrzących 
się trudności i mobilizowała 
patriotycznego ducha. Utwo­
ry Orzeszkowej zdobyły sobie 
wielką popularność.

10 maja 1863 — powstań- 
j czy Rząd Narodowy, kierują- 
! cy walką o wolność Polski 
podczas Powstania Stycznio­
wego, sformował i ogłosił 
swój program. Najważniejsze 
jego tezy to: niepodległość 
Polski, Litwy i Rusi, uwłasz- 

iczenie chłopów, równdść i

I-Ro Maja. — Rocznice 
i Elizy Orzeszkowej.— 

; Wrześni. — Zwycię- 
ssino. —
wolność obywateli bez różni­
cy- narodowości, wyznania i 
stanu.

11 maja 1573 — licznie ze­
brana pod Warszawą szlach­
ta dokonała pierwszej w dzie­
jach Polski wolnej elekcji. 
Królem wybrany został Hen­
ryk Walezy. Panowanie pier­
wszego elekcyjnego monar­
chy było dla Polski niefortun­
ne. Na wieść o opróżnieniu 
tronu francuskiego, do któ­
rego rościł pretensje, Henryk 
uciekł z Polski po trzymiesię­
cznym zaledwie panowaniu i 
więcej już do niej nie po­
wrócił.

11 maja 1910 — odsłonię­
cie pomników generała Tade­
usza Kościuszki i gen. Kazi­
mierza Pułaskiego w Wash­
ingtonie.

12 maja 1364 — pod nazwą 
“Studium Generale” powsta­
ła w Krakowie najstarsza w 
Polsce i jedna z najstarszych 
w Europie wyższa uczelnia, 
która na przełomie XIV i XV 
wieku przekształciła się w 
istniejący dotychczas słynny 
Uniwersytet Jagielloński.

12 maja 1935 — zmarł mar­
szałek Polski Józef Piłsudski.

14 maja 1661 — w Warsza­
wie zaczęło wychodzić pismo 
zatytułow a n e “Merkuryusz 
Polski Ordynaryjny.”

15 maja 1868 — w osadzie 
polskiej Panna Maria w 
Texasie otwarta została pier­
wsza polska szkoła w Amery­
ce. Pierwszymi nauczyciela­
mi w niej byli Piotr Kiełbasa 
i Karol Wareński.

17 maja 1944 — żołnierze 
polscy z 2go Korpusu stoczy­
li zaciętą bitwę o wzgórze i 
klasztor Monte Cassino we 
Włoszech.

18 maja 1944 — dzięki nie­
zwykłemu bohaterstwu żoł­
nierzy II Polskiego Korpusu 
walczącego we Włoszech, na 
ruinach klasztoru Monte Cas­
sino załopotał biało-czerwony 
sztandar. Szturm Polaków, 
poparty bojowymi działami 
armii alianckich, przełamał 
t. zw. “linię Gustawa” — bro­
nioną przez doborowe dywiz­
je hitlerowskie.

19 maja 1912 — zmarł w 
Warszawie Bolesław Prus 
(prawdziwe nazwisko Alek­
sander Głowacki) autor 
świetnych powieści — m. in. 
“Lalki” i “Faraona” — oraz 
nowel i felietonów.

20 maja 1648 — zmarł król 
WłaJysław IV. ’*,... Słyszano 
mówiących wielu — podaje 
dziejopis — że ze śmiercią te­
go króla całe szczęście Króle­
stwa umarło’’. Bolesław Le­
szczyński, zagajając sejm 
konwokacyjny■ (mający wy­
brać kandydata na nowego 
monarchę) oświadczył, “iż 
król ten po dobroczynnym 
kilkuletnim panowaniu samą 
tylko śmiercią swoją źle się 
Rzeczypospolitej zasłużył”.

20 maja 1901 — dzieci 
szkolne z Wrześni — mimo 
znęcania się, mimo bicia i róż­
nych kar — strajkiem szkol­
nym sprzeciwiły się wprowa­
dzeniu przez pruskie władze 
nauki religii w języku niemie­
ckim, a tym samym całkowi­
temu usunięciu ze szkoły ję­
zyka polskiego.

21 maja 1927 — Charles 
Lindberg, lotnik amerykań­

ski, pierwszy dokonał bez-1 
przystankowego lotu przez 
Atlantyk w pojedynkę. Wyru­
szył z Nowego Yorku, a wy­
lądował w Paryżu. Lot trwał 
33 godzin i 30 minut.

23 maja 1842 — urodziła 
się Maria Konopnicka, wielka 
polska poetka.

24 maja 1543 — zmarł we 
Fromborku na Warmii jeden 
z największych geniuszów 
ludzkości — znakomity polski 
astronom Mikołaj Kopernik, 
który to — jak głosi znane 
powiedzenie: “wstrzymał 
słońce, ruszył ziemię”.

25 maja 1945 — powołanie 
do życia Organizacji Zjedno­
czonych Narodów (UN).

26 maja 1863 — zmarł w 
Paryżu Cyprian Kamil Nor­
wid — niezwykle utalentowa­
ny poeta, malarz i rzeźbiarz 
oraz wybitny znawca sztuki. 
Jego utwory literackie, pełne 
głębokiej refleksji, daleko wy­
przedziły myśli lu d z i mu 
współczesnych i były dla nich 
przeważnie niezrozu mi ałe. 
Brak uznania zniechęcał Nor­
wida do publikowania póź­
niejszych dzieł — część z 
nich zaginęła. Pisma Norwida 
“odkryte” i wydane w kilka­
naście lat po jego śmierci 
przez Zenona Przesmyckiego 
stały się wielką rewelacją w 
polskiej literaturze.

28, 29 i 30-go maja 1944 — 
w Buffalo, N. Y. powstał Kon­
gres Polonii Amer. Zjechali 
się przedstawiciele i działa­
cze Polonii Amerykańskiej w; 
liczbie ośmiu tysięcy zareje-| 
strowanych delegatów i goś- I 
ci.

Kongres Pol. Amer. pow­
stał, aby wytrwale walczyć 
w obronie spraw i interesów 
Polski jak i Polonii Amery­
kańskiej.

29 maja 1861 — zmarł na 
emigracji w Belgii Joachim 
Lelewel, wybitny polski his­
toryk, członek Rządu Naro­
dowego podczas Powstania 
1830-31 r.

30 maja 1915 — w parku 
Humboldta w Chicago pod 
pomnikiem Kościuszki odby­
ła się .wielka manifestacja 
polska z udziałem Ignacego 
J. Paderewskiego.

3 Zbirów Napadło 
z Nożami Na 

Policjanta
New York. (UPI) — Poli­

cjant, Howard Glassman, lat 
33, w drodze do domu, został 
napadnięty przez trzech zbi­
rów uzbrojonych w noże, W 
celach rabunkowych. Gdy | 

i znaleziono przy nim gwiazdę! 
policyjną, jeden ze złoczyń­
ców zaczął zadawać rany no- i 
żem długości 18 cali w głowę 
policjanta. Glassman, broniąc 
się przed złodziejem, wyjął.; 
pistolet i postrzeli! dwóch 
zbirów. Przejeżdżający obok 
samochód policyjny, przy-i 
szedł policjantowi z pomocą. I 
Glassman znajduje się w kry-1 
tycznym stanie zdrowia w 
szpitalu Kings County.

Drugi podobny wypadek 
miał miejsce z policjantem 
Melvin Clark, który został 
napadnięty przez trzech męż­
czyzn uzbrojonych w noże, 
którzy wkradli go z $20. 
Clark został pokłuty nożem, 
zanim wydobył swój pistolet 
i dał z niego sześć strzałów. 
Jeden ze złodziei został 
schwytany, a dwóch zdołało 
zbiec.

GOSPODYNI
Do zamieszkania. Piękna wiejska 
posiadałość w Barrington Hills, 
własny pokój. 4 dzieci, 3 w wieku 
szkolnym. Dobra zapłata i dobry 
dom dla odpowiedniej osoby. Re­
ferencje. Musi mówić po angiel­
sku.

381-1131

HOUSEKEEPER
To live in. 3 adults. Lake 
Shore Drive apartment. Own 
room, T. V. Air conditioned. 
References. Must speak Eng­
lish. Tel. 761-3300, days.

★ MILWAUKEE, WIS. 
★PRACA MĘSKA ,

CARETAKER
Elderly couple to manage small estate. 
Near town. Must be handy and mech­
anically inclined. No children or pets. 
Year round employment. House and 
all utilities furnished. References. Call 
Mr. May

(414) 457-5538 
or write

MAYLINE CO. Sheboygan, Wis.

GRINDER-HAND
To work in our grinding depart­
ment; experience helpful but will 
train.

MOLDED RUBBER & 
PLASTIC CORP. 

13161 W. Glendale Ave. 
Butler 781-7122

Excellent immediate 
Opportunities for:

MACHINE REPAIRMAN
Good opportunity for experienced 
man. Good wages.

Also
TANNERY LABORERS

Good working conditions and bene­
fits; steady work; located on bus lines; 
free parking. Apply: Employment Of­
fice 8 a. m. to 5 p. m. Mon. through 
Fri.

PFISTER & VOGEL
TANNING CO., INC.

1531 N. Water St.
An Equal Opportunity Employer

Diesel-Semi Truck 
Driver Training

Call for Particulars
453-0360

7:30 a m. to 8:30 pan.
VA approved training grounds. 
Prairie (vicinity of Madison). 
EXECUTIVE REGISTRATION 
OFFICE, 2825 N. MAYFAIR 

RD., MILAUKEE, WIS.
DIESEL TRUCK

DRIVER TRAINING

★ PRACA
BARTENDER

Experienced. Age 25 - 35. 
Part time.

Also Waitress
Apply: 1834 W. North Ave. 

372-9829 Milwaukee, Wis.

★ PRACA ŻEŃSKA
GENERAL OFFICE

Good opportunity for person with 
figure ability; good pay, fringe 
benefits. Apply in person at

INMONT CORP.
105 E. Melvina

(1 bl. south of Capitol Dr. at 1st St.) 
Milwaukee, Wise.

SECRETARY-
Position with downtown bonding 
firm; 37>/2 hour week; shorthand 
required; experienced.

Call Mrs. Hohensee 
276-4628 — Milwaukee, Wis.

CLERK-TYPIST
General office clerical duties, 
own transportation. permanent 
employment, .Pleasant working 
conditions.

MENOMONEE FALLS 
781-4161

For an appointment

JOIN

AND SERVE

★ PRACA MĘSKA ★ PRACA ŻEŃSKA

Potrzebni
Mężczyźni
DO PRACY 

JANITORSKIEJ 
i PORZĄDKOWEJ

Na pełny czas. 
Dobra zapłata. 

Wiek nie robi różnicy.
Zgłoszenia:

South Central Bank
555 W. Roosevelt Rd.

Tel. 421-7100

Electrical Draftsman 
and Designer 

Industrial and Commercial 
Experience 3-5 years 

RAGNAR BENSON, INC. 
Engineers and Builders 

R. Kupczyk ES 8-4200

JANITOR
Great opportunity for steady 
work. Will train. Excellent 
fringe benefits.

PAID HOLIDAYS.
PROFIT SHARING.
PENSION PLAN.

POTRZEBNA
PANI W ŚREDNIM WIEKU 

DO PRACY BIUROWEJ 
W DZIALE OGŁOSZEŃ

Interesujące i urozmaicone 
zajęcie. Musi mówić i pisać 
po angielsku. Znajomość 

pisania na maszynie.
Płatne wakacje, 

darmo ubezpieczenie 
szpitalne 

37% godzin tygodniowo.
ZGŁOSZENIA

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave. 

BR 8-8700

Potrzebne 
POKOJÓWKI 

Dorywczo. Muszą mówić trochę 
po angielsku. 

COVE MOTEL 
2019 S. Cicero Ave. 

656-2260 or 242-3932 ’

Sewers Wanted
FULL TIME

Apply in Person or Phone

Stead Textile
2222 East End Ave. 

Chicago Heights, Ill. 
754-9252-3 264-0203

PUNCH-LOK CO.
321 N. Justine 

MAINTENANCE MAŃ 
To Do Mechanical Work 

At Golf Driving Lane
Must have some experience in 
building maintenance. Year round 
employment. Apply

GOLFLAND
1801 N. Fifth Ave., Melrose Park

DOŚWIADCZONY MASZYNISTA 
i Musi umieć pracować z planów 
i (blue prints) i ustawiać własną 

robotę.
Musi mówić po angielsku. 

RAJNER QUALITY’ 
MACHINE WORKS

4517 W. Thomas 276-1760

POTRZEBNA KOBIETA
Do wydawania posiłków w pol­
skiej restauracji oraz do ogólnej 

pracy.
Stała praca. 

Zgłosić się do: 
RESTAURACJI PATRIA 

2011 W. North Ave. 
Tel. HU 6-6565

WOMEN 
MACHINE OPERATORS

For Drill Press and Grinders. Ex­
perience necessary. Days. Good, 
steady job. Must speak English.

Apply: 3850. S. Kedzie 
Between 10 A. M. and 6 P. M.

Stenographer
SERVICEMEN

EXP. ON. ELEC. TYPEWRITERS 
OR STENORETTES

Excellent salary plus overtime plus 
gas mileage. 5 days a week. Comifeny 
benefits and profit sharing.

Call 242-2264 or 652-0730

MILLING MACHINE 
OPERATOR

Day Shift — Experienced. 
Good Working Conditions. 

Air Conditioned Plant.
OVERTIME AVAILABLE.
M. J. MANUFACTURING 

3716 N. Clark 248-1132

3 MEN
Mechanical ability required to 
work at water and sewer treat­
ment plant.

DuPAGE COUNTY
DEPT. OF PUBLIC WORKS 

969-3140 or 682-7130

POTRZEBA MĘŻCZYZNĘ 
który mówi po polsku i angielsku 
do przeszkolenia na superwizora 
janitorów w budynku biurowym 

w śródmieściu.
Praca w wieczornych godzinach 

od poniedziałku do piątku.
927-6908 Ad No. 8-287

FOLDING MACHINE
Set - up man - Operator with good 
mechanical know-how to assist dept, 
head. Days. Plenty of overtime. Com­
pany paid Blue Cross plan, maj. life 
ins. and income prot.
Charlie Parrilli TA 9-3116
Monson Pub. Co., 411 S. Sangamon

ONE MAN 
To Repair and Test 

Electrical Motors.
MR. DRISCOLL

862-4200

Billing Misc.
Small 3 girl office 

Very good pay.
Bonus every 6 months. 

Mature lady acceptable.
4301 Ogden Ave.

★lun
’66 PONTIAC Catalina—772-1750

★ DOMY
LEPSZY JAK NOWY!

Piękny 2 mieszkaniowy z żół­
tej cegły, 5H i 5li, gazem go­
rącą wodą ogrzewany, obity 
drzewem basement, nowy mu­
rowany garaż na 2 auta. Pięk­
ne podwórze z patio. 5400 na 
zachód — 1400 na północ.

Pełna cena tylko $32,900 
DEC REALTORS 

5402 W. Division St. 
261-2564

MUROWANY z 3 sypialniami, ga­
raż na 2 auta, gazowe ogrzewanie, 
$16,000. Przez właściciela. BR 8- 
9448 od 9-6ej.
DO SPRZEDANIA 2 mieszkanio­
wy, 2x5. W okolicy 2900 na pół­
noc i 4800 na zachód.

Telefonować; 685-2847
4 MIESZKANIOWY drewniany 
dom — 1x6, 1x5, 2x3, piece do 
ogrzewania, 1832. N. Rockwell, po

I 6-ej. __________ _____
I PRZEZ WŁAŚCICIELA, muro- 
| wany. 2-mieszkaniowy, 2x5. No-
■ woczesny, osobne ogrzewanie. 3 

pokoje w bezmencie. Garaż na 2 
auta. 3140 W. Pershing.
EVERGREEN PARK. 4 pokojo-

■ wy murowany dom. garaż, pokój 
rekreacyjny. $25,700. Bez agen­
tów. GArden 2-7649.

HOUSEMAN
Day work. Must be sober and de­
pendable. Good wages. Apply

SOUTHWEST INN
Located 10 minutes from Loop 

4501 S. Cicero 
Call Paul Proehl 

582-3700

SHEET METAL 
WORKER

Must be thoroughly experienced— 
Opportunity to take over.

PH EA 7-7022
or 334-14800 EVES.

Do Polerowania i Buffer 
Doświadczonego przy nierdzewnej 
stali i formach miedzianych. — 
Płatne świadczenia i wakacje. 7 
płatnych świąt- Darmowy park­
ing. lVź za nadgodziny.
368 W. Huron 787-0865 

MAINTENANCE
Light, some knowledge of elec­
trical, plumbing and low pressure 

| boiler. Good sal., room-board, 
fringe benefits. Call Mrs. Brooks, 

i 272-1300 bet. 9 and 4.

Turret Lathe 
Operator

j For production work on short 
: runs. Must be able to make own 
1 set-ups. Excellent pay and fringe 
j benefits.

Automotive 
Products Corp.

1351 S. Cicero Ave. 
656-6700

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA - 10 buszli — [ 
$5; 20 buszli — $9.00. — 521-2130. |

★ DO WYNAJĘCIA
3 POKOJOWE mieszkanie, 2-gie 
piętro, parą ogrzewane, lodówka
1 piec kuchenny. Telefonować po
6-ej: 878-1616. ________ _
5 POKOJOWE mieszkanie, czyste, 
piec do ogrzewania, 1-sze piętro. 
5133 S. Albany.
2 SYPIALNIE do wynajęcia, ta­
nio, używalność kuchni i łazienki.

237-9475
4 POKOJE ogrzewane; piec, lo­
dówka na żądanie. Janitorska ob-

' sługa. 3053 W. Wabansia. — AR 
6-5760. _________________ __

★ KONTRAKTORZY
Czyszczenie Bojlerów

i Paleniska (Furness) za $1.50
Także reperacje urządzeń do 

ogrzewania. 
Robota gwarantowana.

24 godzinna obsługa.
Metropolitan Heating Co.

MA 6-0634
MALOWANIE, odnawianie, wew- 
nątrz-zewnatrz. Po bezpłatne ko­
sztorysy dzwonić po 7 wieczorem: 

788-2411

★ RUMMAGE SALE
I RUMMAGE'SALE — 3627 We. t 
i Lawrence Ave., w czwartek. 30go 

kwietnia i piątek. Igo maja od
I 10-ej rano do 10 wieczorem, oraz 

w sobotę, 2 maja i niedzielę, 3go 
maia od 10-ej do 6-ej po połu­
dniu. Bea Goldstein, Roseanne 
Rosenberg Cancer Association.

★ POSIADŁOŚCI 
POZAMIEJSKIE
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Próżne 10 akrów dobrej ziemi 
farmerskiej Pieszy dystans do 
szkół i miasta. $1,850 za akr 

DOSKONAŁE SPŁATY.
231-1025
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Komitet Legislatury Uchwala $18 Mil 
Subwencji Dla Szkół w Chicago

leciła również scentralizowa­
nie kontroli przyjmowania i 
kierowania personelem nie­
zawodowym w szpitalu, — 
pełny autorytet do mianowa­
nia członków sztabu lekar­
skiego oraz kontroli usług 
pielęgniarstwa.

Kijow- 
zażądał

nośjcią, naszą zwartością udo- 
wodnimy, iż w pełni popiera­
my starania Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, o wykaza- 
wanie pozytywnego wkładu 
Polonii do rozwoju życia ame­
rykańskiego.

Będzie sposobnością do o- 
kazania naszej czci i umiłowa­
nia dla odwiecznych tradycji 
i wkładu narodu polskiego i 
Po'ski do Cywilizacji.

Spełnij my nasz obowiązek 
patriotyczny w tę niedzielę, 
tłumnie udając się z Pocho­
dem i na Manifestację przy 
pomniku Gen. T. Kościuszki, 
Bohatera Dwóch Światów.

Fragmenty z Pochodu oraz 
z Manifestacji w Parku Hum­
boldta utrwalone będą przez 
lokalne stacje telewizyjne i 
radiowe, — a echa naszego 
Obchodu przeniesione zostaną 
na falach eteru na cały świat.

Program Obchodu obejmu­
je mszę- św., w kościele św. 
Trójcy o godz. 10:30 rano,—

2 Oskarżonych 
o Morderstwo

Żądanie, By Szpitalem Powiatowym 
Zarządzała Komisja Kierownicza

Foryourcar 
yourhome 
yourlife 
and your health

State Farm is all 
you need to know 
about insurance.

Polska Primabalerrina 
i Angielska Królowa

B. Bittnerówna i W. Gruca Tańczą w Chicago 
w Ramach Zespołu F. Dzierżanowskiego

STATE FARM
Insurance Companies 
Homa Offices; Bloomington, Illinois

akre- 
pełny 
rzędu |

Projekt ustawy o pomocy 
stanowej dla szkół, który 
miał bardziej, aniżeli każdy 
inny projekt rozwiązać pro­
blemy finansowe Chicago- 
skiej Rady Edukacyjnej, zo­
stał wczoraj ubity w Komi­
tecie Edukacyjnym Izby Re­
prezentantów w Springfield. 
W głosowaniu, stosunkiem 
głosów 16 do 12 Komitet od­
rzucił propozycję reprezen­
tanta stanowego Arthura L. 
Bermana przydzielenia szko­
łom w Chicago sumy $30 mi­
lionów z około $45 milionów 
jakie one potrzebują do końca 
roku 1970 i $58,7 miliona no-

Załatwia wszelkie sprawy realno 
fciowe jak kupno, sprzedaż, za 
miana budynków, hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe od wypadków

Papieska 
Akademia Nauk

robót kontraktorskich, 
jej specjalnością. Obej-

See me.

Największy wybór 
importowanych wódek

* Polski; likierów 
Baczewskiego I Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

LENARDS
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-424b

Chicago. Illinois 60622

i melodia 
utkwiły w 

postaram się

uzyskać za- 
pełny

Zespół Aktorów z Polski 
GRA Orkiestra 
Feliksa Dzierżanowskiego 
TAŃCZYlje 
B. Bittnerówna - W. Gruca
ŚPIEWA 
Primadonna Śląskiej Operetki 
Hanna RutkowskaRzucali Kamieniami 

Na Auto Policyjne
Sześciu młodzieńców, człon­

ków bandy ulicznej Młodych 
Lordów aresztowała policja 
we wtorek, na parceli przy 
Armitage ave. i Halsted ul. 
Sierżant policji Edward Ki­
jowski został ranny kamie­
niem w koland. Jak później 
oświadczył, auto jego, którym 
przejeżdżał zostało obrzucone 
kamieniami i butelkami przez 
grupę wyrostków.

Kiedy auto zatrzymał i do­
chodził do grupy, jeden z wy­
rostków, aresztowany później, 
Jose Jimenez, lat 21, przy­
wódca bandy przyskoczył do 
niego i go popchnął, 
ski wsiadł do auta i 
pomocy.

Kiedy nadjechało 
aut politycznych, aresztowano 
sześciu wyrostków. Nazwiska 
ich: Omar Lopez, Juan Rod- 
riguez, Lawrence Jones, Car­
los Rivera, Travis Nolan i 
Jose Jimenez. Dziś stają oni 
przed sądem Północnym dla 
Chłopców.

dzajach 
które są 
mują one malowanie mieszkań, 
przebudowę kuchni i łazienek, do­
budowę dodatkowych pokojów na 
strychu i zamianę werand o- 
twartych na kryte, roboty plum- 
biarskie i elektryczne, usuwanie 
tych defektów budowy domów, 
które sa n;»zgodn“ z nrzeo^ami 
budowlanymi, zakładanie alumi­
niowych okien' i drzwi, etc.

Firma Alco Construction Co. 
mieści się pnr, 3608 Milwaukee , 
Ave. przy zbiegu Milwaukee i 
Addison. Aby uzyskać dalsze in­
formacje w języku polskim od p. 
Aleksandra Szwajgera należy 
dzwonić pod telefon 282-9090.

(R.M.)

%

' OSTATNIE 2 DNI!
ARCYDZIEŁO KINEMATOGRAFII POLSKIEJ

FILM-EPOPEJA

W Strajku 
Szoferów 

Bez Zmian
Tak przedstawiciele

Szoferów, jak i kompanii tro­
kowych są zgodnego zdania, 
że strajk szoferów troków jest 
bardzo daleki od zakończenia, 
bo obie strony nie reagują 
wcale na zaproszenie mayora 
Daley do podjęcia rozmów.

Mayor Daley podał wczoraj 
do wiadomości, że odbył osob­
ne rozmowy z Howardem Wil- 
letem, przedstawicielem kom­
panii trokowych i Ray Schoes- 
slingiem, reprezentantem Unii 
Szoferów. Mayor wzywał ich 
do podjęcia rozmów, na co 
otrzymał odpowiedź, że będą 
się starać i na tym koniec.

Mayor Dlaley oferował obu 
stronom swą mediację, ale 
żadna ze stron nie okazała 
ochoty do zgody na tę suge­
stię.

Firma Alco Constr. Co. ma 
duże doświadczenie w tych ro-

Telefon ARmitage 6-1517
2871 MILWAUKEE

Fon., wtór . oz w art. J—& po i

znane zawiera 
polskiego.

“Aby treść 
śpiewów lepiej 
ci waszej, 
bem mnie tylko znanym, 
epokę i ludzi, o których 
piosenki mojego kramu, 
staci obrazków śpiewających i 
tańczących.”

Właśnie te “śpiewające i tań­
czące obrazki” czyli “Kram z 
piosenkami” przygotowała wier­
nie uczennica wielkiego Schillera- 
Barbara Fijewska. Z chwilą za­
kończenia ostatniej wojny świa­
towej, B. Fijewska została zaan­
gażowana jako aktorka i choreo­
graf przez największego reżysera 
i inscenizatora Leona Schillera 
do teatru, który powstał na tere­
nie Niemiec i który służył Po­
lakom, będącym poza Ojczyzną. 
Właśnie na terenie Niemiec, w 
mieście Lingen, w roku 1945 od­
była się premiera “Kramu z pio­
senkami”. Po śmierci Schillera, 
zapotrzebowanie społeczeństwa na 
to najbardziej polskie widowisko 
było tak duże, że B. Fijewska 
realizowała ten spektakl w całej 
niemal Polsce, starając się wier- 
ńie przekazać intencje jego auto­
ra. W tej samej zresztą reżyserii 
przyjeżdża “KRAM Z PIOSEN­
KAMI” na . —. -
nady, na 
wódki.

W Chicago odbędą się 4 przed­
stawienia w Audytorium Św. 
Trójcy:' w sobotę, 16 maja o 4 
popoł. i 8 wiecz., oraz w niedz., 
17 maja o 2:30 popoł. i 7 wiecz.

(R.M.)

wych pieniędzy do połowy 
1971 roku.

Po odrzuceniu proj e k t u 
repr. Bermana Komitet u- 
chwali przyjęcie innego, 
mniejszego projektu, a mia­
nowicie repr. Charlesa Cla- 
baugha udzielenia szkołom w 
Chicago subwencji w sumie 
$18 milionów do końca 1970 
roku.

Projekt ustawy Clabaugha 
jest równoznaczny z zalece­
niem Komisji Problemów 
Szkolnych i wychodzi poza 
zalecenia .gub. Ogilvie. Z 
przyczyn nie wyjaśnionych 
projekt gub. Ogilvie nie zo­
stał dotąd przedstawny Ko­
mitetowi Edukacji jako pro­
jekt legislacyjny. Demokraci 
spodziewali się, że projekt 
gub. Ogilvie przydzieli szko­
łom w Chicago $16 milionów.

Przed samym głosowaniem 
repr. Berman zmienił swój 
projekt, wyrzucając z niego 
klauzulę przeciętnej dziennej 
obecności uczniów w klasach, 
jako podstawy przyznania 
szkołom subwencji. Przeciw­
ko tej klauzuli była silna opo­
zycja reprezentantów z tere­
nu Illinois.

Przyjęty przez Komitet 
projekt repr. Clabaugha bę­
dzie kosztował stan $733 mi­
liony, to jest 11 do 13 milio­
nów więcej od projektu gub. 
Ogilvie. Projekt zaś Bermana, 
gdyby został przyjęty, koszto­
wałby stan od $8Ó do $85 mi­
lionów więcej od projektu 
gub. Ogilvie.

“Kram z Piosenkami” Czyli Obrazki Śpiewno- 
rr,anec7n° T. ^^hibera

Kupcy Żądają 
Akcji Policji

Sowarzyszenie właścicieli 
klepów znajdujących się

wzdłuż sławnej “wspaniałej 
mili” w śródmieściu, zwrócili 
się wczoraj o zwiększenie ak­
cji pólicji, na skutek częstych 
wypadków rozbicia 
stawowych 1 przy 
Avenue.

Nelson Forrest, 
wykonawczy Stow. 
Greater North Chicago Ave. 
napisał list o pomoc do ko­
mandora Clarence E. Braasch 
— dystryktu polic. Chicago 
Ave. i kopie tego listu roze­
słał do innych dystryktów 
policji.

Forrest pisał, iż szereg 
m ł o d z i e ń ców o wyglądzie 
“hippisów” zaczęło z zapałem 
fotografować szyby wystawo-, 
we sklepów wzdłuż “wspania­
łej mili” i kupcy obawiają 
się. iż może jest to wstępny 
krok do rozbicia potem szyb 
kamieniami z proc.

PREZENTUJE.
Br H- MICHALSKIOD #

UCHtó*
DO *

Agencja przyznająca akre­
dytację, czyli t.zw. Połączona 
Komisja Akredytacyjna dla 
szpitali, udzieliła szpitalowi 
powiatowemu w Chicago 
przedłużenie na jeden jeszcze 
rok akredytacji próbnej, przy­
czyni zastrzegła, by szpital 
prowadzony był przez komi­
sję kierowniczą szpitala, da­
jąc jej pełny autorytet do za­
rządzania szpitalem. Jest to 
jedna z czterech głównych 
zmian, które zastrzegła sobie 
Komisja Akredytacyjna, nim 
powiat mógłby 
twierdzenie na 
dwóch lat.

Rozszerzenie 
dytacyjnego na jeden 
rok jest już drugim z 
i szpital utracić może swą 
akredytację, jeśli Komisja 
Akredytacyjna nie przyzna 
mu pełnej dwuletniej akredy­
tacji w następnym roku.

Wczoraj członek Komisji 
kierowniczej, dr Philip G. 
Thomsen ujawnił część z ra­
portu Komisji Połączonej w 
czasie konferencji dla prasy, 
jaka odbyła się w szpitalu. 
Raport ten wymienia poza 
pierwszym zastrzeżeniem inne 
braki i niedociągnięcia, jak 
utrzymywanie budynków po- '

ftroda »—U w południa

presaria HENRYKA MICHAL­
SKIEGO. Mocnym atutem zespo­
łu jest również znany polski te­
nor LESŁAW FINZE, popularny 
zwłaszcza ze swych neapolitań- 
skich arii.

Młode pokolenie aktorskie re­
prezentuje, o wybitnej urodzie 
i talencie, primadonna śląskiej 
operetki, HANNA RUTKOWSKA. 
Ma ona na swym koncie sukcesy 
w “Kiss me Kate”, “Pięknej He­
lenie” i wielu innych operetkach. 
Przylgnęła już do niej nazwą 
"Słowika polskich górników”. 
Tańczy, śpiewa, czaruje wdzię­
kiem i urodą.

Humor w programie ma 2 
przedstawicieli. Jednym z nich 
jest B. KUPROWSKI, kapitalny 
parodysta, którego specjalnością 
są zwłaszcza parodie amerykań­
skich sławnych aktorów TV. Dru­
gim zaś — Zb. KORPOLEWSKI 
pełen błyskotliwego dowcipu kon­
feransjer. Dużym urozmaiceniem 
programu jest również duet wo­
kalny E. i A. PIEKARSKICH. 
Cały zespół liczy blisko 30 osób 
i jest jednym z najliczniejszych 
z pośród tych, które przybyły z 
Polski na ziemię Washingtona.

W Chicago zespół wystąpi w 
Lane Tech H. S. Aud., Western 
i Addison. Sobota — 9 maja, o 
godz. 8 wiecz.; Niedziela — 10 
maja, godz. 2:30 po poł. i 7 wiecz.

Bilety do nabycia: — Warsza­
wianka, 820 N. Ashland Ave.; 
Pol-Center, 1250 N. Milwaukee 
Ave.; Baltic Travel, 1246 N. Mil­
waukee Ave.; Orbit Travel, 3322 
U. Pulaski Rd.; Better Home 
Made Sausage, 4939 S. Ashland 
Ave.

Gary, Ind. — Czwartek, 7 maja, 
godz. 8 wieez. u OO. Salwatoria- 
nów. Milwaukee, Wis. — Piątek, 
8 maja, godz. 8 wiecz.; Alverno 
College Auditorium, 3401 South 
39th St. (R.M.) |

NORTHWEŚTTÓWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

UCHA!!.
LANE TECHN. AUD.

9 i 10-go Maja

KRZYŻACY
W KOLORACH — NA SZEROKIM EKRANIE 

NAPISY W JĘZYKU ANGIELSKIM 
ORAZ

“PIĘKNA NASZA POLSKA CAŁA
LOGAN THEATRE

2646 MILWAUKEE AVE. Telefon 252-0627
2 kompletne programy: 5:30 i 8:40 wieczorem

' P.
skonale mówiący po .polsku, wła­
ściciel Alco Construction Co., któ­
ry stale ogłasza się w obu pi­
smach polonijnych prosi nas o 
Czytelników na 
zwrócenie uwagi 
zniżki, jakie w 
okresie wiosen- 
sennym i letnim 
przyznawane są

I przez tę firmę w 
kosztorysach ro-

| bót kontraktor-
• s k i c h dokony­
wanych w tym 
czasie.

STAROKRAJSKA prawdziwa maść 
ZYWOKOSTOWA Nr 2. silnie roz­
grzewająca. doskonała na przezię­
bienia, na bóle muskularne, reu­
matyczne ltd. Nr. 1 doskonała na 
zwichnięcia, złamania, stłuczenia, 
opuchlin? ltd. Qo nabycia w pol­
skich aptekach Z dalszych okolic 
wyślijcie Moley Order $3.95 na dwie 
maści, lub $2.45 na jedną maść, 
hez różnicy na numery Koszt na 
C.O.D 60e

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 

Chicago, Ill 60622

Watykan, (D.P.) — Papież 
mianował 12 nowych człon­
ków Papieskiej Akademii Na­
uk, wśród nich przewodniczą­
cego stałej komisji do walki 
z narkotykami w Genewie G. 
Joakimoglou, prof. R. Moss- 
bauera z Monachium zdobyw­
cę nagrody Nobla z fizyki w 
r. 1961, dyrektora Instytutu 
Badań Muskularnych w Mas­
sachusetts A. Szent-Gyorgij 
laureata Nobla (medycyna) 
w r. 1937.

Akademia, która istnieje 
od 366 lat, liczy obecnie 62 
członków z 30 krajów, w tym 
15 laureatów Nobla. Celem 
jej jest pielęgnowanie nauki i 
dbanie o jej swobodny roz­
wój .

Pochód organizacji ze sztan­
darami, rydwanami, orkies­
trami, przy licznymi udziale 
szkół i naszej młodzieży, któ­
ry wyruszy o 1 po poł. z przed 
Domu ZNP 1520 W. Division 
ulica oraz Manifestacji naro­
dowej w Parku Humboldta z 
przemówieniem Podsekreta­
rza Stanu p. Elliot Richard- 
sona przedstawiciela US Rzą­
du i z mowami przedstawicie­
li czołowych władz na tym te­
renie przywódców Polonii.

W razie ulewnego deszczu, 
program przemówień i cała 
Manifestacja przewidziana — 
przy nomniku Gen. Kościusz­
ki odbyła by się w gmachu 
Zbrojowni, przy zbiegu ulic 
North i Kedzie Ave.

Trasa Pochodu biegnie uli­
cami jak co roku. Należy tu 
nadmienić również poszcze­
gólne oddziały, rydwany or­
kiestry. I ’ . " .' .
jące się oddziały, orkiestry,. 
Rydwany, Drużyny Doboszów 
i Trębaczy zostaną wyróżnio­
ne.

Jutro Ukaże Się Porządek Marszowy, 
a w Sobotę Szczegółowy Program Obchodu
Przygotowania do najwię­

kszego święta narodowego 
Polonii, Obchodu Konstytucji 
3-go Maja 1791 roku, jakie 
rok rocznie organizuje w Chi­
cago Wydział Oświaty Z.N.P. 
wraz z 12 i 13 Okręgami 
ZNP, — przy współpracy 
wszystkich organizacji polo­
nijnych, - dobiegają już koń­
ca.

Jutro ukaże się w naszym 
Dzienniku Porządek Marszo­
wy w jęz. angielskim, w pią­
tek w języku polskim, a w 
sobotę, 2 maja, — Szczegóło­
wy Program Obchodu i Mani­
festacji.

Patriotyczna nasza Polonia, 
Jak zawsze, — spontanicznie 
odpowiedziała na zew narodo­
wy i apele Prezesa ZNP i 
Kongresu PA mec. A. Mazew- 
skiego oraz Przewodniczącej 
Obchodu, Wiceprezeski ZNP 
Ireny Wallace, — zgłaszając 
się tłumnie do udziału.

Już dziś można śmiało prze­
widywać, iż tegoroczny Ob­
chód będzie największym w 
historii Polonii w Chicago. 
Świadczy o tym bardzo duża 
liczba zgłoszeń organizacji do 
Pochodu, jak' również goto­
wość do gremialnego wystą­
pienia organizacji na Mani­
festacji przy pomniku Gen. 
T. Kościuszki, w Parku Hum­
boldta.

Gremialne wystąpienie Po­
lonii w Obchodzie jest naka­
zem Chwili dla nas, polskiej 
grupy narodowościowej, jest 
poza wielu innymi przesłan­
kami patriotycznymi dogodną 
okazją do zademonstrowania 
zjednoczonych szeregów Po­
lonii, której liczebność osza­
cowywana jest w Chicago na 
około 800,000. Będzie to za­
razem forma odoowiedzi na 
złośliwe napaści wrogich nam 
czynników na dobre i szlache­
tne imię polskie. Naszą liczeb-

Dwóch wyrostków zostało 
w poniedziałek oskarżonych 
przez pow. ławę przysięgłych 
o dwa rabunki i zamordowa­
nie wizytującego urzędnika 
korp. Chryslera w hotelu 
Country Club pnr. 6930 South 
Shore dr. w dniu 12 kwietnia.

Walter McCalvin, lat 17, z 
pnr. 6462 Dante ave. i Frank 
Morgan, lat 18, z pnr. 1403 
E. 63-ej ul., zostali oskarżeni 
o zbrojny rabunek i włamanie 
się do apartamentu Michael 
Kroll, lat 35, pnr. 7300 South | 
Shore dr. w dniu 11 kwietnia, i

McCalvin i Morgan zostali 
również oskarżeni o obrabo­
wanie zarządcy hotelu Coun­
try Club i kilku klientów, 
oraz zamordowanie Hobarta 
Scott, urzędnika korp. Chrys­
lera, który podczas wizyty w 
Chicago zatrzymał się w ho­
telu Country Club. Scott był 
koordynatorem sprzedaży u- 

j żywanych samochodów Chrys­
lera.

niżej standartu mieszkanio-1 
wego w wielu częściach szpi-; 
tala, brak metod do zabezpie-1 
czenia odpowiedniego przed’ 
ogniem i nie wykonanie żad- j 
nych poważniejszych zaleceń 
przedłożonych po ostatnim 
sprawdzeniu stanu szpitala w 
ubiegłym roku przez wspo­
mnianą komisję.

Kopie obecnego raportu 
przesłane zostaną do kiero­
wników departamentu tak, 
by mogli oni odpowiedzieć na 
słowa krytyki. Dr Thomsen 
powiedział, iż zastrzeżenie 
prowadzenia szpitala przezI 
komisję kierowniczą jest moż­
liwe, iż znajdzie wyraz w no­
wej ustawie jaka zostanie 
przedstawiona stanowej legi- 
sla turze. Dodał, iż komisja 
kierownicza nie zdolna była 
do odpowiedniego zarządze­
nia szpitalem, ponieważ akt 
naznaczający tę komisję nie 
określił jej linii wytycznych 
odnośnie odpowiedzialności.

Nowa legislature, która bę­
dzie przedstawiona przez Sen. 
Harris Fawell (R-Naperville) 
przyznać ma komisji pełną 
kontrolę nad budżetem, per­
sonelem i programami badań, i 
Określać ma ona jasno prawa 
komisji do przyjmowania i ’ 
zwalniania czołowych praco­
wników szpitalnych i będzie 
miała władzę do wnoszenia 
skarg sądowych i odpowiada­
nia przed sądami.

Rada powiatowa obecnie 
kontroluje budżet szpitala, 
mimo iż opłaca zalewie 20% 
wydatków szpitalnych — mó­
wił dr'Thomsen. Reszta opła­
cana jest przez programy le­
karskie stanowe i federalne 
oraz przez prywatne kompa­
nie ubezpieczeniowe.

Według jednakże nowego 
wniosku, rada powiatowa ma 
mieć prawo do zatwierdzenia 
albo do odrzucenia budżetu 
przedłożonego przez komisję 
zarządzającą. Innym zabez­
pieczeniem w nowym wnio­
sku . jest zapewnienie podda­
nia pod kontrolę wydatków 
przez audytorów powiato­
wych, stanowych i prywat­
nych. Połączona Komisja za-

BARBARA BITTERÓWNA I WITOLD GRUCA tańczą przed 
Królową angielską w Londynie, w cza'i-» Galowego Koncertu 
Gwiazd, organizowanego przez
Prawdziwym ewenementem dla 

amerykańskiej Polonii jest przy­
jazd do US i Kanady najlepszej 
polskiej pary tanecznej, sławne­
go na całym świecie duetu ta­
necznego BARBARA BITTE- 
RÓWNA-WITOLD GRUCA. Nie 
wszystkim zapewne wiadomo, że 
w swej wiązance licznych nagród 
międzynarodowych Bittnerówna i 
Gruca mają największą nagrodę, 
jako może się poszczycić tancerz 
na świecie, a mianowicie są zdo­
bywcami “Primo Premio Assolu- 
to” na Międzynarodowym Kon­
kursie Tańca w Vercelli, we Wło­
szech. Po tym wspaniałym sukce­
sie Bittnerówna i Gruca zostali 
zaproszeni na najbardziej snobi­
styczny Galowy Koncert Gwiazd, 
organizowany przez sławną Mor- 
got Fonteyn, pod protektoratem 
Królowej Anglii. Był to pierwszy 
wypadek, że królowa Elżbieta 
oklaskiwała z entuazjązmem ewo­
lucje sławnych polskich tancerzy.

O jednym z występów Bittne­
równy, znany i ostry polski kry­
tyk teatralny, Jerzy Kuryluk pi- 
sze w swej recenzji. “Barbara 
Bittnerówna łączy duży talent ta­
neczny, nerw aktorski i drama­
tyczny ujęty zawsze w karby do­
brego smaku temperament, ze 
świetną dyscypliną baletu kla­
sycznego. Wykonała w czasie je­
dnego wieczoru aż 6 tańców, a 
każdy był inny w charakterze. 
Dala 6 odmiennych sylwetek ta­
necznych, zawsze pełnych powa­
bu. Lalka z “Coppelii” (Bittne­
równa będzie ją tańczyła również I 
i w Chicago)... wprost znakomi- : 
ta".

Bittnerówna i Gruca przybyli t 
do US i Kanady, razem ze sław- 1 
ną Polską Orkiestrą Ludową Fe- ' 
liksa Dzierżanowskiego, z progra- ■ 
mem p. t. “Od ucha do Ucha”, 
sprowadzeni przez znanego im- i

i S. Żurawski
pieśniarstwo ludu
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Przygotowania Do Obchodu 
3 Maja Dobiegają Już Końca

Znaczna Wiosenna i Letnia Zniżka Kosztów 
Robót Kontraktowych w Firmie 

Alco Constr. Co., 3608 Milwaukee
Alexander Szwajger, do-

I. Smiałowski
____ - “Warto znać obyczaje i twór- 
Najlepiej prezentu- czość własnego narodu, czasem

J - . . . dla pożytku, jaki stąd wynieść
możemy, czasem ku przestrodze. 
Wiadomo przecież, że godzi się 
czerpać z przeszłości to, co dziś 
niemałą wartość dla nas posiada, 
i wiadomo, że wciąż historia jest 
dobrą nauczycielką życia”.

Tak to swego czasu pisał Leon 
Schiller, znakomity ?nawca pol­
skiej sztuki teatralnej od jej za­
lążku do ostatniego stadium po­
kazania i wykonania jej na de­
skach scenicznych, twórca boga­
tego widowiska, opartego na ory­
ginalnym polskim folklorze pod 
nazwą “Kramu z piosenkami”.

Właśnie to patriotyczne podej­
ście Schillera do jego twórczości 
teatralnej było decydującym 
czynnikiem w zebraniu i ułoże­
niu tego widow'ska. R°dac_ n:o- 
przeciętnym znawcą pieśni i pio­
senek, zarówno s.aropolskic.i, 
miejskich, żołnierskich jak też 
ludowych czy obyczajowych, L. 
Schiller poraź pierwszy w histo­
rii teatru polskiego, na podstawie 
tekstów tychże piosenek stworzył 
widowisko sceniczne “Kram z 
piosenkami”, które znalazło się 
w repertuarze najlepszych teatrów 
w całej Polsce.

Satn Schiller tak pisał w pro­
logu do “Kramu z piosenkami”:

“Śpiewy wiejskie i przedmiej­
skie przedostawały się na deski 
sceniczne, kuplety i aryjki tea­
tralne, swoiście przerobione szły 
zaś między lud, tak iż czasem nie 
łatwo rozpoznać czy dana pieśń 
jest ludowego czy teatralnego 
autoramentu. Takie to skarby bez­
cenne, takie dziwa mało komu

V.

sławną Margof Fonteyn.
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